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N r  225 (7795) R ok eało ien ta  1945 Cena 50 gr

Sam otna kam pania Grassa 
®  H u zia  na W illy  Brandta I

Kto zwycięży w NRF?
N IG D Y  JE S ZC ZE  W  D Z IE J A C H  N R F  s y tu a c ja  p rz e d w y b o r­

cza n ie  b y ła  ta k  n ie jasn a  ja k  te raz, p rzed  w y b o ra m i do 6-ego 
B undestagu . N ig d y  b o w ie m  d o tą d  —  a je ś li,  to  je d y n ie  p rz y  
p ie rw s z y c h  w y b o ra c h , w  1949 ro k u  —  obie  g łó w n e  p a r tie  po­
lity c z n e  N R F , C D IJ/C S U  i  SPD , n ie  m ia ły  ta k  ró w n y c h  szans 
na  zw yc ię s tw o , n ie  d y sp o n o w a ły  ta k  w y ró w n a n ą  s ta w k ą  sw o ich  
z w o le n n ik ó w , ja k  w ła ś n ie  obecnie.
N A  PT,AC H  w  u n iw e rs y te c - odpowiedzieć, ale daremnie: tłurer

k i m  m ie ś c ie  M u e n s t p r  7 ? r n m a -  n a  p la c u  Sw iz d a ł- » N ie  ch c em y , że -  K im  m ie ś c ie  m u e n s ie r  z g r o m a  b y  nasze d z ie c i n a z y w a n o  z w ie rz ę -
d z i ł  s ię  t ł u m  w y b o r c ó w .  N a  p r o  ta m ü “  —  w d a l i  z e b ra n i, 
w iz o r y c z n y m  p o d iu m  —  z m i k r o  o p i s a ł  tę  scenę k o re sp o n d en t  
f o n e m  W  r ę k u  —  z n a n y  p is a r z  lo n d y ń s k ie g o  „ O b s e rv e ra ” , k t ó r y  to

,_„ .  warzyszył Grassowi w w ielu spotka
G u e n te r G rass p ro w a d z ił p o je -  n ia c h  w y b o rc zy c h . T e n  p o p u la rn y  
d y n e k  s ło w n y  z  k a n d y d a te m  p is a rz , n ie  n a le żą c y  do  p a r t i i  soc ja l 
C D U  Neuhausem . d e m o k ra ty c z n e j, p o stan o w i* b o w ie m

„  ’ ’ . . .  p ro w a d z ić  „ je d no o s o bo w ą k a m p a n ię
„ C z y  g o to w  p an  je s t odciąc się  od w y b o rc z ą “  n a  rze c z  zachodH iion ie- 

m im s tra  S traussa , k ie d y  n a zy w a  de m ie c k ic h  s o c ja ld e m o k ra tó w  i  n ie -  
m ons tru ją c y  c li s tu d en tó w  z w ie rz ę ta -  s tru d ze n ie  p rz e m ie rz a ł N R F , do c ie -  
m i i  tw ie rd z i, ze m e  s tosu ją  się do  ra ją c  zw ła szc za  do ta k ic h  o k rę g ó w , 
n ic h  p ra w a  u s tan o w io ne  p rzez lu -  k t 6 re  b y ły  t ra d y c y jn y m i b as tio n a m i 

. *• z a p y ta ł p is a rz  sw ego p rz e - w p ły w ó w  ch rze ś c ija ń s k ie j d e m o k ra -  
c rw ru ka  na p o d iu m . N ies zczę sny c ji. w  s u m ie  G ra ss w y s tą p i!  w  120 
N e u h a u s , k tó ry  p a rę  m in u t  p rz e d - z  248 o b w o d ó w  w y b o rc z y c h , 
tern, d o rw a w s z y  się z tru d e m  do sło  
w a , u tr z y m y w a ł ,  że  n a leży  do le w i­
cow ego s k rz y d ła  C D U , p ró b o w a ł coś

T A K  W IĘ C  B ra n d t, k tó r y  w  
g ru n c ie  rzeczy n ie  p o w ie d z ia ł —  
je ś li ch od z i o p o li ty k ę  w schod ­
n ią  N R F  —  n ic  now ego w  ca łe j 
te j k a m p a n ii p rz e d s ta w ia n y  je s t 
p rzez p rz y w ó d c ó w  chadeckich  
ja k o  „n a rz ę d z ie  k o m u n is tó w ” .

Scott następcą
D irk se n a

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ena to r 
H u g h  S co tt ze s tanu  P e n s y lw a ­
n ia , uchodzący za re p re ze n ta n ­
ta  te n d e n c ji lib e ra ln y c h , zosta ł 
w y b ra n y  24 g łosa m i p rz e c iw k o  
19 p rzyw ó d cą  m n ie jszo śc i re p u ­
b l ik a ń s k ie j w  Senacie. Z a jm ie  
on to  w ażne  s ta n o w is k o  p o  se­
n a to rze  D irk s e n ie .

Naser czuje się lepiej
K A IR  P A P . C z w a rtk o w e  

d z ie n n ik i k a irs k ie  donoszą o po ­
p ra w ie  s tan u  z d ro w ia  p rezyden  
ta  Z R A , N asera. Ja k  w ia d o m o  
c h o ro w a ł on  na  g ryp ę  i  w  zw ią z  : 
k u  z ty m  o d w o ła n o  w s z e lk ie  o f i 
c ja ln e  sp o tka n ia .

W  M IA R Ę  p rz y b liż a n ia  się 
te rm in u  w y b o ró w  k a n c le rz  K ie -  
s in ge r, m in is te r  S trauss  i  in n i 
p ro m in e n c i C D U  p o d e jm o w a li 
co raz b ru ta ln ie js z e  a ta k i na 
S PD  i  je j  p rzyw ó dcę . W  R o then  
b u rg u , w y b o rc o m  zg rom adzo ­
n y m  na w ie c u  z u d z ia łe m  same 
go S traussa  ro zd aw a n o  za d a r­
m o n u m e ry  „B a y e rn k u r ie r ”  ze 
s p e c ja ln y m  d o d a tk ie m  w y b o r ­
czym , w  k tó r y m  p od  w ie lk im  
ty tu łe m  „B ra n d t  w y s ta w ia  N ie m  
cy  na  n iebezp ieczeństw o ”  żarn ie  
szczono fo to g ra f ię  w ic e k a n c le ­
rza  N R F  w  to w a rz y s tw ie  am b a ­
sadora  ra d z ieck ieg o  z  p odpisem : 
„B lis k ie  k o n ta k ty ” .

P R Z E M A W IA J Ą C  w  H a m b u rg u , 
K ie s in g e r z a k lin a ł w y b o rc ó w , a b y  
n ie  g ło so w ali n a  S P D , a lb o w ie m  
p rze k re ś lą  w  ten  sposób w s zy s tk ie  
zdobycze p o w o je nn e g o  20 -lec ia . N a j­
b liższe d zie s ię ć la t  —  b ę d z ie  bo o -  
k res  n ie z w y k le  n ie b e zp ie c zn y  —  
s tw ie rd z ił k a n c le rz . „R o s ja n ie  b o ­
w ie m  dążą  do  b e z w a ru n k o w e j k a p i­
tu la c ji  N ie m ie c  i  je ś li do  w ła d z y  
d o jd ą  so c ja liś c i z  ic h  p o lity k ą  w scho  
d n ią , b ęd z ie  to  k lę s k a  i  k a ta s tro fa “ .

III DEKADA KULTURY
B U Ł G A R S K I  Ë 3

♦ Wizyty w KW i KM PZPR
♦ Otwarcie wystawy Â. Żelowa

W C Z O R A J  ra n o  goście b u ł­
garscy , goszczący w  naszym  
m ieśc ie  z o k a z ji o d b y w a ją c e j 
s ię  I I I  D e k a d y  K u l tu r y  B u łg a r ­
s k ie j z ło ż y li w iz y ty  w  K o m ite ­
ta c h  W o je w ó d z k im  i  M ie js k im  
P Z P R . G ości b u łg a rs k ic h : radcę  
A m b a s a d y  L R B  w  W a rsza w ie  
M . U zunow a , zastępcę d y re k to ­
r a  O śro dka  K u l tu r y  B u łg a rs k ie j 
w  W a rsza w ie  G . A ta n aso w a ,

zastępcę re d a k to ra  nacze lnego 
gaze ty  „C z a rn o m o rs k i F ro n t ”  w  
B u rga s  P. M in k o  w a  o raz  a r ty -  
s tę -p la s ty k a  z S o f i i  A . Z e kow a, 
k tó r y m  to w a rz y s z y ł re d a k to r  na 
cze lny  „K u r ie ra  Szczecińsk iego”  
Zdz . C z a p liń s k i p rz y ją ł se k re ­
ta rz  K W  P Z P R  H . H u b e r. P od ­
czas s p o tk a n ia  p rze p ro w a d zon o

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Woda na Marsie-
w minimalnych 

ilościach
W A S Z Y N G T O N . O  n ow ych  

szczegółach do tyczących  w y s tę ­
p o w a n ia  w o d y  na M a rs ie  dono ­
szą d r  H a r la n  J. S m ith  i  S te p - 
h an  L i t t l e  z  u n iw e rs y te tu  w  
Teksasie  o ra z  R o na ld  S cho rn  z 
k a lifo rn i js k ie g o  In s ty tu tu  Tech ­
n o lo g ii.

T w ie rd z ą  o n i, że ilo ść  w o d y  
w y s tę p u ją c e j na M a rs ie  je s t 
b a rdzo  m a ła  i  w y n o s i ty lk o  o - 
k o ło  2 k m  sześcienne. G d y b y  
ro z la n o  ją  po  p o w ie rz c h n i p la ­
n e ty , poz io m  w a h a łb y  się w  g ra , 
n icach  40— 60 m ik ro n ó w . W ię k ­
szość w o d y  z a w a rta  je s t w  cza­
p ach  lo d o w y c h  p o k ry w a ją c y c h  
oba b ie g u n y  p la n e ty .

Na sesji Zgromadzenia Narodowego

TON DUC THANG
w y b r a n y

prezydentem DRW
H A N O I P A P . 23 B M . N A  P IĄ T E J  S E S J I Z G R O M A D Z E N IA  

N A R O D O W E G O  D R W  T R Z E C IE J  K A D E N C J I N A  S T A N O W I­
S K O  P R E Z Y D E N T A  R E P U B L IK I  Z O S T A Ł  W Y B R A N Y  D O ­
T Y C H C Z A S O W Y  W IC E P R E Z Y D E N T  T O N  D U C  T H A N G , A  
W IC E P R E Z Y D E N T E M  W Y B R A N O  N G U Y E N A  L U O N G  B A N -  
G A .
P R A C A M I S E S JI, W k tó re j . Podczas »-letniej wojny przeciwko

u cze s tn iczy li w szyscy d ep u to w a  SSftSSS, SS"S5 » U r  &  
n i,  k ie ro w a ło  p re z y d iu m  w  s k ła  n il odpowiedzialne funkcje  partyjne
dzie : T o n  D u ć  T h an g , L e  D uan, s ---------------  -  — ----------*“
T ru o n g  C h in h , P h a m  V a n  Dong,

i  p ań s tw o w e. W  1 9 «  r .  zosta ł w y b ra  
n y  w ic e p re zy d e n te m  D R W .

H o an g  V a n  H oan , V o  N g uye n  
G ia p  i  N g u ye n  D u y  T r in h .

D e p u to w a n i u c z c ili m in u tą  
m ilc z e n ia  pam ięć  z m a rłe g o  p re ­
zyd en ta  H o  C h i M in h a .

W im ie n iu  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o ­
w ego  obszerne p rze m ó w ie n ie  pośw ię  
o«ne p a m ię c i H o  C h i M in h a  i umoc­
n ie n iu  w ła d z y  lu d o w o -d e m o k ra ty c z ­
n e j w  k r a ju  w y g ło s ił p rze w o d n ic zą ­
cy  S ta łego  K o m ite tu  Z g ro m a d ze n ia , 
N aro d o w e g o , T ru o n g  T in h . N a s tę p ­
n ie  o d c zy ta n o  te s ta m e n t p re zy d e n ta  
H o  C h i M in h a , o d ezw ę K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P a r t i i  P ra c u ją c y c h  W ie t  
n am  u  i  tek s t p is m a  pożegnalnego  
K C  P P W  w  z w ią z k u  ze zg o n em  pre  
zy d e n ta  H o  C h i M in h a .

G O R Ą C Y M I o k la s k a m i p rz y ­
ję to  p rze m ó w ie n ie  now o  w y b ra ­
nego p re zyde n ta  T o n  D ue  T h an  
ga, k tó r y  p o d z ię k o w a ł zg ro m a ­
d zen iu  za okazane m u  za u fa n ie  
i  z a p e w n ił, że zgodnie  z  tes ta ­
m e n te m  H o  C h i M in h a  p ośw ię ­
c i w s z y s tk ie  swe s i ły  s łużb ie  
o jczyzny , n a ro d u  i  re w o lu c ji.

T O N  D U C  T H A N G  u ro d z ił  się w  
r e k u  1888 w  ro d z in ie  ro b o tn ik a  w  
p ro w in c ji L a n g  S u e n  w  W ie tn a m ie *  
P o łu d n io w y m . W  1919 ro k u  w ra z  z 
m a ry n a rz a m i f ra n c u s k im i p rze p ro w a  
d za a n ty w o je n n ą  a k c ję  p rze c iw k o  
p la n o w i im p e r ia lis tó w  fra n c u s k ic h  
w y s ła n ia  w o js k  w  ce lu  z d ła w ie n ia  
m ło d e j R e p u b lik i R ad . T o n  D u e  
T h a n g  w y w ie s ił  n a  f ra n c u s k im  o krę  
c ie  cze rw o n y  s z ta n d a r, w ita ją c  w  
ten  sposób R e w o lu c ję  P a ź d z ie rn ik o ­
w ą , za oo zo s ta ł a re s z to w a n y .

W  1929 ro k u  k o lo n iz a to rz y  f r a n ­
cuscy p o n o w n ie  a re s z to w a li T o n  D u e  
T h a n g a  i  s k a z a li go  n a  20 la t  w ię ­
z ie n ia . W  1930 ro k u  w s tą p ił do P a r ­
tia K o m u n is ty c z n e j In d o c h in .

W stylu 
ROCOCO
W  O P O L U  za k o ń c z y ły  się 

F ry z je rs k ie  M is trzo s tw a  P o ls k i.
N A  Z D J Ę C IU :  za  to  k u n s z to w ­

n e  i  e fe k to w n e  uczesan ie  B o że­
n a  P y z a  z W a rs z a w y  zd o b y ła  
I V  m ie js ce  w fry z je rs tw ie  d am

CAF -  Okoński

Przedłużenie
konferencji

Rabaciew
RABAT PAP. M u z u łm a ń s k a  k o n ­

fe re n c ja  n a  szczyc ie , k tó ra  m ia ła  sifl 
zak o ń czy ć  w  środę , n ie sp o d z iew an ie  
zosta ła  p rze d łu żo n a  o je d e n  d z ie ń . 
P rz y c z y n ą  tego  b y ły  ró żn ic e  zd ań  
n a  te m a t  ró żn y c h  s p ra w  p ro ce d u ­
ra ln y c h  p rzed e  w s z y s tk im  s ta no w i­
sk a  P a k is ta n u  w o b ec  u d z ia łu  d ele­
g a ta  In d i i  w  o b rad a ch  szczytu .

K o m is ja  w n io s k o w a  p rz y g o to w a ł»  
ju ż  te k s ty  re z o lu c ji i  k o m u n ik a t  
k o ń c o w y . J a k  d o w ia d u je  się k o re ­
spo n d en t A P , w  k o m u n ik a c ie  w s k a ­
zu je  się n a  kon ieczność o rg an izo w a  
n ia  nas tę p n yc h  ś w ia to w y c h  k o n fe ­
re n c ji m u z u łm a ń s k ic h .

Uprowadzenie
samolotu na Kubę

N O W Y  J O R K  P A P . S a m o lo t pasa­
że rs k i „B o e in g  727“ , a m e ry k a ń s k ic h  
l in i i  lo tn ic z y c h  z  79 p a s aże ram i I  7 
c z ło n k a m i z a ło g i n a  p o k ła d z ie  u p ro  
w a d z im y  zosta ł w  c z w a rte k  n a  K u ­
b ę i  w y lą d o w a ł n a  lo tn is k u  w  H a ­
w a n ie .

S o ld a  N e lr  
konferuje 

z NSxonem
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re ­

m ie r  Iz ra e la , G o lda  M e ir  roz­
poczę ła  d z is ia j p ie rw szą  serię  
ro z m ó w  z p rz e d s ta w ic ie la m i rzą  
du  am e rykań sk ie g o . R ano spot­
k a ła  s ię  ona z p re zyde n te m  N i-  
xonem . G o lda  M e ir  p rz y le c ia ła  
do W a szyn g to nu  h e lik o p te re m  z 
F ila d e l f i i,  gdz ie  za trz y m a ła  się 
po p rz y je ź d z ie  do  U S A .

O fic ja ln e  ro z m o w y  w  W a ­
szyng ton ie  p o trw a ją  d w a  d n i. W  
p ro g ra m ie  w iz y ty  p rz e w id z ia n e  
są ro z m o w y  na te m a ty  w o js k o  
w e  z u d z ia łe m  se kre ta rza  s tan u  
U S A  L a ird a . J a k  w ia d om o, 
Iz ra e l zabiega o dos taw ę  d a l­
szych sa m o lo tó w  w o js k o w y c h  
d la  a rm ii iz ra e ls k ie j,  oprócz u -  
zgodn ione j p a r t i i  56 m y ś liw c ó w  
b o m b a rd u ją c y c h  ty p u  „P h a n - 
to m ” , k tó ry c h  d o s ta w y  rozpoczę 
to  na k ró tk o  p rzed  p rz y ja z d e m  
G o ld y  M e ir  do U S A .

R ó w n ie ż  w e  F ra n c ji

Obławy na handlarzy 
narkotyków

P A R Y 2 . 198 p rzes łu c ha n yc h , 59 do  
p ro w a d zo n y c h  d o  k o m is a ria tó w  w  
ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  w n ik liw s ze g o  
do ch o d zen ia  —  o to  b ila n s  o b ła w y  
d o k o n a n e j w  c ią g u  je d n e j ty lk o  n o ­
cy  p rze z  p a ry s k ą  p o lic ję  k r y m in a l­
ną w  d z ie ln ic y  S a in t G e rm a in  des 
Pres.

T o  je d n a  z w ie lu  a k c j i ,  ja k ie  o -  
sta tn io  w  ra m a c h  w a lk ]  z n a rk o ­
m a n ią  p o d ję ła  p o lic ja  f ra n c u s k a  W  
c a ły m  k r a ju .

W e d łu g  o f ic ja ln e j s ta ty s ty k i, w e  
F ra n c ji w ś ró d  m ło d z ie ży  je s t  30 t y ­
sięcy n a rk o m a n ó w .

P o lic ja  je s t zd ec yd o w a n a  zastoso­
w a ć  w s zys tk ie  ś ro d k i a d m ln is lra c y j 
ne i  re p re s y jn e , b y  p o ło żyć  k res  
ro zp o w s ze c h n ia n iu  się zas tras za ją co  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  n a łog o w i.

W  B ia r r it z  n p . zo sta li z a trz y m a n i  
3 stu d en c i a m e ry k a ń s k ie g o  u n iw e r ­
sy te tu  H a rv a rd . W  ic h  sam ochodzie  
zn a le z io n o  d u żą  ilo ś ć  h aszyszu . W  
I i  an  d o i p rzes łu c ha n o  10 m ło d y c h  lu ­
d z i zam ies zan y ch  w  a fe rę , k tó ra  k o  
sz to w a ła  ż y c ie  17 -le tn ie go  ch łopca.

S p e c ja ln e  b ry g a d y  p o lic ji do w a lk i  
z n a rk o m a n ią , od k i lk u  ty g o d n i, są 

| w  s ta n ie  p e łn e j m o b iliz a c ji.

♦  Obwieścił o napadzie Hitlera ♦  Pijesz bracie pijesz... ♦  Miasto bez węgla ♦
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40 lat przed mikrofonem PR...

Obwieścił o napaści
Hitlera na Polskę

W A R S Z A W A  P A P . „D z iś  
o  g od z in ie  5 ra n o  N ie m cy  

ia m ią c  p a k t  o n ie a g re s ji 
p rz e k ro c z y l i g ra n ic ę  P o l­
s k i. - ”  —  te n  z ło w ro g i ko ­
m u n ik a t  o d c z y ta ł 30 la t  
te m u  s p ik e r ra d ia  w a rsza w  
sk ie go  Z b ig n ie w  Ś W IĘ T O ­
C H O W S K I. Za  k i lk a  m ie ­
s ięcy o bch od z ić  on  będzie  
p ię k n y  ju b ile u s z : 4 0 - lec ia  
p ra c y . Je s t to  pew nego  ro ­
d z a ju  re k o rd  d łu g o trw a łe j,  
c z y n n e j p ra c y  z a w od o w e j, 
rz a d k i w ś ró d  s p ik e ró w  
ś w ia ta .

ZE SPORTU

Piąty dzień MS 
w podnoszeniu 

ciężarów
W C Z O R A J , w  p ią ty m  d n iu  m i 

strzo s tw  św ia ta  i E u ro p y  w  po d no ­
s ze n iu  c ięża ró w  n a pom ośc ie  sa li 
T o rw a ru  w y s tą p il i z a w o d n ic y  w a g i 
ś re d n ie j (do  75 k g ) .

P o ls ka  n ie  w y s ta w iła  w  te j w a d ze  
żadnego  z a w o d n ik a .

M e d a le  w  w y c is k a n iu  z d o b y li za ­
ró w n o  w  k o n k u re n c ji m is trzo s tw  
ś w ia ta  ja k  i E u ro p y : z lo ty :  -  W ik ­
t o r  K u re n c o w  (Z S R R ) — 152,5 kg , 
s r e b rn y : —  J u h a n y  M u rs u  — ( F in ­
landia:) —  145 k g , b rą z o w y :  — L e if  
Jensen  (N o rw e g ia ) — 112,5 kg .

M e d a le  w  rw a n iu  z d o b y li :  z ło ty :  
T e rm e  (F ra n c ja )  —  140 kg , s re b rn y :  
Kuremoo-w (Z S R R ) — 137,5 kg . b rą ­
z o w y :  S za rva s  (W ę g ry ) -  135 kg .

M e d a le  t ró jb o ju  zd o b y li:
1. K u re n c o w  (Z S R R ), 2. Szarvas  
(W ę g ry ) , 3. M u rs u  (F in la n d ia ) .

M e d a le  w  p o d rzu c ie  zd o b y li:
Z lo ty  — K u re n c o w  (Z S R R ) — 177,5, 
s re b rn y  — S za rva s  (W ę g ry ) —  l|3 ,  
b rą z o w y  —  S a n a m i (J a p o n ia ) — 165.

Puchary, puchary...
O B R O Ń C A  p iłk a rs k ie g o  P u c h aru  

E u ro p y , w ło s k i zespół M ila n  p o ko ­
n a ł w  re w a n ż o w y m  m eczu  m is trza  
L u k s e m b u rg a  d ru ż y n ę  A v e n ir  B eg -  
gen  3:0 i z a k w a lif ik o w a ł się do d ru ­
g ie j ru n d y  ro zg ry w e k .

P IŁ K A R Z E  R ea lu  M a d ry t  ro zg ro ­
m il i  na sw o im  s ta d io n ie  zespó ł O - 
łim p ia k o s  N ik o z ja  3:0.

P IŁ K A R Z E  FC  L ie rs e  z a k w a lif ik o ­
w a li  się do  d ru g ie j ru n d y  rozgx-y- 
w e k  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
ró w . W  re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  
z w y c ię ż y li 1:0 zespó l A p o e l z N ik o -

Ż boisk piłkaiskich
W  S O F I I p iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  

B u łg a r i i p rze g ra ła  z re p re ze n ta c ją  
N R F  0:1.

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m eczu  
p iłk a rs k im  w  S ta m b u le  T u r c ja  po ­
k o n a ła  S z w a jc a r ię  3:0.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  S zw e ­
c j i  p o k o n a ła  w  S z to k h o lm ie  re p re ­
z e n ta c ję  W ę g ie r  2:0.

R E P R E Z E N T A C J A  p iłk a rs k a  Z S R R  
o d n io s ła  w  B e lg ra d z ie  zw y c ię s tw o  
n a d  je d e n a s tk ą  Ju g o s ła w ii 3:1.

iP )& § 4 3 am ś € : &
M IS T R Z Y N IE  P o ls k i, k o s z y k a rk i 

W is ły  K ra k ó w , z w y c ię ż y ły  w  M o n 1.-  
d e -M a rs a n  m ie js co w ą e k ip ę  Stade  
M o n to is  65:3».

D O  S O F II o d le c ia ła  5-osobow a  
k o la rs k a  e k ip a , k tó ra  u czestn iczyć  
b ę d z ie  w  w y śc ig u  d o o k o ła  B u łg a rii  
(27. IX .—7 X . ) .  W  im p re z ie  tej. P o ls kę  
re p re ze n to w a ć  b ęd ą zaw o dn icy  L Z S :  
G a w lic z e k , L a b a c h  a , P o le w  ia k , P ra ­
se k  i S zu rk o . W yśc ig  te n  je s t  o s tatn ią  
m ię d zy n a ro d o w ą  im p re z ą  sezonu, za 
lic z a n ą  do k la s y f ik a c ji  n a jlep s zyc h  
d ru ż y n  e u ro p e js k ic h , p ro w a d zo n e j 
p rze z  F IA C .

rycfiwTaîraÉ
Z A K O P A N E  P A P . IV n as zym  k r a ju  

n a jw y ra ź n ie j p rz y ję ła  się p ra k ty łia  
k o rz y s ta n ia  z u r lo p ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h  ró w n ie ż  w  o k re s ie  je s ie n i. IV i 
dać ta  szczegó ln ie  w  T a tra c h , g d z ie  
w e  w rz e ś n iu , n a  sz la k a c h  tu ry s ty c z  
n y c h , p a n n ie  n a w e t w m k s z y  ruch

dn A  r"  t - i .  a  tv m . w is

W S P O M IN A J Ą C  począ tek  swo 
je j  p ra c y  w  ra d iu  Z b . Ś w ię to ­
c h o w s k i m ó w i:

„S p ik e re m  zo sta łem  w ła ś c iw ie  z  
p rz y p a d k u . S tu d io w a łe m  p ra w o , p ra  
c u ją c  je d no c ześ n ie  w  w a rs z a w s k ie j 
ro zg ło śn i ja k o  in s p e k to r  p ro g ra m o ­
w y . K tó re g o ś  d n ia  c zu w a łe m  nad  
p rz e b ie g ie m  a u d y c ji n a d a w a n e j p rzez  
ro zg ło śn ię  lw o w s k ą . W  p e w n y m  m o  
m e nc ie , w  w y n ik u  u s terek  tcc łm ic z  
n y c h , ro zg ło śn ia  z a m ilk ła . „ W a rs z a ­
w a "  m u s ia ła  za im p ro w iz o w a ć  w ła s ­
n y  p ro g ra m . W  s tu d io  n ie  b y ło  w ó  
w czas s p ik e ra . P o  c h w iłi  w a h a n ia  
zd e c y d o w a łe m  się  n a  o tw o rz e n ie  m i 
k ro fo n u . P o  ra z  p ie rw s z y  w  życiu«  
p ro w a d z iłe m  s a m o d z ie ln ie  p ro g ram  
tra n s m ito w a n y  n a  c a ły  k r a j .  N as tęp  
nego d n ia  zo s ta łem  za a n g ażo w a n y  
n a sta le“ .—

O D T Ą D  los jego  s p ló t ł s ię  n ie  
ro z e rw a ln ie  z d z ie ja m i rozg łośn i 
w a rs z a w s k ie j.

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rześ­
n ia  W a rsza w a  i  c a ły  k r a j  często 
s łysze li je g o  g łos n a w o łu ją c y  do 
za cho w a n ia  s p o k o ju ; s ło w a m i: 
„U w a g a , u w a g a  nad cho d z i” ... 
og łasza ł a la rm  lo tn ic z y  d la  m ia ­
sta. S ta ł n ie ra z  p rz y  b o k u  bo­
h a te rsk ie go  p re zyde n ta  W arsza ­
w y , S te fan a  S ta rzyń sk ie go , k ie ­
d y  te n  p rze d  m ik ro fo n a m i ra ­
d ia  w y g ła s z a ł p ło m ie n n e  apele 
do lu d n o ś c i o b lę żo ne j s to licy . 
W ie lo k ro tn ie  też  sam  o d c z y ty ­
w a ł te k s t ty c h  p rze m ów ień .

W  O K R E S IE  P o w s ta n ia  W a rs za w ­
sk iego  Z b , Ś w ię to c h o w s k i w s póln ie  
z p o e tą  S ta n is ła w e m  R y s za rd e m  D o ­
b ro w o ls k im  i  l ite ra te m  J e rz y m  P rzy

b o rą  —  d z ia ła ł w  In fo rm a c y jn e j  
S łużb ie  P o w s ta ń c ze j. N a  fa la c h  ra ­
d io s ta c ji „ B ły s k a w ic a "  p ły n ę ły  re cy  
kow ane p rze z  n ie go  fra g m e n ty  w ie r  
sny, k tó ry c h  a u to ra m i b y l i  żo łn ie rze  
—  p ow sta óe y.

P O  W O J N IE , ja k o  je d e n  z  p ie rw ­
szych p o w ró c ił n a  sw o je  sta no w isk o  
1 ro zp o czą ł p rac ę  s p ik e ra  w  rozgłoś  
n i w y z w o lo n e j s to lic y . Je s t w y c h o ­
w a w c ą  i n a u c zy c ie le m  m ło d e go  i o -  
k o le n ia  s p ik e ró w , do  któ re go  n a le ­
ży  ró w n ie ż  je g o  syn — K rzy s z to f. 
P a s ja  ży c io w a  o jc a  u d z ie liła  się sy 
n o w i. C zęsto zd a rza  s ię , że g d y  S w ię  
ło c ho w sk i — se n io r  k o ń e zy  sw ó j d y  
ż u r  — przed  m ik ro fo n e m  zasiada  
Ś w ię to c h o w s k i ju n io r .

16 p a ź d z ie r n ik a  
inauguracja Festiwalu 
Filmów Radzieckfcb

W A R S Z A W A  P A P . Je d n ą  z  n a jp o ­
w a żn ie js zy c h  im p re z  k u ltu ra ln y c h  or 
g ara żo w a n y c h  w  o k re s ie  je s ie n n y m  
w  n a s zy m  k r a ju  je s t F e s tiw a l F i l ­
m ó w  R a d z ie c k ic h . Z a in a u g u ru je  go 
— fe s tiw a l f i lm ó w  R o s y js k ie j F ed e­
ra c y jn e j S o c ja lis ty c zn e j R e p u b lik i 
R a d z ie c k ie j, k tó ry  ro zp o czn ie  się 20 
p a źd z ie rn ik a .

W  p ro g ra m ie  p rze g lą d u  z n a jd z :e 
się k i lk a  in te re s u ją c y c h  p o zy c ji, 
w śród  n ic h  ’ je d n o  z a r c y d z ie ł k in e ­
m a to g ra fii ra d z ie c k ie j, u tw ó r  za licza  
n y  ju ż  dz iś  do k la s y k i f ilm o w e j — 
„ P A Ź D Z IE R N IK “  re ży s e rii Serg iusza  
E ise ns te in a . Jest to  n o w a, u d źw ię ­
k o w io n a  w e rs ja  tego  L im u , n a k rę ­
conego p rze d  40 la ty  w  o p a rc iu  o 
k s ią żk ę  J o h n a  R e e d a  „D z ies ię ć  dn i, 
k tó re  w s trzą s n ę ły  ś w ia te m “ .

Kierownictwo partii i rządu

99

w rejonie manewrów 
Odra - Nysa 69“

W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . w  godz inach  p o ra n n ych  w  re ­
jo n  t rw a ją c y c h  ćw icze ń  „O d ra -N y s a  69”  p rz y b y li p rzedsta ­
w ic ie le  na jw yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h : W ła ­
d y s ła w  G o m u łka , M a ria n  S pych a lsk i, Józef C y ra n k ie w ic z , 
E d w a rd  G ie re k , S ta n is ła w  K o c io łe k , W ła d y s ła w  K ru cze k , 
Ig n a cy  L o g a -S o w iń s k i, R yszard  S trze le ck i, M ie czys ła w  M o ­
czar, Czesław  W ycech , Z y g m  u n t M o skw a .

D os to jn ych  gości p o w ita ł na lo tn is k u  m in is te r  O b ron y  N a ­
ro d o w e j gen. b ro n i W o jc ie ch  J a ru ze lsk i.

P rze d s ta w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pańs tw o ­
w y c h  obecn i b y l i  w  je d n y m  z re jo n ó w , gdz ie  zgodnie  z p la ­
nem  o d b y w a ją  s ię  ćw icze n ia  „O d ra -N y s a  69” .

M a n e w ry  o b s e rw u ją  także  p ie rw s i se kre ta rze  k o m ite tó w  
w o je w ó d z k ic h  P Z P R  i  p rze w od n iczący  p re z y d ió w  w o je w ód z ­
k ic h  ra d  n a rod ow ych  z ró żn ych  re g ion ó w  k ra ju .

Pokaz nowego polskiego filmu

Kpi. Siwy i jego
„prywatne śledztwo“

W A R S Z A W A  P A P . R eżyser Janusz M a je w s k i za preze n to w a ł 
w  środę w a rs z a w s k im  d z ie n n ik a rz o m  s w ó j n o w y  f i lm  fa b u la r ­
n y  „Z b ro d n ia rz , k tó r y  u k ra d ł z b ro d n ię ” . S cenariusz o p a rty  zo­
s ta ł n a  p o w ie śc i K rz y s z to fa  K ą k o le w s k ie g o .
—  P O S Ł U G U J Ą C  się fo rm u łą  tego na kanwie krym inalnej, stano- 

l i t a u  k ry m in a ln e g o  p o w ie *
d z ia ł reż. M a je w s k i na  k o n fe re n  riera polskiego“ . ’ * ”
c j i  p ra s o w e j —  p o s ta n o w iłe m  P re m ie ra  film u  odbędzie się 7 paź  
s tw o rz y ć  u tw ó r  o  nasze j w s p ó ł-  . dziem ika br. 
czesności, p okazać Judzi i  p ro - "
b łe m y  la t  sześćdziesią tych, prze  
de w s z y s tk im  je d n a k  postać, k tó  
rą  o k re ś liłb y m  m ia n e m  b oh a te ­
ra  p ozy tyw nego .

B o h a te re m  ty m  je s t k a p ita n  śled­
c zy  M O , S iw y , k tó r y  po  p rze jśc iu  
n a  e m e ry tu rę , p o w a żn ie  c h o ry  n a  
serce, za c zy n a  n a  w ła s n ą  rę k ę , n ie ­
ja k o  „ p ry w a tn e  ś le d z tw o " , w  ce lu  
w y ja ś n ie n ia  n u r tu ją c y c h  g o  w ą tp li­
w ości w  s p ra w ie  z a b ó js tw a , w  k tó ­
r e j —  d o d a jm y  — z a p a d ł ju ż  w y ro k .

R o lę  „ S iw e g o “  k r e u je  a k to r  k r a ­
k o w s k i Z y g m u n t  H U E B N E R , parn ię t 
n y  o d tw ó rc a  postac i m a jo ra  K u  ch a r  
sk iego  w  f i lm ie  „ W e s te rp la tte “ . O - 
becn i n a k o n fe re n c ji w y so k o  oce­
n ili ro lę  H u e b n e ra , zw ra c a ją c  u w a ­
gę, że a k to r  ten  je s t  n iedo s ta tec zn ie  
w y k o rz y s ty w a n y  w  f i lm ie .

O b e cn y  n a  s p o tk a n iu  K rz y s z to f  
K ą k o le w s k i p o in fo rm o w a ł, że  k a p i­
ta n  S iw y  m a sw ó j p ie rw o w z ó r  w  ży  
ciu . K s ią ż k a , n a k tó re j o p a rto  f i lm ,  
z ro d z iła  się z  d o św iad c zeń  a u to ra  z 
okre su  w s p ó łp ra c y  z  „ K u r ie r e m  P o l­
s k im “ .

R e ży s e r M a je w s k i zas tosow ał w  
s w y m  n o w y m  f i lm ie  s ty liz a c ję  na  
p ó ł d o k u m e n ta ln ą  i  za a n g a żo w a ł w ie  
lu  n ie za w o d o w y c h  a k to ró w . Scene­
r ię , n a  k tó re j t le  to czy  się a k c ja  
tego d ra m a tu  psycho log icznego  o p ar

Klub Reporlerów Ziem Północnych i Zachodnich

I giliisMefi wydm za granicę
M e i t h i kJalpM

P IĘ K N Y  o k re s  w czes n e) je s ie n i 
w y k o rz y s ty w a n y  je s t  p rze z  G d a ń ­
sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  L eś n e j P ro ­
d u k c ji  N ie d rz e w n e ) „ L a s ”  do za b ra ­
n ia  p lo n ó w  le ś n y c h , c h ę tn ie  kupo ­
w a n y c h  n ie  ty lk o  na n as zy m  ry n ­
k u , a le  i  za  g ra n ic ą . T a k im  cen io ­
n y m  a r ty k u łe m  ze w z g lą d u  na dużą  
za w a rto ś ć  w ita m in y  C są np . n ie­
p o zo rn e  ow oce r o k itn ik a , k rz e w u  
s p o tyk an e g o  n a jc zę ś c ie j w ś ró d  w y ­
d m o w e j ro ś lin n o śc i n a d m o rs k ie ), 
g łó w n ie  n a w y b rz e ż u  w o j. g d ań s k ie ­
go.

W Ł A Ś N IE  te ra z  lu d z ie  u p o w a żn ie ­
n i i p rz e s z k o le n i p rz e z  G U M  (G d ań  
s k i U rz ą d  M o rs k i)  s p ra w u ją c y  p ie ­
czę n a d  roś lin n o śc ią  w y d m o w ą , 
z b ie r a ją  ow o ce , k tó ry c h  o d  50 do  
S0 to n  ro c zn ie  w y s y ła  „ L a s ”  na za­
m ó w ie n ie  fa rm a c e u ty c z n y c h  f irm  
s zw a jc a rs k ic h , f ra n c u s k ic h  l n ie­
m ie c k ic h . W  p o ło w ie  w rze ś n ia  za­
z w y c z a j w y s y ła  się ró w n ie ż  z w o j. 
g d ań s k ie g o  o w o ce d z ik ie j ró ż y  u ży ­
w a n e  do w y ro b u  w in . G łó w n y m  
o d b io rc ą  ś w ie ży c h  o w o c ó w  je s t C ze­
c h o s ło w a c ja , a  m ro żo n y c h  — S zw e­
c ja . P rze d  ty g o d n ie m  „ L a s ”  ro zpo ­
czą ł sk u p  g rz y b ó w  -  p ra w d z iw k ó w .  
E k s p o rto w a n e  są na o g ó l suszone  
lu b  m a ry n o w a n e  d o  U S A , K a n a d y . 
A n g lii. S z w a jc a r i i.

w a n eg o  ja k o  p rz y p ra w a  ł  śro d e k  
le czn ic zy . W o je w ó d z tw o  g d ań s k ie  
p rz o d u je  (w  s k a li k r a jo w e j)  w  eks­
p o rc ie  teg o  a r ty k u łu  w y sy łan e g o  
p rze z  G d a ń s k ie  Z a k ła d y  Z ie la rs k ie  
„ H E R B A P O L ”  do sze re gu  k r a jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h .

O w oce d z ik o  ro sn ą cy ch  ro ś lin  ja k  
c z a rn y  bez, g łóg , ja rz ę b in a  i p rz e ­
de w s z y s tk im  róża — ku p o w a n e  i  
suszone p rz e z  „ H E R B A P O L ”  u ż y w a ­
n e są w  k r a ju  d la  ce ló w  le czn i­
czy ch , a  ta k ż e  w y s y ła n e  za g ra n i­
cę w  o k re s ie  je s ie n i. ( t)

Trojaczki
w Jarosławiu

R Z E S Z Ó W  P A P . W  s z p ita lu  
p o w ia to w y m  w  J a ro s ła w iu  p rzy  
sz ły  na ś w ia t t ro ja c z k i —  d w ie  
d z ie w c z y n k i i  ch łop iec. Szczęśli­
w ą  m a tk ą  je s t M a r ia  B ro d o w ic z  
z m ie jsco w o śc i P e łk in ie . C h ło ­
p iec  w a ży  2 500 g, a d z ie w czyn ­
k i  1 850 g i  1 800 g. Z a ró w n o  
m a tk a , ja k  i  d z iec i c zu ją  się 
dobrze.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  25 B M .

m /s  „ A n d rz e j B o ro w y ” z  F in ­
la n d i i z d ro b n icą , 

m /s „ W a rm ia “ z R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

s/s „ B ie ls k o “  z D a n ii pod ba  
la s tem ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra “  z B e lg ii 
pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  25 B M .

m /s „ Ś w ie t l ik “  do  L o n d y n u  
z  d ro b n icą .

s/s „ K o p a ln ia  C ze la d ź“  do 
W ło c h  z w ę g lem , 

m /s „ N o g a t"  do F ra n c ji  z ta r  
cicą ,

m /s  „ In a “  do A n g li i  z  ta rc i -

do  F ra n c ji  z  ta r ­

do  D a n ii  z w ę -

cą,
s/s „ P u c k “  

cicą ,
s/s „ K o ln o “  

g le m ,
m /s ,.J e lc z U “  do D a n ii  z w ę  

g lem  ze Ś w in o u jś c ia ,
s/s „ W ie c z o re k “  do D a n ii z 

w ę g łem ,
s/s „ K ie lc e “  do D a n ii z w ę ­

g le m .

III D E K A D A  
KU L T  U R Y  
BUKGARSKfćO

f? (D okończen ie  ze s tr. 1)

ro zm o w ę  na te m a ty  zw iązane  z 
ro z w o je m  życ ia  k u ltu ra ln e g o  i  
gospodarczego Z ie m i Szczeciń­
s k ie j. Podczas w iz y ty  u  I  sekre ­
ta rz a  K M  P Z P R  J. L e n a r ta  goś­
c ie  b u łg a rs c y  m ie li o kaz ję  za ­
pozn an ia  się z p ro b le m a m i 
m ie js k im i i  d a lszym  ro z w o je m  
naszego m ias ta .

W C Z O R A J  b u łg a rs c y  goście 
zapo zna li się także  z  p ra cą  p o r  
tu  w  czasie w y c ie c z k i po k a n a ­
ła ch  p o r to w y c h .

W  godzinach  p o łu d n io w y c h ' 
w e  w sch o d n im  s k rz y d le  Z a m k u  
o d b y ła  s ię  k o le jn a  u roczystość
—  o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  
i  ry s u n k ó w  a r ty s ty -p la s ty k a  z 
S o f ii A . Z E R O W A . Z e bran ych ' 
na te j u roczys tośc i gości p o w i­
ta ł serdeczn ie  re d a k to r  nacze l­
n y  „K u r ie ra  Szczecińsk iego”  
Zdz. C z a p liń s k i. P o d k re ś li ł on  
także , że w y s ta w a  ta  w zbogac i 
d o tychczasow e  ekspozyc je  o tw ar. 
te  w  czasie in a u g u ra c ji dekady^ 
A k tu  o tw a rc ia  w y s ta w y  d oko ­
n a ł —  w  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  
d e ka d y  i  a u to ra  —  ra d ca  A m b a  
sady L R B  M . U zu no w .

N a  o tw a r te j w c z o ra j w y s ta ­
w ie  A . Z c k o w a  p rezen tow ane  
je s t m a la rs tw o  o raz w ie le  r y ­
s u n kó w , w  w ię kszo śc i pośw ię-: 
conych  p e jza żo w i Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j.  W a rto  dodać, że a u to r  
ty c h  p ra c  g ośc ił w  ro k u  u b ie g ­
ły m  w  naszym  m ieśc ie  i  w o ­
je w ó d z tw ie , d la te go  też na w y ­
s ta w ie  p n . „B u łg a r ia  i  P o lska ’*
—  ekspo no w a n e j w  Z a m k u  —  
zn a la z ło  s ię  w ie le  p ra c  pośw ię-, 
conych  naszem u k ra jo w i.

W c z o ra j w ie czo re m  o d b y ło  s ię  
także  sp o tka n ie  a u to rs k ie  A . Ze 
k o w a  w  K lu b ie  M P iK  w  Ś w i­
n o u jś c iu . W  s p o tk a n iu  ty m  
w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż  zastępca 
re d a k to ra  nacze lnego „C z a rn o ­
m o rs k i F ro n t”  P . M in k o w .

N A  Z D J Ę C IU : u roczys tośc i 
zw ią za ne  z o tw a rc ie m  w y s ta w y  
a rty s ty -m a la rz a  z  S o f ii —  A . Ze  
ko w a . P o  p ra w e j —  a u to r w y ­
s ta w y  w  ro zm o w ie  ze szczeciń  
s k im  a rty s tą -m a la rz e m  H . N a ru ­
szew iczem .

* te re n e m  v o d  w o ro w e k m in k u
'  Ł A W  y  są id e a ln y m



KURIER O  ŚW IAT g  W YDARZENIA ♦  ŚW IAT +  W YDARZENIA ♦  ŚW IAT ♦  WYDZ TZEN1A ♦  ŚW IAT +  STR. 3

Skandynawskie problemy

1  H M !  PO S Y H á ü H

Dochodzenie przeciwko 
Kiesingerowi

J a k  p o tw ie rd z iła  w  środę p ro k u ­
ra tu r a  bońska, p rze c iw k o  ka n c le rzo  
w i K iesŁngerow i w szczęte zosta ło  do  
chod ze n ie  w  zw ią zk u  z jego  w y p o ­
w ie d z ia m i w  u b ie g ły m  ro k u  przed  
Bądem fra n k fu rc k im  na toczącym  
a ię  ta m  procesie zb ro d n ia rzy  w o je n  
n y c h . O ś w ia d czy ł on  w ów czas , że o 
fc,o s ta tecznym  ro zw ią za n iu  p ro b lem u  
ży d o w s k ieg o “  w  T rz e c ie j R zes£y  
■„słu żbo w o “  n ic n ie  b y ło  m u w ia d o ­
m e , a d o n ies ien ia  zag ra n ic zne  na 
te n  te m a t u w a ża ł w ów czas za „o -  
szczerezą p ro p ag a nd ę“ .

W  św ie tle  d o k u m e n tó w  dostarczo ­
n y c h  p rzez N R D  oraz u ja w n io n y c h  
p rze z  A D F  n a k o n fe re n c ji p ras ow e j 
p rze d  k ilk o m a  ty g o d n ia m i, ośw iad ­
cze n ia  K ie s in g e ra  — odp ow ied z ia ln e  
go p ra c o w n ik a  w  h it le ro w s k im  ap a ­
ra c ie  p ro p ag a nd y  — m ija ją  się z pra  
w d ą  i są one o b ec n ie  p rzed m io te m  
dochodzeń p ro k u ra tu ry  b o ń sk ie j.

Sztuczny deszcz
gasi p o la r

M O S K W A . In te re s u ją c y  ekspery­
m e n t p rze p ro w a d z ili p rac o w n ic y  n au  
ko w o-b ad a w c zeg o  In s ty tu tu  G ospo­
d a rk i L eśnej z L e n in g ra d u  — uga­
s ili orni p o ża r p rzy  pom ocy sztucz­
nego deszczu.

D o św iad cze n ia  p rzep ro w ad zo n o  n a  
obszarze ta jg i s y b e ry js k ie j. O g ień  
o b ją ł 18 tys. m e tró w  k w a d ra to w y c h  
po w ie rzch n i. C h m u rę  unoszącą się  
nad m ie jscem  pożaru  z p o k ła d u  sa­
m o lo tu  o s trze lan o  n a b o ja m i n a ła d o ­
w a n y m i re a g e n ta m i, k tó re  w y w o ła  
ły  deszcz. P a d a ł o n  ponad  godzinę  
i  ugas ił p łom ień .

K ie ru ją c y  e k sp e rym en tem  d r  N .  
K u rb a ts k i u w a ża , że ta k i sposób tłu ­
m ie n ia  p o żaró w  b u d z i og ro m n e n a ­
d z ie je . Z w ią za n e  z n im  w y d a tk i są 
mniejsize n iż  p rzy  stosow aniu  d o tych  
czasow ych m etod, a podstaw ow a tru  
dność sp row adza się do zn a lez ie n ia  
ch m u ry , k tó ra  p o su w a ła by  się w  
k ie ru n k u  po żaru  i  n a d a w a ła  do w y  
w o ła n ia  deszczu.

Nasz ko m en tarz

„Specjalna wojna“
w Laosie

N IE P O K O J Ą C E  w ieśc i n a p ły w a ją  z  Laosu, gdzie  od k i lk u  ty g o d n i 
toczą  się za k ro jo n e  na szeroką sk a lą  d z ia ła n ia  o fen sy w n e  -  z in i­
c ja ty w y  i  z  u d z ia łe m  U S A  — p rze c iw k o  p a tr io ty c z n y m  s iło m  P a te t  
Lao . O p e ra c jo m  p rzy ś w ie c a ją  dw a  g łó w n e  ce le  m il ita rn e  -  p rzec ię ­
cie tzw . „ śc ie żk i H o  C hi M in h a ”  i  o d zys ka n ie  k o n tro lo w a n e j p rzez  
P a te t Lao  d o lin y  A m for.

J a k  p o d a ły  agencje , bom bow ce a m e ry k a ń s k ie  H a r tu ją c e  z  baz 
w  S y ja m ie  a ta k u ją  z „ n ie z w y k łą  zac ie k ło ś c ią” . C oraz h o jn ie j czer­
p ią  in te rw e n c i n a u ży tek  te j „ s p e c ja ln e j w o jn y ”  z arse na łu  za ­
w ie ra ją c e g o  ta k że  n ap a lm  i substancje  chem iczne. P rze b y w a ją c e  
na te ry to r iu m  la o ta ń s k im  „sp e c ja ln e  fo rm a c je ”  U S A  i  agenci C IA  
u w ija ją  się ju k  w  u kro p ie , p o d e jm u ją c  p ró b y  o rg an izo w an ia  d y ­
w e rs ji na ty ła c h  w o js k  sit p a trio ty c zn y c h .

W b re w  w y s iłk o m  z a k a m u flo w a n ia  te j h an ie b n e j a k c j i ,  k tó re j o f ia ­
rą  p a d a ją  bezb ro n n i m ie szk ań c y  i  ic h  s k ro m n e m ie n ie , je j  echa 
ro zes z ły  się w  św iecie i rze c zn ik  D e p a rta m e n tu  S tanu p ró b o w ał 
„ ra to w a ć  tw a rz ”  sw o je j a d m in is tra c ji m ó w ią c , że U S A  u d z ie la ją  
pom ocy tem u  k ra jo w i na w e zw a n ie  rzą du  w  V ie n tia n e . W  s tw ie r­
dzen iach  ty c h  n ie m a an i słow a p ra w d y . To  W aszyngton  to rp e d u je  
d ążen ia  L ao tań c zyk ó w  na rzecz w s p ó łp rac y  w  in te re s ie  bu d ow an ia  
je d n o lite g o , poko jow ego  i  n e u tra ln e g o  Laosu, b y w trą c ić  go w  
o tch ła ń  n o w ej w o jn y  dom ow ej.

K ie d y  na h oryzonc ie  p o ja w iły  się szanse p o k o jo w e g o  u re g u lo w a ­
n ia  p ro b lem u  w ie tna m s k ie g o  i  „o d an g ażo w an ia  się” U S A  w  tym  
k r a ju , w  Laos ie w zm og ła  się in te rw e n c ja  a m e ry k a ń s k a . Zgodn ie  
z „ te o r ią  d o m in a ” , U SA  chcą ta m  s tw o rzy ć  „ n o w ą  s y tua c ję”  n im  
d o jd z ie  do ro zstrzygnięć p rz y  p a ry s k im  stole o b rad  i w p ły n ą ć  w  
ten  sposób na ich  k ie ru n e k .

R zec zn ik  U S A  u trz y m y w a ł ta k że , że in te rw e n c ja  ta o d była  się na 
p odstaw ie  u k ła d ó w  genew sk ich . G łoszą one coś w rę cz p rzec iw nego , 
a m ia n o w ic ie , t e  o w e w n ę trzn y c h  sp ra w a ch  Laosu w in n i decydo­
w a ć  sam i Lao tań c zyc y . N ie  m a  b o w ie m  p ro b le m u  la o ta ń sk ieg o , je s t  
ty tk o  p ro b le m  a m e ry k a ń s k ie j in te rw e n c ji i ag re s ji.

Za dwa lata -
nacjonalizacja 

szwedzkich aptek
S Z T O K H O L M  P A P . 1 styczn ia  197t 

r. a p te k i w  S zw e c ji zostaną u pań ­
stw ow ione . P o w s tan ie  n o w e przed ­
sięb io rs tw o  a p te k  z 65 proc. państw o  
w  ego k a p ita łu  ak c y jn e g o . P rz e jm ie  
orno ró w n ie ż  je d n ą  z w ię ks zyc h  w y  
tw ó rn i le k ó w  — ,,V L trum “ . Ł ąc zn ie  
z na c j a n a lizo w a n y c h  zostan ie  o k . 808 
a p te k , za tru d n ia ją c y c h  o k . 9 tys.- o -  
sób.

J a k  s tw ie rd z ił m in is te r  go sp o d ark i 
S zw e c ji, K . W ick rn an , u p aństw ow ie­
n ie  p o zw o li p ro w a dz ić  w ła ś c iw ą  po­
l ity k ę  cen w  h a n d lu  le ka rstw a m i«  
u sp ra w n ić  d y s try b u c ję  i  ob n iżyć  k o  
szty . Jednocześnie zw ię k s zy  u d z ia ł 
p aństw a w  sam ej p ro d u k c ji leków «  
w  ty m  ró w n ie ż  n a e fe k tyw n o ś ć  ba­
d ań  n a u k o w y c h  w  p rzem yś le  fa r ­
m a c e u ty czn ym .

N a c jo n a liz a c ja  a p te k  b y ła  tem a te m  
od la t  d y s k u to w a n y m . P o d a n ie  de­
c y z ji do w iadom ośc i p u b lic zne j w ła  
śnie te ra z  w ią że  się bezpośrednio  z 
ro zp o czy n a ją cy m  się za p arę  d n i 
kongresem  s zw ed zk ie j Soc ja ldem o­
k ra ty c zn e j P a r t i i  P ra c y , a  pośred­
n io  — z p rzys z ło ro c zny m i w y b o ra ­
m i p a r la m e n ta rn y m i.

W iadom ość została p rz y ję ta  n a  o -  
gół p o zy ty w n ie . P ra sa  b u rż u a z y jn a  
je d n a k  w y ra ż a  o b aw y , że poprzez  
zaw ład n ię c ie  a p te k a m i rząd  z a m ie rza  
u p ań s tw o w ić  c a ły  p rzem ys ł fa rm a ­
ceu tyczny.

Już Cezar
nosił obrączkę...

P A R Y Ż  P AP . N iesta łość lu d z  
k ic h  uczuć podsunę ła  o s ta tn io  
pew nem u ju b i le ro w i w  U S A  
pom ys ł, k tó r y  zaczyn* p rzyn o ­
sić pow ażne dochody. Jest n im  
obrączka , k tó ra  w  zależności od 
p o trze b  da się... zw iększać łu b  
zm nie jszać.

Od ja k  d aw na  nosi się zarę-i 
czynow e p ie rś c io n k i i  m a łżeń­
sk ie  o b rączk i?  O ka zu je  się, iż  
dz ie je  o b rą czk i s ięga ją  2 tys . 
la t. Już  cesarz H a d r ia n  zezwo­
l i ł  i p lebe juszom  na  noszenie 
z ło tych  obrączek —  p rze d te m  
m o g li to  czyn ić  je d y n ie  p a t ry -  
c jusze a z w y k ły  o b y w a te l s ta ro  
żytnego  R zym u m u s ia ł zadow o­
lić  się obrączką  z żelaza. Z a rę ­
czynow e p ie rś c io n k i są je d n a k  
o w ie le  m łodsze, nosi s ią  je  bo­
w ie m  d op ie ro  od V I  w  n.e.

Z w y c z a j o zdab ian ia  rę k i na 
zn ak  m iło ś c i is tn ia ł ró w n ie ż  w  
s ta ro ż y tn e j G re c ji.

WY N IK I  w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  w  N o rw e g ii są n ada l 
—  choć od d n ia  w y b o ró w  m in ę ło  ju ż  ponad  2 tygo d n ie  —  
tem atem  rozw ażań  p rasy  zachodn ie j i  ska n d y n a w s k ie j. 

P ozo rn ie  b ow iem  w y b o ry  do S to rt in g u  n ic  n ie  z m ie n iły  na 
p o lity c z n e j a ren ie  N o rw e g ii. P a r tie  k  a l ic j i  b u rżu a zy jn o -m ie sz - 
cza ńsk ic j, ko nse rw a tyśc i, lib e ra ło w ie  z „V e n s tre ” , p a r tia  C en­
t ru m  oraz C h rze śc ija ńska  P a r tia  L u d o w a  zd ob y ły  n iezbędną 
w iększość m an da tów , u m o ż liw ia ją c ą  ko n ty n u o w a n ie  w ła d zy . 
N a  150 m ie jsc  w  S to rt in g u  p a r t ie  k o a lic ji u z y s k a ły  w  o s ta t­
n ic h  w yb o ra ch  76 m an da tów .
F a k ty c z n ie  je d n a k  w y b o ry  

sp ow o d ow a ły  znaczne p rzem e­
b lo w a n ie . S p raw ą  n ie w ą tp liw ie  
n a jw ażn ie jszą  jes t u m ocn ien ie  
p o z y c ji p rzez N o rw eską  P a rtię  
P ra cy . S oc ja ld e m o krac i dyspo­
n o w a li w  p op rze dn im  p a rla m e n  
c ie  68 m a n d a ta m i, a łączn ie  z 
S oc ja lis tyczn ą  P a r tią  L u d o w ą  
—  70 m ie jsca m i. N iespodziew a­
n ie  N P P  zd oby ła  w  w yb o ra ch

Strajk solidarnościowy
w Mediolanie

R Z Y M  P A P . N a  znak s o lid a r­
n ośc i z ro b o tn ik a m i o lb rz y m ic h  
z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  gum ow ego 
„ P i r e l l i  —  B icocca ”  w  M e d io ­
la n ie , k tó re  decyz ją  d y re k c ji 
teg o  p rz e d s ię b io rs tw a  zos ta ły  
w e  w to re k  zam kn ię te , z w ią z k i 
zaw odow e w  M e d io la n ie  o ra z  w  
re jo n ie  tego m ias ta  p ro k la m o ­
w a ły  24-godz inny  s t ra jk  p o w ­
szechny in n y c h  za k ła d ó w  n a le ­
żących  do f i r m y  P ir e l l i .  U rz ę d ­
n ic y , z a tru d n ie n i w  b iu ra c h  
c e n tra ln y c h  te j f i r m y  w  M e d io  
la n ie  p rz y s tą p il i ró w n ie ż  do 
s tra jk u ,  s o lid a ry z u ją c  sfę w  te n  
sposób z ro b o tn ik a m i za k ła d ó w  
P ire l l i .

D E P E S Z A
P A P IE Ż A  P A W Ł A  V I  
D O  K R Ó L A  H A S A N A  I I

♦  Z  o k a z ji  o b rad  w  R ab a cie  
k o n fe re n c ji pań s tw  m u zu łm a ń ­
sk ic h  p ap ie ż  P a w e ł V I  sk ie ro ­
w a ł do k r ó la  M a ro k a  H asana  
I I  depeszę, w  k tó re j w y ra ż a  n a  
d zie ję , że  „p rzed s ta w ic ie le  
trzec h  re lig ii m on o te is ty czn y ch  
d o jd ą  do p o ro zu m ie n ia  w  spra  
w ie  u zn a n ia  w y ją tk o w e g o  cha­
ra k te ru  m ie js c  św ię ty c h , zw ła

,  szcza J e ro z o lim y “ .

D E L E G A T U R A  „ V A R IM E X “
W  B E R L IN IE

♦  W  środę n as tą p iło  w  B e r­
l in ie  u ro czyste  o tw a rc ie  d e lega  
tu ry  p o lsk ie j c e n tra li h an d lo ­
w e j „ V a r im e x “ .

N E O F A S Z Y S T O W S K A  
P R O W O K A C J A  
W  M E D IO L A N IE

♦  G ru p a  m ło d z ie ży  z  n eo fa  
szystow skie j p a r t ii W io sk i 
K u ch  S po łe czn y  dopuściła się 
w e  w to re k  w ie czo re m  w  M ed io  
la n ie  n o w ej p ro w o k a c ji. O k o ło  
40 c h u lig an ó w  u zb ro jo n yc h  w  
p rę ty  m e ta lo w e , ła ń c u c h y  a n a  
w e t p is to le ty  w d a rło  s ię  do  
b ib lio te k i m ie js k ie j, gdzie od­
b y w a ło  się w ła ś n ie  sp o tka n ie  
Studentów  -  d e m o k ra tó w  z 
p rzed s ta w ic ie lam i w ło s k ie j p a r  
t i i  ko m u n is ty c zn e j. O becn i na 
ty m  sp o tka n iu  studenc i i  człon  
k o w ie  W łP K  zm u s ili p ro w o k a ­
to ró w  do  uciec zk i.

sprzed dw óch  ty g o d n i o 6 
m ie jsc  w ię c e j w  S to rtin g u , ma 
w ię c  w  p a rla m e n c ie  aż 74 de­
p u to w an ych , ty lk o  o 2 m n ie j 
od lic z b y  m a n da tów , ja k im i dys 
p on u je  k o a lic ja  rządow a. G d y ­
b y  S oc ja lis tyczn a  P a r tia  L u d o ­
w a  n ie  u tra c i ła  2  m an da tów , 
k tó re  m ia ła  w  pop rze dn im  p a r ­
lam enc ie , le w ic a  znów  uzyska ­
ła b y  w ładzę  w  N o rw e g ii.

Jest rzeczą o c zy w is tą , że stracone  
przez  S P L  m a n d a ty  p rzes z ły  na so­
c ja ld e m o k ra tó w , w iększość k lie n te li 
w y b o rc ze j te j m a le j, a o statn io  dość 
b ezb a rw n e j p a r t ii p rzeszła  do N P P . 
J e d n a k  o sukcesie so c ja ld e m o k ra tó w  
zad e cy d o w ały  n ie sn as k i w śród  p a rt ii 
k o a lic ji. K o n serw atyś c i u tra c ili 2 
m ie jsca w  S to rtin g u , lib e ra ln a  p a r­
t ia  „Venst>re“  s tra c iła  aż 5 m ie jsc, 
z y s k a ła  n a to m ia s t p a rt ia  C en tru m  
2 m a n d a ty  i C h rześ c ijań s ka  P a r t ia  
L u d o w a  — 1 m a nd a t.

G en e ra ln ie  w ię c  m ożna pow ie  
dzieć, że w y n ik i os ta tn ich  w y ­
b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  dow o­
dzą o p rzesun ięc iu  się p og lą ­
d ów  o p in ii społecznej N o rw e g ii 
na  lew o , b ow iem  spora część 
w y b o rc ó w  p a r t i i  p ra w ic o w y c h  
przeszła  na s tro nę  soc ja ldem o­
k ra tó w .

CO D A L E J  PO  W Y B O R A C H ?  
Czy u m o cn ie n ie  p o z y c ji N P P  i 
p o la ry z a c ja  s ił p a r t i i  k o a lic ji 
n ie  poc ią g n ie  za sobą żadnych  
zm ian  na scenie p o lity c z n e j N o r 
w eg ii?

J a k  ju ż  p o w ie d z ie liśm y , po zo rn ie  
w y g lą d a , że  n ic  się po w y b o ra c h  
n ie  zm ie n iło . W  rzeczyw is tości je d ­
n a k  w y n ik i w y b o ró w  m ogą w  n a j­
b liżs zyc h  d n ia c h  spow odow ać znacz­
ne z m ia n y  p o lity c zn e  w  N o rw e g ii. 
P rze d e  w s zy s tk im  u tra ta  p rzez  lib e ­
ra ln ą  p a r t ię  .,V e n s tre “  a ż  5 m a nd a­
tó w  osłab i p o zy c ję  tego s tro n n ic tw a  
w  k o a lic ji rzą d o w e j, d o d a jm y  po­
z y c ję  ju ż  i  ta k  n ie z b y t m ocną . Z re ­
sztą lib e ra ło w ie  b y l i  w  te j k o a lic ji 
c ia łe m  dość o b cy m , ic h  p ro g ram  
ró żn i się znac zn ie  od l in i i  p o lity c z ­
n e j pozostałych  p a rtn e ró w  k o a lic ji,  
je s t n a to m ia s t znac zn ie  b liżs zy  pro­
g ram ow i so c ja ld e m o k ra tó w , zarów n o  
w  d z ie d z in ie  p o lity k i w e w n ę trzn e j 
ja k  i  z a g ra n ic zn e j. L ib e ra ło w ie  b y li 
np. p rze c iw n i p ro p o no w an e j przez  
rzą d  k o a lic y jn y  re fo rm ie  system u  
pod atko w e g o  w  N o rw e g ii. N ie  jest

Skutki huraganu
S T R A S Z L IW Y  H U R A G A N , 

k tó ry  sza la ł 22 bm. nad pó łn o c ­
ną E uropą  spow odow a ł śm ie rć  
17 osób. W  S zw e c ji s tra ty  szacu­
je  się na  m ilio n y  koron.

Na z d ję c iu : samochód ro z b ity  
blachą, k tó rą  h urag an  z rz u c ił z 
dachu .

(C A F -A P -te le fo to )

w ię c  w y k lu c zo n e , że lib e ra ło w ie  ze­
chcą ze rw a ć  um o w ę k o a lic y jn ą  z 
k o n s e rw a ty s ta m i, C e n tru m  i C hrześ­
c ija ń s k ą  P a rt ią  L u d ow ą, w y k o rz y ­
s tu ją c  w ła śn ie  ja k o  p re te ks t ustaw ę
0  re fo rm ie  p o d a tk o w e j, w e jd ą  nato­
m ia s t w  k o a lic ję  z so c ja ld em o k ra ­
ta m i. T a k a  zm ia n a  p artn era  um oc­
n iła b y  p o zyc ję  lib e ra łó w , w  k o a lic ji 
z s o c ja ld e m o k ra ta m i będą o d g ryw a ć  
w a żn ie js zą  ro lę  n iż  w  spółce z  ko n ­
s e rw a ty s ta m i. Z res ztą  zm ia n a  p a rt­
n era  d la  „V e n s tre “  m a znaczen ie  
n ie  ty lk o  doraźne , u m o ż liw i n ie  ty l ­
ko  w e jśc ie  do  rzą du  na znaczn ie  
d o g odn ie js zej p o zy c ji, m a  to  tak że  
znaczen ie  p e rs p ek ty w ic zn e . U d z ia ł 
lib e ra łó w  w  k o a lic ji z  k o n s e rw a ty ­
s ta m i, C e n tru m  i C h rześ cijań s ką  
P a rt ią  L u d o w ą  — ja k  to w y k a z a ły  
w y b o ry  — n ie  w y sze d ł „ v e n s tre “  na  
zd ro w ie , u tra ta  5 m a nd a tó w  sygna­
liz u je , że  do tychczasow a p ára n te la  
p o lity c zn a  n ie  o d p ow iad a ła  k lie n te li 
w y b o rc ze j p a r t ii „V e n s tre “ . G d y by  
pozostali w  dotychczasow ej k o a lic ji, 
to n ie  je s t  w y k lu c zo n e , że następne  
w y b o ry  p rzyn ios ą  k o le jn ą  po rażk ę
1 zu p e łn e  zejśc ie ze sceny p o lityc z­
n e j, ja k  to m ia ło  m ie jsce z S o c ja li­
s ty czn ą  P a r t ią  L u d ow ą.

N a jb liższe  d n i pokażą w  ja ­
k im  k ie ru n k u  potoczą się w y ­
d arzen ia  w  N o rw e g ii, czy u 
w ła d z y  pozostan ie  dotychczaso­
w a  k o a lic ja , dysponu jąca  b a r­
dzo nieznaczną w iększością  g ło ­
só w  w  S to r t in g u , czy też na­
ro d z i s ię  now a spó łka : s o c ja l- 
d e m o k ra c i- lib e ra ło w ie .

A . K IL N A R

D R O G O C E N N A  M O D E L ­
K A . Lon dyń ska  m o d e lka  
N ancy E ge rton  zaprezento ­
w a ła  d z ie n n ika rzo m  b iżu­
te rię , k tó ra  zn a jd z ie  się 
w śród  e kspona tów  m iędzy­
n arod ow ych  ta rg ó w  zegar­
m is trzow sko  -  ju b i le rs k ic h  
w  s to lic y  A n g lii .  W szystkie  
te p ie rśc io n k i, b roszk i, b ran  
s o le tk i i  n a s z y jn ik  w a rte  są 
ponad 25 tys ięcy fu n tó w  
ang ie lsk ich .

(C A F  —  U P I)
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D O M  K U L T U R Y  we w si 
Deber, w  okręgu p ło w d iw -  
skim.

Foto -  Iv a n  K A R A D JO V

III DEKADA KULTURY
B U Ł G A R S K I  ED

TCóiążka z daduktzeią
(Koiespoadencja własna z Bułgarii) , OTO PAN , BR AH m  wa-

T  K R Ó L  S P R A W IŁ , sw o je  w  o jsko, s p ra w ił sw o je  p u łk i i  w o  ^ b n e ^ o b w o l l c i ^ Z t l z ^  na

«a mnie * «rcw7"r; r *. , , , . r  u v • u- 11 • • , n  i 9 0  ja sno w ło sa  o bardzo  s ło w ia ns ta n ę ły  w  sz y k u  b o jo w y m  n a p rz e c iw  sieb ie  p u łk i w o js k . P a r ły  V . '  , . . .

Z i T Z Chn<S tr° n~' DZ iala  Zi0nęiV  ‘  r ° 2 i!"  ia k °  szesnasto le tn ia  M a ja .
im ie rc io n o & n y  . k ro n ik a c h  tu re c -  p *  * *  za in te re su je?  Z

tru d e m  p rze dz ie ra m  się przez  
fra g m e n ty  b u łg a rsk ie go  tek s tu . 
L e d w ie  dos trze g a ln y  w y ra z  sa­
ty s fa k c ji na tw a rza ch  gospoda-

T a k  zaczyna się opis b itw y  pod  W arną  w  
k ich . Jednakże znaczn ie  b a rw n ie j opow iada  o ty m  Ib ra h rm  
T o sun  T A T A R L , k tó r y  d oko na ł w y b o ru  ty c h  k ro n ik .  S ie dz im y  
p rz y  n ie w ie lk im  s to l ik u  w  je go  p rz y tu ln y m  s o fi js k im  m iesz­
k a n iu , k tó re  m a  w  sobie coś w schodn iego , m a ły m i n o ż y k a m i Ly _  , .  , , ,
k ro im y  s ło d k ie  b rz o s k w in ie  i  s łu c h a m y  gospodarza. To  d z iw n e , r̂ y " ® c yc \ a Vr ^Vfi ę^ę.
u b ra n y  w  n ien a ga n ny  g a rn itu r ,  ze s ta ra n n ie  za w ią zan ym  k ra -  Pa\  I^ tm  o tw ie ra  książkę  
w a te m  n au kow ie c  n ie  m a w  sobie n ic  egzotycznego, m ó w i b a r -  na} . y o w e ? s rOTf ie > terze  c 
dzo s p o k o jn ie  i  rzeczowo, bez zb ęd ne j g e s ty k u la c ji,  a je d n a k  rJf n *n 1 c W l % Sl<* za~ 
w y d a je  się, że s łu cha m y o po w ia d an ia  naocznego ś w ia d k a  b itw y  n*,n '-,n 
p od  W arną .

Muzyczne 
t o  i  o w o
CO N O W E G O  U  „ N O  T O  C O " ...

„ C o u n try  a n d  o o lo u r"  — ta k i 
ty tu ł będzie  nosić d ru g i long  
p la y  „ N o  T o  Co“ , k tó re go  w y d a  
n ie  jeszcze w  b ie żąc ym  ro ku  
ob iec a ły  P o ls k ie  N a g ra n ia . W  
lis topadzie  zespół ,,N e T o  C o“

' w ra z  z „ A lib a b k a m i“  w y je d z ie  
n a k ilku m ies ięc zn e  to u rn e e  po  
S tan a ch  Z jedn o c zo ny ch , K a n a ­
dz ie  i k ra ja c h  s k an d y n aw s k ich . 
N a to m ia s t w  n a jb liżs zy m  czasie  
g ru p a  P io tra  Janczersk iego  w y ­
stąpi w  n o w y m  te le w iz y jn y m  
p ro g ra m ie  p rzy ś p ie w e k  lu d o ­
w y ch .

N a  b ry ty js k ie j liś c ie  n a jle ­
p ie j sp rze d aw an yc h  p ły t  d ługo­
g ra ją c y c h  po n ow n ie  p o ja w iło  
się n a g ra n ie  po p ularn e g o  m u ­
sicalu  la t sześćdziesiątych pn. 
„S ound  o f  M u s ic“ , b iją c  ty m  
sa m y m  w s ze lk ie  re k o rd y  — 225 
ty g o d n i p rz e b y w a n ia  na „ to ­
p ie“ , w  ty m  w ie le  tyg o d n i na  

- p ie rw sze j p o zyc ji.
A k tu a ln ie  na te j liśc ie  z n a j­

d u je  się ró w n ie ż  n a g ra n ie  h ip -  
piesow skiego m u s ica lu  „ H a ir “ .

A P O Z A  T Y M ...

. . .T R U B A D U R Z Y  podpisa li 
k o n tra k t  n a w y s tę p y  w  M o n ­
g o lii p rzez  co o p óźni się ich  
p o w ró t do k r a ju ;

. . .D IA N A  R O SS w y s tą p iła  po  
ra z  p ie rw s zy  bez zespołu Su­
prêm es w  te le w iz y jn y m  pro ­
g ra m ie  „ L ik e  H e p “ ;

...w  z b liża ją c y m  się J A Z Z  
J A M B O R E E  69 w e zm ą  u d z ia ł 
d w a  po lsk ie  zespoły m ło d z ie ­
żow e — B R E A K O U T  z W ło d z i­
m ie rzem  N a h o rn y m  o ra z  B I ­
Z O N Y , k tó re  a k o m p a n io w a ć  bę 
d ą b ry ty js k ie m u  p io se n ka rzo ­
w i — A le x is o w i K o m o ro w i;

...N E W  M U S IC A L  E X P R E S S  
zam ieś c ił zd ję c ie  A la n a  F re e -  
m a na w ra z  z M a ry lą  R odow icz.

s tanaw ia .
K i lk a  s łó w , data , podpis. N ie  

ro zu m ie m  ty c h  s łów . I  ty lk o  
s k ą d  j e d n a k ż e  u  teqo, k tó ry  w y ra z  s y m p a ti i w  oczach gos- 

m i to wszystko opowiada, wziąlo podarza  każe ju ż  się dom yślać,
sie za in te res o w an ie  ty m  te m a te m  po  • . __•,
trosze w ę g ie rs k im , po  trosze p o i-  z e  s(i  t o  m i ł e  S ło w a ,  
s k im , a po trosze b u łg ars k im ?  To
d łu g a  histo>ria. T rze b a  się co fnąć  Jlf. L E C H O W IC Z
o  d o bre trzy d z ie ś c i la t w stecz, k ie ­
d y  to  m io d y  tu re c k i c h ło p a k  z m ia - __________________________________________
sta N ik ip o l z w ią z a ł się z n ie le g a l­
n y m  ru c h e m  a n ty fa szy s to w sk im . 
U d z ia ł w  ty m  ru ch u  z a p ro w a d z ił go 
w  1943 r. do  w ię z ie n ia , k tó re  stało  
się d la ń  n ie  ty lk o  szko łą  c h a ra k te ­
ru , p rz y ja ź n i i in te rn a c jo n a lizm u  
lecz tak że  sw o is tym  „s e m in a riu m ” , 
k tó re  w  sporach  i  d y s k u s ja c h  po­
z w o li ło  m u  n adać s p re cy zo w a ny  
k s z ta łt sw o im  pog ląd o m . W  p ow ­
s ta n iu  an ty fa s zy s to w s k im , k tó re  na  
w ie ść o zb liża n iu  się A rm ii C zerw o ­
n e j w  p ie rw s zy c h  d n iac h  w rze śn ia  
1944 r. w y b u c h ło  w  c a łe j B u łg arii, 
b ra ł ju ż  u d z ia ł m io d y  c z ło w ie k , któ  
r y  ja s n o  z d a w a ł sobie sp ra w ę , cze­
m u  p ra g n ie  służyć.

T a je g o  służba n ie  b y ła  być m oże  
e fe k to w n a . N ie  p ra c o w a ł na w ie l­
k ic h  bu d ow lac h  s o c ja lizm u , n ie  t ru d  
n il się n ad  p rze b u d o w ą  b u łg a rs k ie j 
w s i, zo sta ł re d a k to re m  n ac ze ln y m ... 
p ism a d la  d z ie c i, w y d aw a n eg o  w 
ję z y k u  tu re c k im  (b y ć  m oże stąd  
iirtaśnte je g o  ta le n t n a rra c y jn y ). N ie  
p o w a żn e ? B y n a jm n ie j. C zyż b o w ie m  
m o żn a  p rzec en ić  w agę s ło w a  d ru k o ­
w a n eg o  w  k r a ju , gdzie  p rze d  9 
w rze śn ia  1945 r  zn a k o m ita  w iększość  
ludnośc i tu re c k ie j t>o b y li a n a lfa b e ­
ci, w  k r a ju , g d z ie  trze b a  było  od 
p o dstaw  zo rg an izo w ać  s zk o ln ic tw o  
d la  tu re c k ie j m n ie jszo ś ci n aro d o w e j, 
u p o w szechn ić  szk o ln ic tw o  podstaw o­
w e?

Je d n a k że  T a ta r l  n ie  b y l „ z w y c z a j­
n y m ”  re d a k to re m . N ig d y  n ie  opusz­
czało  go za in te re s o w a n ie  d la  po w aż­
n yc h  s tu d ió w  nad  ję z y k ie m  tu rec ­
k im , d la  t łu m a c ze n ia  li te ra tu ry  b u ł­
g a rs k ie j na tu re c k i  i  tu re c k ie j na  
b u łg a rs k i. T e  za in te re s o w a n ia  b y ły  
w  n im  ta k  s iln e , że w  końcu z w y ­
c ię ży ły . T a ta r l  został p ra c o w n ik ie m  
k a te d ry  o r ie n ta lis ty k i U n iw e rs y te tu  
S o fljs ltle g o  -  w y k ła d o w c ą  d a w n e j i 
w spółczesne j l i te r a tu r y  tu re c k ie j.

P rzy g o to w u ją c  sw o je  w y k ła d y  
s tu d io w a ł h is to r io g ra fię  tu re c k ą  i  za 
u w a ż y l, że je s t  b ardzo  bogata. Szcze 
gólne bogactw o fa k tó w  z a w a rte  je s t  
w  źró d ła ch  z  X I I I —X V I I  w ., na k tó ­
r y  to  okres p rzy p a d a  ro z k w it  k ro ­
n ik a rs tw a  tu rec k ie g o . Jest ta m  w ie ­
le  d a n y ch  z d z ie jó w  k r a jó w  b a lk a ń  
sk ic h  n ie  zn a n y c h  h is to r io g ra fi i  
ty c h  k r a jó w . T o  naprouzadzU o go na  
m y ś l, że tu re c k ie  k r o n ik i w a r te  są 
s p e c ja ln y ch  stu d ió w  i o p u b lik o w a ­
n ia .

Jeśli id z ie  o b itw ę  pod W arn ą , 
w a rto  zapoznać szersze g rono  czy­
te ln ik ó w  z tu re c k im i ź ró d ła m i, choć­
b y ty lk o  z u w a g i na to, że w szyst­
k ie  one n ie za le żn ie  od k o m e n ta rz y  
w ie lc e  rzecz ja s n a , n ie p rzy c h y ln y c h  
„ n ie w ie rn y m ” , p rz y z n a ją , że w o js k a  
suU ańskie  b y ły  w  te j b itw ie  o k ro k  
od  k lę s k i. Poza ty m  w a r to  było, 
a b y  w  książce w y d a n e j w  ty m  ro k u  
z o k a z ji 525-lecia te j  b itw y , p rzez  
P a ń stw o w e W y d a w n ic tw o  W ojsk ow e, 
w  k tó re j o p ra c o w a n iu  b ra li u d z ia ł 
u czen i bu łg ars cy , ju g o s łow iań s cy , 
po lsc y , ru m u ń s c y  i w ę g iers cy  z n a ­
la z ły  się  ta k że  o p atrzo n e  o d p o w ie d -  1 
nim  k o m e n ta rz e m  k r o n ik i tu re c k ie .;

W in n ic e  
w  IS o rzo w ie

N A  p rzedm ieśc iach  G orzow a 
ciągną się pasy w in n ic , n ie  ta k  
s ław nych  i  ro z le g łych  ja k  w  
Z ie lo n e j G órze, a le o w ocu ją cych  
doskonale . N ie  je s t to b y n a j­
m n ie j d o rob ek  o s ta tn ich  la t. 
W in n ice  is tn ia ły  w  G orzow ie  je ­
szcze d a w n ie j, w  czasach p ia ­
s tow sk ich , choć g łó w n y  ro z w ó j 
n a s tą p ił bezpośredn io  po w o j­
nie, d z ię k i in ic ja ty w ie  re p a tr ia n  
tó w  pochodzących z o k o lic  K rze  
m ieńca.

O becnie p ra w ie  co c z w a rty  
g o rzo w ia n in  u p ra w ia  w  sw o im  
og ród ku  w in n ą  la to ro ś l. (ał)

LI.JESZ BRROEE.PIJESL.
N i e  p i j e m y  n a j w i ę c e j  n a  S w i e c i e , t y l k o  n a j g o r z e j , g d y  c h o d z i  o  i l o ś ć

A L K O H O L U  N A  Ł E B E K , W Y P R Z E D Z A J Ą  N A S  F R A N C J A , W Ł O C H Y , H IS Z P A N IA , 
N R F . W Ę G R Y , B E L G IA , C Z E C H O S Ł O W A C JA , U S A , W IE U K A  B R Y T A N IA , R U M U N IA  

I  N R D . W S Z Ę D Z IE  T A M  P IJ E  S IĘ  R O C Z N IE  P R Z E S Z Ł O  5L IT R Ó W  N A  G ŁO W Ę  (P R Z E ­
L IC Z A J Ą C  N A  C Z Y S T Y  S P IR Y T U S ), U  N A S  R Ó W N E  P IĘ Ć .

S Ę K  W  T Y M , Z E  M A M Y  IN : Y  S P O S 0B  P IC IA . F R A N C U Z I O D  D Z IE C K A  P O P IJ A J Ą  
P O S IŁ E K  W IN E M  R O Z C IE Ń C Z O N Y M  W O D Ą , G D Y  D O R A S T A J Ą  —  C Z Y S T Y M  W IN E M , 
B E L G O W IE , C Z E S I. S Ł O W A J Y , N IE M C Y  P IJ Ą  P IW O . i  IY  P IJ E M Y  N A  S U C H O , L U B  
P R A W IE  N A  S U C H O  A L K O H O L  W Y S O K O P R O C E N T O W Y .

kę  cen n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h ; 
o dp ow iada  ona  in te reso m  ogółu  
i  m a p oparc ie  c a łe j zd row o  
m y ś lą ce j o p in ii społecznej. Chce 
m y  ty lk o  pokazać s k u tk i,  do 
M ó ry c h  d o p ro w a d z iło  s ta le  ro ­
snące spożycie a lk o h o lu .

I re n a  F R Ą C K O W IA K

W bramie Zaraźliwe i  chroniczne

A L K O H O L IZ M  je s t za k a źn y . Cy-

pnoc. ch łopców  i  1,5 proc. dz ie w czą t, 
w ó d k ę  10 p rocen t ch łopców . G d y  
m ie li 14—16 la t  w ó d k ę  p ił  ju ż  co

N A S Z  SPO SÓ B p ic ia  p r o w a -  d ru g i ch łop iec 1 80 p ro ce n t d z ie w - ________________ „__ ___________
d z i  w p r o s t  d o  u p ic ia  s ię  i  j e -  czą t (? !) , W ino 73 5 proc ch łopców  tu ->em y s łow a d ra  Tade u sza  Z ie liń -  

“  * * * * *  S tw ie rd ź . ,w  . 82,1 Proc . a ,, ,» ,» , ! ,  rów* « *  £ £ &  t f S S S S T S U S S
o « " «  •»*» *■ « n -n ™ «  - - p rzew ag ę  zw o le n n icze k  nad d la  N erw ow o  C h o ryc h  w  W ars za­

w ie :
„ A lk o h o liz m  je s t chorobą zak aźn ą , 

ca, k tó rzy  p iją , w e ią g a ją  do p ic ia  
u czn io w ie  1 uczenn ice in n y c h . P ic ie  je s t u d z ie la ją ce . D z i­

w im y  się, że coraz w ięce j m ło d z ie ­
ż y  w p a da  w  a lk o h o lizm , a je s t to 
jp rzecież p rze jęc ie  choroby od do­
ro słyc h , w zo ro w a n ie  się na nich...* 

A lk o h o lizm  , je s t  n ie u le c za ln y . „ .. . I  
a lk o h o lik  m usi o ty m  w ie d z ie ć  — 
m ó w i d r  Z ie liń s k i. — Je d yn y  ra tu ­
n e k  to zaprze s ta n ie  p ic ia . O d pa-

L itram i

W arszaw ie , że w śród  sp ra w có w  miało , ____ _________
w y b ry k ó w  c h u lig a ń s k ic h  —  zwolennikami: piło je 70,2 proc.
s p ra w ców  wobec k tó ry c h  zasto - chłopców i  86,5 proc. dziewcząt,
sow ano p ostępow anie  sądowe w  wszystko — uczniów 
try b ie  p rzysp ieszonym  —  cz tę - szkół podstawowych, 
rech  na p ięc iu  to  lu d z ie  n ie ­
trz e ź w i. W śród  o f ia r  tzw . o b ró ­
bek, 85 p ro cen t to  u p ic i. Pod 
ty m  w zg lędem  s to lica  n iew ie le
w yp rzedza  nasze in ne  n a jru c h -  M Ł O D Z I m ężczyźn i 18— 2 0 -le t w
liw sze  sku p iska  m ie js k ie  i  p rze  n i  na ogó ł p iją  n ie  m n ie j n iż  c je n ta  za leży , czy z a lk o h o lik a  czyn
m yślow e . d o roś li, a na w s i w ię ce j n iż  n e 8«  s tan ie  się a lk o h o lik ie m  nie

W szystk ie  n o z n s ta łe  « n m v  lu ri P b ą c y m . W a lk i z  tą chorobą nie „  .  . . w s z y s t k ie  pozosta łe  g ru p y  lu d -  można ująć w schem at. K ażd y
z,a  k ie r o w n ic ą  nosci k ra ju .  Ponad p o ło w a  w y -  pacjent przeżywa załamania, na-
---------------------------- - p ija  CO m ies iąc  l i t r  czystego sp i wr<>ty. C e n im y  n a jb a rd z ie j tak ich ,

wypaóe* ry tu s u  p rzeszło  c z w a rta  częS6 “ Z t ?
— —  p ó łto ra  l i t r a .  - • -

u  nas p o łow ę  ca łe j sp rzedaw a-

C O  S Z Ó S T Y
ma u nas jako przyczynę nietrzeź­
wość kierowcy, woźnicy, rowerzysty 
lub pieszego. Są to zarazem wypad­
ki najgroźniejsze: liczba ich o fia r
śmiertelnych wynosi piątą część n e j w ó d k i. N a w s i 57 p ro cen t i 
ogółu zabitych w ruchu drogowym.
Oprócz tego m ilic ja  zatrzymuje co 
roku przeszło 100 tysięcy osób, kie- 
rających pojazdami po pijanemu, to ra  m ilio n a  osob re g u la rn ie  tego, co się leczy, 
W kolejności: rowerzystów, motocy- nad używ a  a lko h o lu , a n a lo g o - ry  p ije", klistów, woźniców, kierowców sa- . , ’ ,
mochodów ciężarowych i osobo- w y c h  a lk o h o lik ó w  m a m y w  k ra  
wych. Ostatnio spotyka się na jezd- ju  Co n a jm n ie j 300 tys ię cy . Z 
mach i  szosach coraz więcej nie- n ich  co d ru g i k w a li f ik u je  się trzeźwych pieszych. Ci „najsłabsi“  - ■ - - '
partnerzy ruchu drogowego są w i­
nowajcami wielu ko liz ji, w których 
nie tylko oni tracą zdrowie i  życie.

d e c y z ja  do p od jęc ia  w  spoleczeń- 
Pięć p ro cen t lu dn o śc i w y r a j a  S tw ie , k tó re  sk ło n n e jest racze j zaa k  

- - cep tow ać p ija k a  leżącego na u lic y
n iż  p rz y ją ć  do wiadom ości', że zna 
jo m y  czy ko lega się le czy . T o  d ru -

nć-e tego, k tó -

do system atycznego leczenia .
N ie  je s t rzeczą tego a r ty k u ­

łu  uzasadn ić n ied a w n ą  pod w y  ż-

W pracy

B A R D Z O  o s trożn y  rachunek 
m ó w i, że w  naszej gospodarce 
uspołeczn ione j m ilio n  z a tru d ­
n io n ych  s ta le  n ad używ a jących  
a lk o h o lu , opuszcza z pow odu 
p rze p ic ia  20 m ilio n ó w  d n ió w e k  
roboczych  roczn ie . W  sam ym  
ty lk o  p rze m yś le  roczne s tra ty  
w  dochodzie  n a ro d o w y m  w s k u ­
te k  a lk o h o liz m u  p ra c o w n ik ó w  
szacuje  się na 20 m i lia rd ó w  z ło ­
tych .

W  co d z ie w ią ty m  W ypadku  
p rzy  p ra c y  s tw ie rd zon o  ponad 
w sze lką  w ą tp liw o ś ć , że jego 
p rzyczyn ą  b y ła  n ie trzeźw ość 
o fia ry . D a lszych  10 p ro cen t w y  
p a d k ó w  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
można b y ło  u n ikn ą ć , g dyby  
sp raw ca n ie  p i ł  a lk o h o lu  w  za 
sie lu b  też przed  rozpoczęciem  
p ra cy . K osz t w y p a d k ó w  z a w i­
n ion ych  przez p ija ń s tw o  p rze ­
k racza  m i lia rd  z ło tych  roczn ie.

Od dziecka

W  P O W IE C IE  O s tro łęk a  w ś ró d  377 
ucan iów  k la s  V I I  ze w si 1 366 z m ia ­
sta — m a ją c  8—9 la t po ra z  p ie rw ­
szy p iło  p iw o  i l , 3  proc. ch łopców  
: 5,7 p roc. d z ie w czy n ek , w in o  4.6

P a r a g r a f  i ż y c i e

Mieszkanie w testamencie
W Ł A Ś C IC IE L  p ry w a tn e g o  d om u czynszow ego zap isa ł sw o im  k re w ­

n ym , B o les ła w o w i i  F ranc iszce S., d o żyw o tn io  p raw o  bezp ła tnego u -  
ż y tk o w a n ia  trzyp o ko jo w eg o  m ie szk an ia . A le  po jego  śm ierc i spadko ­
b ie rcy  dom  s p rze d a li, a  n o w y  w ła śc ic ie l zażądał od m a łżo n kó w  S. p ła ­
cenia czynszu.

Sąd I  in s ta n c ji s ta ną ł na s ta no w isk u , że -  pon iew aż  zap is tes tam en­
to w y , o k tó ry m  p iszem y, d o ty czy  m ie szk an ia  podlega jącego  p u b lic z ­
nej gospodarce lo k a la m * -  tes ta m entow e ustan o w ien ie  bezp ła tnego  
u ż y tk o w a n ia  je s t n iezgodne z p raw em . D ys p on e n te m  lo k a lu  je s t w  tyc h  
w a ru n k a c h  w ła ś c iw y  o rgan k w a te ru n k o w y  i ty lk o  on dec yd o w a ć m oże  
o w a ru n k a c h  w y n a jm u .

A le  m a łżo n k o w ie  s. w n ie ś li re w iz ję  do Sądu N a jw yżs zeg o , k tó ry  
szczegółowo w y ja ś n ił s y tua c ję  p rzy  po zo rn e j k o l iz j i  postanow ień  p ra w a  
lokalow ego  z o g ó ln ym i p rzep isa m i kodeksu  cy w iln eg o , ja k a  w  ty m  
p rzyp a d ku  zachodzi. W  m ie jscow ościach  o b ję ty ch  p u b lic zną  gospodarką  
lo k a la m i p ra w o  u ży w a n ia  lo k a lu  m ieszkalnego  n a  p odstaw ie  u m o w y  
na jm u  w y m a g a  u zys ka n ia  d ec yz ji o p rzy d z ia le  lo k a lu . A le  p raw o  lo ­
ka lo w e  -  s tw ie rd z ił Sąd N a jw y ż s z y  -  n ie  w y łą c za  b y n a jm n ie j m o­
żliw ości u ż y w a n ia  lo k a lu  na in n e j p odstaw ie  an iże li um o w a n a jm u . 
Podstaw ą ta k ą  m oże b y ć  ró w n ie ż  zap is tes ta m en to w y. Z ap is  ta k i za ­
stępu je  je d n a k  o czyw iście  ty lk o  u m o w ę n a jm u , w obec czego lo k a to r  
musi się le g ity m o w a ć  o bok zap isu  o d p ow ied n im  p rzy d z ia łe m  k w a te ­
ru n k o w y m .

W R A C A JĄ C  do s p ra w y  m a łżo n k ó w  B o les ła w a  i F ra n c is zk i S., k tó rz y  
na p odstaw ie  tes ta m en to w ej n a b y li p ra w o  do bezp ła tnego u ży tk o w a n ia  
lo k a lu  m ie szk alne go  w  d om u o b ję ty m  p u b lic zną  g ospodarką lo k a lo w ą , 
Sąd N a jw y ż s z y  u zn a ł, że je ż e li u zy s k a li o n i na to  m ie szk an ie , p rz y ­
d z ia ł w łaśc iw ego  o rg an u  kw ate ru n k o w e g o ; to  są u p ra w n ie n i do o b ję ­
cia m ie szk an ia , k tó re  będą m o g li -  zgodnie  z zap isem  te s ta m en to w ym  
— z a jm o w a ć  d o żyw o tn io  bez o p łac an ia  czynszu, a naw et b ez ponosze­
n ia u d z ia łu  w  kosztach  ek s p lo a ta c ji i re m o ntó w  n ie ruchom ośc i. Spad­
kodaw ca zap isa ł im  b o w ie m  c a łk o w ic ie  b e zp ła tn e  u ż y tk o w a n ie  m iesz­
ka n ia  a p ra w o  lo k a lo w e  n ie  a n u lu je  p rzep isó w  do ty czą cy ch  spadko ­
b ran ia .

J a n  W O L S K I

n ie j k o n c e p c ji u rządzan ia  w  p ra  
w ie  ka żde j w s i p lacó w e k  u s łu ­
g o w o -h a n d lo w y c h , szkó ł, oś rod­
k ó w  zd ro w ia  i tp .  W p ro w a dzo ­
no p o ję c ie  ośrodka  n ad rzędne ­
go. Spośród 900 tz w . w s i solec-

Urbaniści i wieś
V  N A M Y  z grubsza  p rz y s z ły  k ic h  w y b ra n o  300, k tó re  po-
^  k s z ta łt  naszych m ias t. U rb a  w in n y  posiadać pe łen  w a ch ła rz  

n iśc i w sp ó ln ie  z p la n is ta m i n a - p lacó w e k u s łu g o w o -h a n d io t ’ych 
k re ś la ją  w iz ję  ty c h  o ś ro dkó w  oraz szko łę  8 k la sow ą, dom  k u l 
z w ie lo le tn im  w yp rzedzen iem , tu r y ,  ośrodek z d ro w ia  i  p 'a c ó w - 
s ięga jącym  n ie raz  k ilk u d z ie s :«- k i  za jm u ją ce  się obsługą ro l-  
c iu  la t.  P la n o w a n ie  p rze s trze ń - n ik ó w  w  zakres ie  us ług  is to t­
ne zabudow y naszych m ias t ma nych  d la  ro z w o ju  gospodarst- 
don iosłe  znaczenie. N ik t  tego w a , C hodzi tu  przede  w szys t- 
zresztą  n ie  k w e s tio n u je . M n ie j k im  o bazy m aszynowe, m agazy

norm ast in te re s o w a liś m y  się ny naw ozów  sztucznych, p u n k ty  
dotychczas sp ra w ą  p rze s trze ń - s ku pu  itp . D la  ty c h  ośrodków  
nego p la n o w a n ia  zabudow y n ad rzędnych  p rz y g o to w u je  się 
w si. W  S zczecińsk icm  p odobn ie  w ła śn ie  p la n y  zagospodarow a- 
ja k  i  w  in n y c h  w o je w ó d z tw a  ' i  n ia p rzestrzennego, 
s k u tk i b ra k u  za in te re sow an ia  Część spośród 300 w y ty p o w a - 
ty m  zagadn ien iem  w  p rzesz łoś- n ych  g rom ad  ma ju ż  ta k ie  p ła ­
c i są w idoczne . ny, tu  i  ów dz ie  rozpoczęto na­

w e t re a liza c ję . W ie le  je d n a k
W IE L E  w si c h a ra k te ry z u je  się n ie -  d v  u n ł v n jp  w  r z e k a c h  z a n im  

zw y k le  ch a o ty czn ą  zab u d o w ą , bez a y  u p iy m e  w  r z e K a c n  z a n im  
ja k ie jś  ko n c ep c ji a rc h ite k to n ic zn e j, o b l ic z e  s z c z e c iń s k ie j  W S I u z y s k a  
D o ty c z y  to  w  ró w n y m  stopn iu  z a -  k s z t a ł t  n a k r e ś lo n y  p r z e z  u r b a -  
b udow ań  re a lizo w a n y c h  w  d a le k ie j n ie tA w
przeszłości, ja k  1 ty c h  na jno w szy ch . * „  „
P rzy k ła d e m  chao tyczności w  zab u - _ u .  R O M s ł t l
d o w ie  są in w e s ty c je  h a n d lu  i p rze d - • .................. 1 ......... ..................*
s ięb io rs lw  u s ługow ych . W yro s ły  na  
szczecińskie j w s i ja k  g rzy b y  po 
deszczu ró żn e  p aw ilo n y  m ieszczące  
s k le p y  i  w a rs z ta ty  rzem ieś ln icze.
T rze b a  się o czyw iście  z tego pow o­
du  cieszyć. D y s k u s y jn a  natom iast 
pozostaje sp ra w a  ich  rozm ieszczenia .
W  n ie w ie lk im  s topn iu  w zg lę d y  a r ­
c h ite k to n iczn e  m ia ły  ta k że  w p ły w  
n a re a liza c ję  w ie lu  in w e s ty c ji p ań ­
stw o w y ch  gospodarstw  ro ln y ch .
Z res ztą  do dziś b ra k  pełnego ro ­
zezn a n ia  w  s p ra w ie  ro zb u d ow y P G R  
w  Szczee ińsk iem  w  dalsze j p rz y ­
szłości co h a m u je  o p rac o w an ie  p rze ­
strze n ne j zabudowo' w s i. B o  trzeba  
dodać, iż  od k i lk u  la t  p la n y  ta k ie  
p o w sta ją  w  p rac o w n ia ch  u rb a n i­
stycznych .

Z M IE N IŁ Y  się n a w e t w  m ię d zy ­
czasie kon c ep c je  ty c h  p la nó w . W y ­
n ik ło  to  z nre dość p rec yzy jn e go  
p rz e w id y w a n ia  zm ia n  w  u k ład z ie  
stosunków  ekon o m iczn o -sp o łe czn y ch  
na wsi zm ie n ia ją c y c h  się. naw iasem  
m ó w ią c , ja k  w  k a le jd o sk o p ie . Z  n ie ­
k tó ry c h  tere n ów  część ludności w ie j 
s k ie j w y e m ig ro w a ła  znaczn ie  szy b ­
c ie j niż. m ożna b y ło  p rzypuszczać.
M im o  p ew ny ch  p rze jśc io w y ch  nega­
ty w n y c h  s k u tk ó w  m e u w a ża m y  tego  
o b ja w u  za rzecz szk o d liw ą . N a le ży  
się spodziew ać, iż  o d p ły w  ten  będzie  
t rw a ł n ad a l. W ieś je s t b o w ie m  re­
ze rw u a re m  s iły  roboczej d la  ro z w i­
ja ją c e g o  się p rzem ys łu . Zag a d n ien ie  
o d p ły w u  lu d z i ze w s i do m ia s t m u ­
sia ło  w ię c  zostać le p ie j uw zg lę d n io ­
n e w  p la n o w a n iu  p rzes trzen n ym .

W  SZCZECUŚTSKIEM w y c o fa ­
no się w ię c  z  la nso w a n e j d a w -

Tam, gdzie
ocensają jakość

N IE  M A  T U T A J  w p ra w d z ie  m óz­
gów  e le k tro n o w y c n  a a i k o m p u te ró w , 
a le  w y p os aże n ie  i k a d ra  specja lis tów
0 w y so k ich  k w a li iik a c ja c n  u m o ż li­
w ia ją  w y k o n y w a n ie  n a w e t bardzo  
sk o m p lik o w a n y c h  b adań . Z  usług  
la b o ra to r iu m  k o rz y s ta ją  ta k że  in n e  
przed s ię b io rs tw a  p rzem ys ło w e i in ­
s ty tu c je . M o w a  o Zespo le  L a b o ra ­
to rió w  Z a k ła d o w y c h  p rz y  F a b ry ce  
M e c h a n izm ó w  S am ochodow ych  „ P o l-  
m o " w  Szczec in ie , k tó ry c h  w y n ik i  
m a ją  d ec yd u ją cy  w p ły w  n a ja ko ś ć  
p ro d u k c ji.

L a b o ra to r iu m  P O M IA R O W E  w y ­
k o n u je  b a d a n ia  w s zys tk ic h  w y ro ­
bów  g o to w y ch  i n arzę d z i pod k ą ­
tem  ic h  zgodności z o b o w ią zu ją ­
c y m i w  za k ła d z ie  je d n o lity m i m ia ­
ra m i. L a b o ra to r iu m  W Y T R Z Y M A ­
Ł O Ś C IO W E  o rz e k a  czy m a te r ia ł od ­
p o w ia d a  w y m o g o m  ja k o ś c io w y m . 
L a b o ra to r iu m  M E T A L U R G IC Z N E  b a­
da s tru k tu rę  sta li i  e lem e n tó w  n ie ­
zbędnych  w procesie p ro d u k c ji.
1 w reszc ie  . L a b o ra to r iu m  C H E M IC Z ­
N E  p ara  się b ad a n iem  ja k o ś c i o le­
jó w , sm aró w , p o w ło k  g a lw an ic zn yc h

p. W szys tk ie  b a d a n ia  są ró w n ie
ażn e  i ka żd e  z osobna d ec ydu je  

a ja k o ś c i p ro d u k tu  fin a ln e g o , a w ięc
0  ty m  ja k i  b ęd z ie  w a ł nap ę d ow y  
bąd ź  u k ła d  k ie ro w n ic z y . A  dobra  
ja ko ś ć  podzespołów  to przec ież w  
o sta te czn ym  ra c h u n k u  g w a ra n c ja  
bezp ieczeństw a d la  osób k o rzy s ta ­
ją c y c h  z sam ochodów .

E fe k te m  k o ń c o w y m  ż m u d n e j p ra ­
cy w s zys tk ic h  la b o ra n tó w  je s t w ię c  
ocena ca łe j p ro d u k c ji, a  ta k ż e  fa rb
1 la k ie ró w . N ic  n ie  w y m k n ie  się 
spod k o n tro li i czu jnego  o k a  zespołu  
p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  c iąg ie  rozsze­
rz a ją  zakres b ad a ń . M im o  ciasnych  
pom ieszczeń u z y s k u ją  d o sk o na łe  w y  
n ik i i św iad c zą  ta k że  usług i d la  
F a b ry k i K a b li „ Z a ło m “ , F a b ry k i 
U rząd ze ń  O k rę to w y c h  w  B a rlin k u , 
a  tak że  d la  P IH - u .

W a rto  p rz y  te j o k a z ji  n ad m ien ić , 
że szczupłe g rono  la b o ran tó w  p o tra fi 
u m ie ję tn ie  ro zw ią zy w a ć  w ie le  t ru d ­
nyc h  p rac  bad a w czy ch  w y w ie ra ją c  
w p ły w  n a  sta łe podnoszenie ja ko ś c i 
w y ro b ó w  „P o lm o “ . Jest to w  dużej 
m ie rze  zasługa ta k ic h  lu d z i ja k  inż. 
Leon Z u b rz y c k i, in ż . K a z im ie rz  K u ­
b ia k , m g r inż. B ogna M ys ło w s k a  i 
te c h n ik  W ład y s ła w  Laios z . W szyscy  
oni ż y ją  ju ż  p e rs p e k ty w ą  bu d ow y  
okazałego , d w u p ię tro w e g o  gm achu, 
k tó ry  m a  b y ć  p rze k a za n y  do u ży tk u  
w 1972 r. N as tą p i w te d y  ra d y k a ln a  
p o p raw a w a ru n k ó w  p ra c y  z a k ła d o ­
w ego  la b o ra to r iu m  i jego  w yposaże­
n ia . Jest to n a  p ew no  in w e styc ja  
n ad e r pożądana , g d yż tu ta j przec ież  
o rzek a  się o ja ko ś c i w y ro b ó w  i stąd 
p ły n ą  w n io s k i, k tó re  z k a żd y m  ro­
k ie m  dosk o na lą  poziom  p ro d u k c ji.

(k k )

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU :  starszy  
techno log  o b ró b k i c ie p ln e j, M a ria n  
K O Z A K  podczas bad a n ia  m ik ro ­
s tru k tu ry  sta li n a  m ik ro s k o p ie  m e­
ta lo g ra fic z n y m  w  Z a k ła d o w y m  L a­
b o ra to r iu m  F M S  „ P O L M O ” .

F o to : S t. C ieś la k  ■

E X B R A Y A T P rze k ła d  W A N D Ÿ  W Ą S O W S K IE J

H e n ry k  O s ta ch ie w ic z  „ P o r tre t  żony a r ty s ty ”  -  te m p e ra .

W salach BWA

Wystawa jubileuszowa
H. Osfachiewicza

W S A L A C H  B W A  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j t rw a  ju b ile u s zo w a  

w y staw a  m a la rs tw a  H e n ry k a  O S TA  
C H IE W IC Z A  w  trzy d z ie s to le c ie  je ­
go tw órczości, b o w ie m  a r ty s ta  d y ­
p lo m  w a rs za io s k ie j A S P  o trzy m a ł 
tu ż  p rze d  w o jn ą  w  1939 r. R e tro ­
sp e k ty w n a  e k sp o zy c ja  o b e jm u je  40 
o b razó w , w  ty m  k i lk a  a k w a re l i 
te m p e rę . P rze d e  w s zy s tk im  je d n a k  
o le j je s t  te c h n ik ą , w  k tó re j m a la rz  
czu je  się n a jle p ie j. T e m a ty c zn ie  in ­
te re s u je  go cz ło w ie k , i to  zarów no  
w  p o rtre c ie , ja k  i  w  k o m p o zy c ji 
w ie lo f ig u ra ln e j, w  k tó re j z ró w n ą  
p ie czo ło w ito śc ią  s ta ra  się dać jego  
w n ik liw ą  c h a ra k te ry s ty k ę  psycholo­
g iczną . O prócz tego z a jm u je  go leż  
p e jza ż , ja k o  w ie rn e  s tu d iu m  natu ­
ry .

H e n ry k  O s tach iew icz je s t bow iem  
p a r  e x ce lle n ce  re a lis tą  w  t ra d y c y j­
n y m  zn ac zen iu  tego  s io ita . C ała  je ­
go tw órczość je s t u w a ru n k o w a n a  
rz e te ln y m i stu d ia m i z n a tu ry , bez 
w zg lędu  na to  czy m a lu je  sw ą ro­
d z in ę  zg ro m ad zo n ą  w  p ra c o w n i, ka ­
ted rę  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , m a ­
lo w n ic zy  m o ty w  2 B a r l in k a  czy  
m a rtw ą  n a tu rę  za k o m p o n ow an ą  na 
t le  tk a n in y  w  o ran żo w ą k ra tę .

Jako  się rz e k ło  w y staw a  sta no w i 
re tro s p e k ty w ę , zn a jd u je m y  w ię c  tu 
prac e  pochodzące z różnych  o k re ­
sów ow ego trzy d z ie s to le c ia  tw ó rczo  
ści. M ło d z ień c zy  a u to p o rtre t  z 1948 
r ., u trz y m a n y  w  k o n w e n c ji „soso- 
w a ty c h ”  b rązó w  o b o k  je d n e j z o - 
sta tn ic h  k o m p o zy c ji p e jzażo w y ch , 
z a ty tu ło w a n e j „L o d z ie  do w y n a ję ­
c ia” , w  k tó re )  w y z w a la  się ko lo r , 
tra k to w a n y  „k o lo ry s ty c z n ie ”  -  ja k  
m ożna by k ró tk o  o k re ś lić . T en  ostat 
n i o b raz  n a leży  zresztą  ch y b a  do 
n a jc ie ka w s zych  p rac  a r ty s ty , podob  
nie ja k  i  „K ą p ie lis k o ” , a  z d aw -

n ie jszy ch  ob razó w  te m p e ro w y  „ P o r  
t re t  żony a r ty s ty ” .

H e n ry k  O s tach iew icz od la t b ie rze  
c zy n n y  u d z ia ł w  w y staw ac h  nasze­
go o kręgu , w  ek spozycjach  ogólno­
p o lsk ic h , zw łaszcza z w ią za n y c h  z 
Z ie m ia m i Z a c h o d n im i (n p . W ysta w y  
P la s ty k i Z ie m  N ad o d rzań s k ich ) a 
ta k że  ek sp o n o w a ł sw e p rac e  za gra  
n icą np. w  R zym ie  n a W ysta w ie  
A rty s tó w  G łu c h yc h , w  R u m u n ii, 
Ju g o s ław ii, B e lg ii i  S zw e c ji. Jego  
prace z n a jd u ją  się m .in . w  zb io rach  
M u ze u m  W ojska P o lskiego  i  Ijfu - 
zeu m  H is to rii R uchu  R e w o lu c y jn e ­
go w  W ars zaw ie , w  M u ze u m  Porno  
rza  Środkow ego  w  S łup s ku  itp .

Ż yc zą c  J u b ila to w i dalszych  owoc­
nyc h  la t tw órczości, p ra g n ie m y  po­
in form ow ać. C zy te ln ik ó w , iż  jego  
w y s ta w a  ju b ile u s zo w a  je s t o s tatn ią  
eksp o zy c ją  p rzyg o to w an ą  p rzez  Biu  
ro  W ysta w  A rty s ty c zn y c h  w  salach  
B W A , m ieszczących się te M u zeu m  
p rz y  ul. S ta ro m ły ń s k ie j. Od paź­
d z ie rn ik a  b r . b o w ie m  nasze B iu ro  
W ysta w  A rtys ty czn y ch  dysponow ać  
ju ż  będzie s ioym i sa la m i ekspozy­
c y jn y m i w W D K  n a Z a m k u . (U p .)

Myśli złote 
i  tombakowe

T R Z Y  „ K ”
„K tó ż  tw ie rd z i, że w ieczn ie  

m u s im y  za cho w yw a ć t rz y  „ K ”  
kośció ł, ku chn ię  i... K ie s in g e -  
ra ? ”

m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i 
N R F  —  H o rs t E H M K E  

O CO C H O D Z I

„N ie  o to  chodzi, a b y  rezyg ­
now a ć z czegoś, czego s ię  n ie  
m a, lecz o to, by w ła sn e m u  na ­
ro d o w i za pe w n ić  lepszą p rz y ­
szłość”

p rze w od n iczący  zachodn io - 
n ie m ie c k ie j SPD —  W i l ly  
B R A N D T

N IE A D E K W A T N O S C

„L u dzko ść  rozm naża  się znacz 
n ie  szybc ie j, n iż  łączne  zasoby 
je j  m y ś li”

p isarz a n g ie ls k i —  O liv e r  
S T A N L E Y

A  J E D N A K

„O p in ia  p u b liczn a  n ie  dyspo­
n u je  a n i d y w iz ja m i,  a n i a rm a ­
ta m i, a n i też w ię z ie n ia m i —  a 
je d n a k  is tn ie je ”

d z ie n n ik  fra n c u s k i —  C O M ­
B A T

C Z A R N Y  R U M IE N IE C

„O b ecn ie  d ru k u je  się rzeczy, 
p rz y  k tó ry c h  ru m ie n i się na ­
w e t fa rb a  d ru k a rs k a ”

a m e ry k a ń s k i k r y t y k  lite ra c  
k i  —  J o hn  P A S T R A N O

Z e b ra ł (jas)
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N ie  p o trze b o w a ł je j  o dp ow ie dz i, a by  zrozum ieć. P rze ra z ił 

się i  sp o jrz a ł p y ta ją c o  na M anne ra .
—  N a m iłość  boską, n iech  im  pan  pow ie , co to  w szystko

znaczy?
—  N iech  pan  us iądz ie , pan ie  B ronou iz , w y ja ś n ię  to  panu.
D z ie n n ik a rz  o po w ie d z ia ł m u ca łą  h is to rię , począwszy od

p ierw szego zeznania  A n n y , dotyczącego us ta len ia  tożsamości 
K a ta rz y n y , aż do  je j  w y s tą p ie n ia  w  charak te rze  fa łszyw ego  
św iadka . K ończąc, z w ró c ił się do A n n y ;

—  M yśla łe m , że p a n i b y ła  n a p ra w d ę  p rzyw ią za na  do sw o­
je j  p rz y ja c ió łk i... P om agajac tym , k tó rz y  u k ry w a ją  je j  m o r­
dercę, n ie  ty lk o  obraża p a n i pam ięć K a ta rzyn y , a le może 
p a n i d op ro w a dz ić  do ruóny d z ien n ik , k tó ry  zawsze gotów  
je s t b ro n ić  s łuszne j sp raw y.

A nn ą  w s trzą sa ły  łk a n ia . L u k a s  p o ło ż y ł je j  rę kę  na ra m ie ­
n iu , p y ta ją c  ła go d n ie :

— Dlaczego to  zrob iłaś?
— O n i p rz y je c h a li do  S tu ttg a rtu  —  zaczęła ła m ią cym  się  

głosem  — i  cze ka li na m n ie  p rzed zak ładem . G dy  w ysz łam , 
z a p rop on o w a li m i, abym  poszła z n im i do  k a w ia rn i, gdyż  
m a ją  m i coś ważnego do pow iedzenia . Jeden z n ic h  zaczął 
od ra zu  od tego, że o trz y m a m  10 000 m arek, je ż e li zgodzę 
się zeznawać tak, ja k  o n i m i każą. P o w ta rz a li m i z godzinę  
to, co m am  pow iedzieć, d o p ó k i n ie  nauczy łam  się tego na  
pam ięć.

—  Ja k  m ogłaś się na to  zgodzić , Anno?
—  Czy n ie  słyszałeś, co m ó w iła m , Lukas? 10 000 m a re k l 

Przecież za ta k ie  p ien iądze  m o g lib yśm y  znaleźć ja k ie ś  po ­
rządne m ieszkanie  i  w reszc ie  p o b ra lib y ś m y  się !

—  A  ja , A nn o , n ie  c h c ia łb y m  zawdzięczać m ego ogniska  
dom owego z łem u  u c z y n k o w i. T rzeba  w ró c ić  do sądu i  w y ­
znać, że skłam a łaś.
____________ 1 5 2 ______________

*— Ale... oni... posadzą m n ie  za to  do w ię z ie n ia !
—  M a m  nadzie ję , że ta k  n ie  będzie. W  ka żdym  raz ie  za 

sw o je  pos tę pk i trze ba  odpow iadać. N a w e t je ż e li u karzą  cię  
w ięz ien iem , ja  będę na p ew no  na cieb ie  czekał.

M a n ne r u zna ł, że p o w in ie n  A nn ę  tro chę  podnieść na  du ­
chu.

—  Ja ró w n ie ż  je s tem  przekonany, że n ie  p o tra k tu ją  p a n i 
ta k  surow o, choćby d la tego , że m y  n ie  w n ie s iem y ska rg i 
p rz e c iw  p an i, a nasz a dw o ka t z w ró c i się do p rzew odn iczą ­
cego sądu z prośbą  o w y ro zu m ia ło ść  d la  pan i. C zy m ó g łby  
pan w z ią ć  d w a  lu b  t rz y  d n i u rlo p u , pan ie  B ronouiz?

—  Je że li to  je s t konieczne... Z a te le fon u ję  ty lk o  do mego 
szefa.

—  Tak, to  je s t konieczne. Zostan ie  pan  tu  aż do  d n ia  p ro ­
cesu. Z ja w ię  się po was w  o dp o w ie d n ie j c h w ili,  a tym cza ­
sem p ow ie rzam  pan u  op iekę  nad  panną  Th ie le.

—  Może pan na  m n ie  liczyć  —  rz e k ł z p rzekonan iem  B ro ­
nou iz.

Idąc do swego p o k o ju , Hans M a n ne r p o g w iz d y w a ł z uc ie ­
chy. M ożna te raz za te le fonow ać do  Possberga i  pow iedzieć, 
że w ra ca ją  do H e id e lb e rg u , a potem  dać znać nacze lnem u  
re d a k to ro w it aby zawczasu w yzn aczy ł do o bs ług i procesu  
n a jzd o ln ie jszych  sp raw ozdaw ców .

Mecenas H irU n g, dow ied z ia w szy  się, że A n n a  m a odw o łać  
sw o je  zeznanie, u d a ł się do sędziego H ó llm e is tra . Zaznacza­
ją c  na  w stępie , że p ro s i o zachow anie  ta je m n icy , o po w ie d z ia ł 
m u, w  ja k i  sposób ic h  p rz e c iw n ic y  p rz e k u p ili św iadka. Po­
tem  dodał, że jego  zdan iem  A nn a  T h ie le  n ie  zas ługu je  na  
su row ą  karę , gdyż u leg ła  n am ow om  lu d z i dużo  od n ie j s ta r­
szych  i  n ie z w y k le  p rze b ie g łych . Sędzia w y s łu c h a ł go, a  po  
d łuższym  m ilc z e n iu  ośw ia dczy ł ze s m u tk ie m :
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—  Z n am y się ju ż  daw no , p an ie  H ir lin g .. .  P ow iem  panu  

szczerze, że o b a w ia m  się, iż  je s t to  agonia  nasze j c y w iliz a c ji.  
K ie d y  k la sy  rządzące zaczyna ją  postępować ja k  n ikczem n icy  
w  ce lu  u trz y m a n ia  sw o ich  p rz y w ile jó w , o k tó ry c h  dużo  
by się d a ło  pow iedz ieć, to  n ie  m ożna spodziew ać się n iczego  
dobrego. Jednak d o p ó k i ja  jestem  w  sądzie, n ie  pozw o lę  n i­
k o m u  d ru ń ć  ze s p ra w ie d liw o ś c i. W zn o w ię  o b rad y  sądu nad  
sp ra w ą  o oszczerstw o z pow o d u  u ja w n ie n ia  n ow ych  fa k tó w . 
Zobaczym y, co n am  to  da.

—  M ie jm y  nadzie ję , że da w y k ry c ie  p ra w d y .
—  P ra w dy , p an ie  H ir l in g ?  Po czte rdz ies tu  la tach  p ra c y  

w  s ą do w n ic tw ie , n ie  w ie m , ja k  do n ie j dojść.

A b y  pow s trzym ać  t łu m  u s iłu ją c y  dostać się do  gm achu  
sądu, trzeba  b y ło  w zm ocn ić  p o s te ru n k i p o l ic j i  i  s tra ży  po­
rzą d ko w e j. W dow a  po Lechnerze  n ie  w z b u d z iła  sw o im  p rz y ­
b yc iem  żadnego za in te resow an ia . N a tom ias t w id o k  naczelne­
go in spe k to ra  O be rh o fe ra  i  e ks-in spe k to ra  Possberga w y w o ­
ła ł  w ś ród  obecnych poruszenie  i  o żyw io ne  dyskusje . N ie k tó ­
rz y  u z n a w a li, że n acze lny  in s p e k to r je s t m ocno p rzyg nę b io ­
ny. T a k  zresztą n a p ra w d ę  było, gdyż w ra c a ł w ła śn ie  od sę­
dziego Graasa, k tó ry  p rz y z n a ł się, że n ie p o ko i go zapow ie ­
dz iane przez H ó llm e is tra  u ja w n ie n ie  na ro z p ra w ie  ja k ic h ś  
n ow ych  fa k tó w . Mecenas L am er, obecny p rz y  te j ro zm o w ie  
ró w n ie ż  n ie  u k r y w a ł . sw o ich  obaw. Z n a ł dobrze  adw oka ta  
H ir lin g a  i  w ie d z ia ł, że je s t on n iebezp iecznym  p rz e c iw n i­
k ie m . Poseł Róssler w o la ł zostać w  dom u, a le p ro s ił sędziego 
Graasa, aby za te le fo n o w a ł d o  n iego  po zakończen iu  ro z­
p ra w y .

( c.d.n .)
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Druga młodość Mariana Kielca

Pogoń nie p rz m ila
dobre! passy Legii

B Ł Y S K A W IC Z N A  S E R IA  sp o tka ń  p iłk a rs k ic h  „n a  n a jw y ż ­
szym  szczeblu”  —  trw a . M n ie j w ię c e j w  70 godzin  od c h w il i  
zakończen ia  s p o tk a n i*  z G ó rn ik ie m  Zabrze  p iłk a rz e  P ogon i 
s ta n ę li do ko le jne g o  p o je d y n k u , ty m  razem  z lid e re m  ta b e li, 
d ru ż y n y  a k tu a lne g o  m is trz a  P o ls k i —  L eg ią . M ecz za koń czy ł 
s ię  n ik ły m  z w y c ię s tw e m  w o js k o w y c h  1:0, p rz y  czym  je d y n ą  
b ra m k ę  zd ob y ł G adocha.
W  O D R Ó Ż N IE N IU  od s p o tka  za w od n icy  k ra ju  —  to  b y ły  n a j 

n ia  z G ó rn ik ie m , gdzie  re m is  w iększe  a tu ty  gości, s ta w ia n y c h  
w y d a w a ł się b yć  re z u lta te m  p rzez  fach o w ców  w  ro l i  abso lu t 
s p ra w ie d liw y m , w czo ra jsza  po- n ych  fa w o ry tó w  szczecińskiego 
ra ż k a  k rz y w d z i p o rto w có w , p o je d y n k u . T y m  w s z y s tk im  w a  
k tó rz y  ro z e g ra li d ob rą  p a r tię  i  lo ro m  p rz e c iw s ta w ili gospoda- 
z a s łu ż y li p rz y n a jm n ie j na  w y -  rze  o lb rz y m ią  w o lę  w a lk i i, 
ró w n u ją c ą  b ra m kę . Pogoń p rz y  trze ba  p rzyznać , przez d łu g ie  
s tą p iła  do tego p re s tiżow e g o  po okresy  czasu o n i n a d a w a li to n  
je d y n k u  będąc z g ó ry  skazana grze. Szczególn ie  k o rz y s tn ie  za- 
„n a  p oża rc ie ”  —  L e g ia , zespół p re z e n to w a ł się w c z o ra j M a ria n  
bez p o ra ż k i w  lid z e , w yso ka  u - K ie le c , sza le jąc po b o is k u  ja k  
s ta b iliz o w a n a  fo rm a , czo łow i za n a jlep szych  la t .  Jego ro z lic z  

ne z a g ry w k i,  so low e r a jd y  czy 
p re c y z y jn e  w y ło że n ia  p i łk i  p a r­
tn e ro m  p rz y jm o w a ła  p u b lic z ­
ność g o rą cym i b ra w a m i. Pozo­
s ta li za w od n icy  ró w n ie ż  w k ła ­
d a li m a k s im u m  serca w  grę 
p rzez  ćo m ecz do samego końca  
b y ł e m o c jon u jący . T a k ą  pos ta ­
w ą  z je d n a li sobie  też p o r to w c y  ■ 
bez re s z ty  w id o w n ię , k tó ra  w i ­
dząc iż  za w od n icy  d a ją  ze sie­
b ie  w szys tko , w yb acza ła  im  lic z  
ne jeszcze, n ie s te ty , s łabe zagra 
n ia , b ra k  p rze bo jo w ośc i i  zde­
c yd ow a n ia  w  sy tu a c ja c h  ^pod­
b ra m k o w y c h , k ik s y  ob roń ców , 
itp .

L E G IA  p o tw ie rd z iła , że je s t w  te j 
c h w ili zespołem  bard zo  g ro źn ym . 
N ie m a l k a ż d y  w y p a d  je j  szy b k ich  
n a p a s tn ik ó w  nosił w  sobie g roźbę  
u tra ty  b ra m k i p rze z  Pogoń . P o  w czo  
ra js z y m  zw y c ię s tw ie  w o js k o w i u -  
m o c n ili się n a p o zy c ji lid e ra , k tó rą  
zap e w n e n ie p rę d k o  opuszczą.

N A  m a rg in es ie  wczora jszego  
sp o tka n ia  o d n o tu jm y , iż  od 
pew nego czasu bo isko  p rz y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  opanow ane je s t 
(gdzie są p o rząd kow i? ) przez 
ta b u n y  rozw rzeszczane j, c h u li­
gan ią ce j d z ia tw y  k tó ra , po m e­
czu w d z ie ra  się na  p ły tę  s ta ­
d io n u  nad a jąc  f in a ło w i p i łk a r ­
s k ic h  b o jó w  c h a ra k te r „m a jó w  
k i  ua B ie la n a ch ” . C i sam i m ło ­
d z i lu d z ie  są też p ra w d z iw ą  
zm orą  na  try b u n a c h  —  ro z ra ­
b ia ją , rz u c a ją  w  t łu m  ja b łk a m i 
( i n?e ty lk o )  w y ra ż a ja  się tak  
że uszy w ię d ną . A  przec ież są 
to  d z i e c i  m a ń c e  chyba  ja ­
k ic h ś  ro d z iców , chodzące chyba  
do ja k ic h ś  szkó ł?  S ta d io n  spor­
to w y , m ia s t b yć  m ie jsce m  szla­
ch e tn ych  doznań, s ta je  się w  
ty m  p rz y p a d k u , szko łą  c h u li­
gaństw a.

W czo ra j ta k ż e  „o d p a lo n o “  n a p ły ­
cie stad ionu  d w ie  p o tężnej s iły  pe­
ta rd y . P rz y p o m in a m y , iż  sw ego cza 
su P Z P N  g ro z ił Pogon i z a m k n ię ­
c iem  boiska je ś li ta k ie  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ie  o b yc za je  będą m ia ły  
w  S zczecin ie m ie jsce , (m s)

I  L IG A

Legia i Górnik w IV
¡W P R Z Y S Z Ł Ą  środę za ró w ­

no  G ó rn ik  Zabrze  ja k  i  L e g ia  
W a rsza w a  ro ze g ra ją  sw o je  spot 
k a n ia  rew a nżo w e  (P Z P  i  PE). 
J a k  się d o w ia d u je m y  T V  P o l­
ska  p rz e p ro w a d z i bezpośrednie  
re la c je  (z I I  p o ło w y ) obu p o je ­
d y n k ó w , w  k tó ry c h  p rz e c iw n i­
k a m i d ru ż y n  p o ls k ic h  będą: 
O lim p ia k o s  P ire us  i  U T A  A ra d .

(m)

Zmieniony terminarz 
rozgrywek Migowych
D E C Y Z J Ą  P Z P N  zm ien ione  

zos ta ły  te rm in y  n ie k tó ry c h  s e rii 
sp o tka ń  o m is trz o s tw o  I  l ig i 
p iłk a rs k ie j.  K ib ic ó w  szczeciń­
sk ich  n ie w ą tp liw ie  za in te resu je , 
że w  n a jb liższą  n iedz ie lę  p i ł ­
ka rze  P ogoni g ra ją  na w y je ź ­
d z ić  w  K ra k o w ie  z p o d w a w e l­
ską  W is łą . P onadto  g ra ją  w  nie 
dz ie lę : K a to w ic e  z S zom b ie rka ­
m i, L eg ia  ze S ta lą , O dra  z C ra - 

• cov ią , P o lon ia  z Ruchem , W a ł-  
1 b rz y c h  z G w a rd ią  i  Za g łęb ie  z 

G ó rn ik ie m .
I K o le jk a  ta  p rzen ies iona  zo­
s ta ła  z 30 lis to pa d a . N a tom ias t 
na 23 i  30 lis to pa d a  p rzen ies io ­
ne zo s ta ły  mecze zap lanow ane 
w  te rm in a rz u  na 24 i  28 w rześ­
n ia . R a dz im y  za in te resow anym  
k ib ic o m  s ko ryg ow a ć  p o w y c in a ­
ne z p rasy  codzienne j k a le n d a ­
r z y k i ro z g ry w e k  lig o w y c h , (a)

P O G O Ń  -  L eg ia 0:1 (0:1)
C rac o v ia  — W isła 2:3 (2:1)
G ó rn ik  -  P o lo n ia 2:1 (1:0)
G w a rd ia  — O d ra 4:1 (3:0)
R u ch  — Z ag łę b ie  W . 1:1 (0:1)
S ta l -  G K S 2:1 (2:0)
S zo m b ie rk i — Z ag łę b ie  S 3:5 (3:2)

T A B E L A
1. Leg ia 14:2 17-5
2. Z ag łę b ie  S . 11:3 17-9
3. W is ła 10:6 10-9
4. R uch 9:5 11-7
5. P o lon ia 9:5 10-7
6. G ó rn ik 9:7 9 -8
7. P O G O Ń 8:8 8 -7
8. G w a rd ia 7:9 10-3
9. S ta l 7:9 7-14

10. G K S 6:10 8 -7
11. Z ag łę b ie  W . 6:10 7-14
12. S zo m b ie rk i 5:9 8-10
13. C racovia 4:12 10-15
14. O dra 3:13 5-17

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu p iłk a rs k im
0  m is trzos tw o  I I  lig i W łó k n ia rz
(Ł ód ź) z re m iso w ał z Z aw iszą  (B y d ­
goszcz) 0:0.

Pojedynkiem z chorzowskim Ruchem
piłkarki' Pogoni
zainauguruj ligowe boje

JU Ż  w  n a jb liż s z y  p ią te k , 26 bm ., o godz. 18 p o je d yn k ie m  z 
ch o rzow sk im  Ruchem  z a in a u g u ru ją  tegoroczne m is trz o s tw a  p i ł-  
k a rk i ręczne szczecińsk ie j Pogoni.
O BECN E ro z g ry w k i m ie ć  b ę - n a j t r u d n i e j s z y m  p rze c iw n i-

, ,, w . ;___„w kiem P o g o n i będzie niewątpliwiedą d la  zespołów w y s tę p u ją c } ch P o ls k i, w ro c ła w s k i a z s .
w  e ks trak las ie  ogrom ne znaczę- w  pozosta łych  sp o tka n iac h  p iłk a rk i  
nie. W y łon ią  one b ow iem  6 d ru  nasze są fa w o ry tk a m i. M ie jm y  w ięc  
ż y „ .  k tó re  u z y s k a j,... awans do
I  l ig i,  w  k tó re j od następnego m a k s im u m  w  m eczach tyc h  w y k o -  
sezonu o bo w ią zyw a ć będzie rays ta  a tu t  w łasnego bo isk a , ( ja -g r )  
zm o d y fik o w a n y  system  ro z g ry ­
w ek. W  p rzysz łe j e ks trak las ie

2t ukosa

Zażalenie arbitra
Z A W O D Y  P IŁ K A R S K IE  o  m i 

strzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j na 
sta d io n ie  sp o rto w y m  w G r y f i­
n ie  rozp o czę ły  się w  n ie d z ie lę  
z 1 3 -m in u ta w y m  o p ó źn ian ie m  z  
w in y  gosp o d arzy ! Ja k o  że w  
ty m  s a m y m  d n iu , n a ty m  sa­
m y m  bo isku  o d b y w a ły  się 4 
s p o tk a n ia  m is trzo w s k ie  w  p iłc e  
n o żn e j od I I  l ig i ju n io ró w  do 
U l  l ig i to łączn ie.

Sędzio, m eczu P o lo n ia  G r y f i ­
n o  — P io n ie r  Szczec in  p . E d ­
m u n d  S M U Ł C Z Y N S K I sk a rży  
się to p iś m ie  s k ie ro w a n y m  do 
szczec ińskiego  O Z P N  n a ... fa ­
ta ln e  w a ru n k i,  w  ja k ic h  p ro w a  
dz-ić m u s ia ł zaw o dy . W  m i-  
n i-s z a tn i b ra k  pom ieszczeń  ł  
o d p ow iedn ie go  zap lecza sani-  
tam o -h ig ie n lc zn e g o . P i łk a rz e  ze  
Szczec ina, m im o  k ie p s k ie j po­
gody, m u s ie li ro zb ie ra ć  się pod  
g o ły m  n ie b e m  i  sk ła d ać  sw oje  
u b ra n ia  n a „ la s k ę  op atrzn o śc i’* 
po d  ro sn ą cy m i w o k ó ł p ły t  y  
boiska d rz e w k a m i! !! . N a  sa­
m y m  s tad ionie  n a to m ia s t b e z ­
u ż y t e c z n i e  s to ją  p o za m y ­
k a n e  n a c z te ry  spusty d o m k i 
ca m p in g o w e , k tó re  m o g ły  sta­
n o w ić  id e a ln e  sch ro n ien ie  d la  
p iłk a rz y .

N IE  na ty m  k o n ie c  „ p rz y je m ­
nośc i"'. G łó w n a  b ram a w ja zd o ­
w a  n a  s tad ion  b y ła  z a m k n ię ta ,- 
a  p iłk a rz o m  P io n ie ra , k tó rz y  
p rz y je c h a li k o le jo w y m  au to b u ­
sem , k a teg o ryc zn ie  od m ó w io n o  
w ja z d u . Z a m k n ię ta  te ż  b y ła  
boczna b ram a zapasow a, co 
p ra k ty c z n ie  u n ie m o ż liw ia  p rze jś

cie n a jk ró ts z ą  d rogą zaw o d n i­
k o m  m ie js c o w y m  t sędziom  z 
sza tn i, z n a jd u ją c e j się pozą  
o g ro d zen ie m . E fe k t b y l ta k i,  że 
w  n ie d z ie lę  p iłk a rz e  g ry  f iń s k ie j  
P o lo n ii i  sę d zio w ie  m u s ie li na  
stad ion  i  ze  stad ionu  odbyć  
spacer w o k ó ł p a rk a n u , g łó w n ą  
tras ą  d o jazd o w ą . P rzechodze­
n ie , a ra c ze j p rzep y ch a n ie  się 
w ś ró d  tłu m u  k ib ic ó w , zw ła sz­
cza po  zaw o da ch , s tw a rza  oczy  
w iś c ie  w ie le  n ie be zp ie cze ńs tw  
d la  p iłk a rz y  i  sędziów . W  kon­
k re tn y m  w y p a d k u  g ru p y  m ło ­
docia n yc h  c h u lig an ó w  b ru ta l­
n ie  za a ta k o w a ły  a r b i tra  za ... 
n ie  u zn a n ie  b ra m k i, zd o b yte j 
p rze z  P o lo n ię  z  p o z y c ji spa lo ­
n e j !

„ P o k o ik ”  sęd z io w s k i w  G ry ­
f in ie  je s t  n a d o d atek b ru d n y  
i  p e łn o  w  n im  śm iec i, b ra k  
też  s to lik a 4 w o d y  do u m y c ia  
itp .  itd .

A  P R Z E C IE Ż . G ry fin o  je s t  
m ia s te m  p o w ia to w y m  — po d ­
kre ś la  E . S m u łc zy ń s k i — m a ją ­
c y m  du że  a m b ic je  sp o rtow e . 
D z ia ła c ze  k lu b o w i P o lo n ii t łu ­
m a c z y li, że są o n i ty lk o  sk ro m  
n y m i u ż y t k o w n i k a m i  o -  
b ie k tu  sp o rtow ego , a g o s p o ­
d a r z e m  s ta d io nu  je s t  
P O S T iW i z k tó ry m  w  żaden  
sposób n ie  m o g ą  zn aleźć

w s pólnego  ję z y k a ” ...
W a rto , b y  p ro toko łem , sp orzą  

d z o n y m  p rz e z  p iłk a rs k ie g o  
a r b itra  z a in te re s o w a ł się  
P K K F iT  w  G ry fin ie , (a )

bow iem , w a lczyć  będzie 8 zespo 
łó w . 6 na jlepszych  z tegorocz­
n ych  m is trz o s tw  i  d w ie  d ru ż y n y  
w y ło n ion e  d rogą  e lim in a c ji 
spośród czterech m is trz ó w  lig  
te ry to r ia ln y c h  i  zespołów  k tó ­
re  na fin is z u  obecnych m i­
s trzo s tw  I  l ig i  za jm ą  m ie jsca  
7— 10.

T A K  w ię c  w  obecnych ro z ­
g ry w k a c h  lig o w ą  egzystencję  
g w aran tow ać  będzie w yso ka  6 
lo k a ta  w  ko ńco w e j ta b e li.

są d z im y , że p iłk a rk i P ogon i stać 
n a  to, ab y  zm ieśc ić  się w  „szóstce“ . 
D ru ż y n a  szczecińska od k i lk u  p rze­
cież la t, n a le ży  do  czo łow ych  zespo­
łó w  w k r a ju , m a  sw o je  p rzed s ta w i­
c ie lk i w  k a d rze  n a ro d o w e j, a  ostat­
n io  została w zm o c n io n a  k ilk o m a  no­
w y m i zaw o dn iczk am i.

D ru g i m ecz tegorocznych  m i­
strzostw  zespól nasz ro zegra w  n ie ­
d z ie lę  o godz, T l  z A Z S  W arszaw a. 
S p o tka n ie  to , podobn ie  ja k  p o jed y­
n e k  z R uchem , odbędzie  się w h a li 
sportow e j p rzy  u l. N a ru to w ic za . 
K o le jn e  trz y  m ecze sze zec in ia n k i 
rozeg ra ją  ró w n ie ż  w  Szczec in ie . 3 .X . 
z A Z S  W ro c ła w , 5.X . z L ec h ią  D z ie r ­
żo n ió w  i  12 p a źd z ie rn ik a  ze S tarte m  
G dańsk.

Sparta zdobyta 
puchar ZNiN w tenisie
O S T A T N IO  o d b y w a ł się w  Z ie lo ­

n e j G órze tu rn ie j te n is o w y  o P u c h ar  
Z ie m  N a d b a łty c k ic h  1 N a d o d rza ń -  
s k ic h . B arw  S zczecina b ro n iła  n a  te j 
im p re z ie  5-osobow a e k ip a  ten is istek  
i  ten is istów  S p a rty .

N A S Z  Z E S P Ó Ł  z a ją ł w  p u n k ta c ji 
dru żyn o w e j tu rn ie ju  p ie rw sze m ie j­
sce, zdo b yw a ją c  14 p k t. i puchar  
Z N iN . D ru g ie  m ie jsce z a ją ł W ro c ła w  
— 10 p k t„  a trzec ie  Z ie lo n a  G ó ra  — 
6 p k t.

N a jle p ie j z  naszych ten is istów  w y ­
p ad ł C im ochow ski, k tó ry  w y w a lc z y ł 
p ierw sze m ie js ce  p o ko n u ją c  w  f i ­
n a le  R adziam sk iego  z Z ie lo n e j G ó ry  
6:4, 6:1. W  g.rze p o jed y n cze j d z ie w ­
cząt natom iast K a s p rza k ó w n a  u legła  
w  fin a le  ru ty n o w a n e j zaw odn iczce  
W ro c ła w ia  — G ó ra lik  4:6, 4:6. (g)

Koisnmlkaf
W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 15.30 w  k lu ­

b ie  p rac o w n ik ó w  „Łącznośc i“  — 
„Poezty łic in“  o d b ęd z ie  się zebran ie  
se kc ji p iłk i rę czn e j Łącznościow ca. 
P rzy jś ć  m ogą ró w n ie ż  d z iew częta  i 
chłopcy, k tó rz y  ch c ie lib y  zap isać się 
do se kc ji. (g)

W szystk ie  sz lak i

,’ io d iy  nad M ie d w ie !

Zlot turystów
w Morzyczynie
J U Ż  PO  R A Z  trz e c i z o rg an i­

zowano w  b ież ro k u  ogó lnopo l­
s k i z lo t tu ry s ty c z n y  nad  m a­
lo w n ic z y m  je z io re m  M ie d w ie  w  
M o rzyczyn ie . Jak  w y n ik a  z 
przesłanego nam  spraw ozdan ia  
w  im pre z ie  te j uczes tn iczy ły  
573 osoby, p rze ds ta w ic ie le  t u ­
r y s ty k i p iesze j, m o to ro w e j, w od 
n e j i  k o la rs k ie j.

U cze stn ika m i b y li m ie szk ań c y  k i l ­
k u  w o je w ó d z tw , w śród  n ic h  n a jlic z ­
n ie jszą  g rupę s ta n o w ili cz ło n k o w ie  
P T T K  ze S ta rg a rd u , ja k o  że o rg a ­
n iza to re m  z ło tu  je s t od d z ia ł z a k ła ­
d o w y  P T T K  p rzy  tam te jszy ch  Z a ­
k ład a ch  N a p ra w c zy c h  T a b o ru  K o le ­
jo w e g o . H as łem  p rzew o dn im  zlotu  
b y ło  uczczenie 25 ro czn icy  P R L  i 
szeroka p ro p ag a nd a  p ię k n a  Z ie m i 
S zc zec ińsk ie j, a  w  szczególności re ­
g ionu  sta rg ard zk ieg o .

P R O G R A M  p rz e w id y w a ł liczne  
k o n k u rs y  tu ry s ty c zn e , sp ortow e 1 
ro z ry w k o w e , n a jw ię k s zy m  je d n a k  
p o w odzen iem  c ies zy ły  się zaw o dy  
p iłk i s ia tk o w e j i  kom  e lk i o ra z  w y ­
ścigi k a ja k o w e  n a je z . M ie d w ie .

N ie  zap o m n ia n o  też  o odznakach  
tu ry s ty c zn y c h  d la  p ie ch u ró w  1 u -  
c ze stn ik ó w  zm o to ryzo w a n yc h .

W iec zo rem  p rzy  p ło n ąc ym  nad  je ­
z io re m  og n isk u  o d b y ły  się w y s tę p y  
zespołu w o k a ln o -m u zyc zn eg o  s ta r­
gard zk ie go  D o m u  K u ltu r y  Z Z K , śpię 
w a n o  p o p u la rn e  p iosenK i, re c y to w a ­
no w iersze i  o p ow ia da no  an egdoty . 
W szyscy uczestn icy o trzy m a li p a­
m ią tk o w e  p ro p o rc zy k i. (a)

Ach ta korekta...
Z Ł O Ś L IW Y  ch o c h lik  ko re k to rs k i 

o sta tn io  co ra z  częście j i  co raz śm ie­
le j h a rc u je  n a  k o lu m n ie  s p o rto w e j. 
Z  w c zo ra js ze j in fo rm a c ji o sta rcie  
szczecińskich  b o ks eró w  n a  sp a rta ­
k ia d o w y m  rin g u , d o w ie d z ie liśm y się, 
że b y ła  ich  „ D Z IE S IĄ T K Ą “ , podczas 
g d y  z treści w s m ik a lo  ja sn o , że 
a u to ro w i chodziło  o „ D Z IE W IĄ T ­
K Ę “ .

Je d n a  m a ła  l ite ra  „s“  zam ias t „ w “  
i  —  w y s z ło  n ie  to  co trzeb a .

N A  W A R S Z A W S K IC H  
M IS T R Z O S T W A C H  S W JA - 
T A  iv  podnoszeniu  cięża­
ró w  W a ld em ar B aszanow - 
s k i (P o lska) u s ta n o w ił re ­
ko rd  św ia ta  w  t ró jb o ju  
o lim p ijs k im  w  wadze le k ­
k ie j,  p o p ra w ia ją c  zarazem  
w y n ik ie m  445 kg  w ła sn y  re  
ko rd  św ia ta.

(C A F -te le fo to -
D ą b ro w ie ck i)

P O L S K I — „S o n n en b ru  chow ie“  g. 
16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K ró l w  k r a ­
ju  ro zko s zy“ g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  
— „W ie d e ń s k a  k re w “  g. 19.

D E L F IN  (te ł. 463-78) „K o b ie ta  d ia ­
b e ł“  g. 11.30, 14. 16.15. 18.30, 21 —
ja p . od  la t  16 — p an o ra m , (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ; K O S M O S  (te i. 355-02) 
„ B u n t na „B o u n ty “  g . 9, 12.39, 16* 
19.30 — U S A  od la t  14 — p an o ra m , 
(cz w a r te k  i  p ią te k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ B e n ia m in , c zy li p a m ię t­
n ik  cn o tliw eg o  m ło d z ie ń ca“ g . 16* 
18.30, 21 — £r. od  la-t 18; p ią te k :  
„ A lfa , R om eo  i  J u lia “  g. 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — w ę g . od  la t  1«;
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „C zerw on e  1 
z ło te“  g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.30, 21
— poi. od Łat 14 (c z w a rte k  i  p ią­
te k ) ; O G R O D O W E  — „ K r u k “  g. 19 — 
U S A  od la t  14 — p an o ra m .;  DJ2RBY
— „B e c zk a  p ro ch u “  g. 19 — ja p . od 
la t 16 — p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te ł. 
218-34) „Ś m ie rć  In d ia n in a “  g. 9, U
— ru m . od la t  11 — p a n .: „S ąsiedzl“
g. 13 —  po i. pan . od  la t  16; „K o w ­
bo ju  do d z ie ła “ g. 16, 18.15, 20.30 —  
ang . od la t  16 (c z w a rte k  i  p ń ą tek );  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ K a p ita n “  g. 
10, 12, 14 — b u łg . od  la t  l i ;  „Sde- 
d em nasty  ró w n o le ż n ik “  g. 16 — f r .  
od la t  14; „ Z y c ie  ra z  jeszcze“  g. 
18, 20 — po i. od la t  16; „ N o c
bez k o ń c a "  g. 22 — b u łg . od la t 18 
(c z w a rte k  1 p ią te k ) ; M A R S  — „ D a m ­
sk i gang-* g. 18, 20 — ang . od la t 1«
— p a n o ra m .; P R O M IE Ń  -  „ C z ło w ie k
z H o n gk o n gu “  g . 16, 18.15, 20.30 —  
f r .  od la t 14; F A L A  —  „ P u s te ln ia  
P a rm e ń s k a “  g. 17, 20.15 —  f r .  od la t  
14; E C H O  (K rze k o w o ) „ A n g e lik a  
w śród p ira tó w “  g. 18, 20 — f r .  od la t  
16 — p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  „ O s k a r“  g . 17.30. 19.30 —  f r .  
od la t 16 — p a n o ra m .; H U T N IK  (S to ł-  
czy n ) „Szczęście“  g . 17. 19 — f r .  od 
la t 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ Z y c ie  
z ło d z ie ja “  g. 18, 20 -  f r .  od la t  16; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ D w a  żeb ra  
A d a m a “  g. 18 — po i. od  la t  16; 
„D ro g a  B rig lt te “  g. 20 —  U S A  od  
la t  14 — p a n o ra m .; M E W A  (Z e le -  
chow o) ¡.D w a  tyg o d n ie  w e  w rze ś­
n iu “  g. 18 — f r .  od la t  16 —  
p an o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż) „N a p a d  s tu le c ia“  g. 1» —  ang. 
od la t 16: B A J K A  (p o lic e ) „ J a k  u -  
kraść m ilio n  d o la ró w “  g. 17, 19.10 —  
U S A  od 1. 14 p a n .;  W IS Ł A  (G o len iów )  
„ S trz a ł w  ciem ności“  ang . od la t 14* 
p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  „ F a n to -  
m as co n tra  Sco tland  Y a rd “  f r . - w ł .  
od la t 14 — p a n o ra m .;  R O B O T N IK  
(P y rzy c e ) „R zec zp os p o lita  bab s ka“  
po i. od la t 14; D A R  (S ta rg a rd ) „ P a ­
n o w ie  z k o m p le k s a m i“  f r .-w ł.  od 
la t 16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ P a ­
m ię tn ik  p an i d o k to r“  f r .-w ł.  od 
la t 16.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p odstaw ie
in fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
„ M a d ry t“  g . 10.30—20.30.
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I
C Z W A R T E K  

25 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ : A u re lii 

J U T R O : Cypriana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. do 18 st. W ia try  po ­
łu d n io w e , s łabe do u m ia r ­
ko w an ych .

BADA D II!  fi

•  C zyta leS  „N ieb e zp iec zn e  
śc ie żk i“  M a r ia n a  K en ia ka ?  
T a  f ra p u ją c a  re la c ja  o f ic e ra  

p o lsk ie g o  k o n trw y w ia d u  o w a l  
ka c h  z  b a n d a m i re a k c y jn e g o  
p o d z ie m ia  w  p ie rw s zy c h  la ta c h  
w o ln o ś c i zo s ta ła  p rzen ies io n a  
n a  s z k la n y  e k ra n . D z iś  o godz. 
20.55 — p ie rw s za  część sp e k ­
ta k lu .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.30 i 16.05 P o lite c h n ik a  T V  —  c h e m ia  
16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 „ E k ra n  i  
b ra tk ie m “ . 17.45 „O d  w s i do  w s i" . 
18.05 „ N a d  O d rą  i B a łty k ie m “ . 18.35 
P rze g lą d  m u z y c z n y . 19.20 D o b ran o c  
d z ie c le m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
„ P rz y p o m in a m y , ra d z im y “ , 20.05 T a r ­
gi K ra jo w e  — „Je s ień  69“ . 20.55
T e a tr  S e n sa c ji „N ie b e zp ie c zn e  ścież­
k i“  -  cz. L  21.55 R e fle k s je . 22.25 
D z ie n n ik  T V .  22.45 S p ra w o zd a n ie  f i l ­
m o w e z m is trzos tw  ś w ia ta  w  podno­
szen iu  c ięża ró w . 23.05 P ro g ra m  na 
ju t ro . 23.10 i 23.45 P o lite c h n ik a  T V  
(p o w tó rze n ie ) .
P IĄ T E K
10 F ilm  p o i. „ S p o tk a n ie  ze szp ie­
g ie m “ . 11.55 W y c h o w a n ie  p la s tyc zn e  
d la  k la s  V I I .  15.05 P ro g ra m  d n ia . 
15.15 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
P o lo w a n ie  i  o cheona p rz y ro d y . 17 
D z ie n n ik  T V .  17.10 D la  d z ie c i „ M iś  
z o k ie n k a “ . 17.25 K ro n ik a  ty g o d n ia . 
17.40 M a g a z y n  „ N ie  t y lk o  d la  p a ń “ . 
18 „ Z a  k ie ro w n ic ą “ . 18.30 „ S k ą d  m y  
się  z n a m y “ . 19 F ilm  k ró tk o m e tra ż o -  
w y . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ C z w a r ta  z m ia ­
n a“ . 20.40 T e a tr  T V  „ Z n a jo m i spod  
P e rp ig n o n “ . 21.50 L e k tu ry  w spółczes­
ne. 22 D z ie n n ik  T V .  22.30 S p ra w o ­
zd an ie  f i lm o w e  z m is trzo s tw  ś w ia ta  
w  pod no s zen iu  c ię ża ró w . 22.50 P ro -

KLUBY

flTPPR — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ P re ­
m ie r a  w a rs z a w s k a “  g. 18, 20 — po i. 
o d  la t  12: N O T  —  W o j. P o !. 67 —  
c z y n n y  od  g . 13—23; P IW N IC A  — 
w y s ta w a  m a la rs tw a  T .  O n e k a  g. 16; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20 — 
s ,P o p o łu d n ie  z  re n c is ta m i“ g . 19; 
P A P IE R N I —  S to łe zy ń s k a  134 —  „S tu  
4 iu m  h is to r ii n a jn o w s z e j“  g . 19.

WYSTAWY

if tU Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu ­
k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I  — 
X V I I  w .;  X X  la t G a le r ii S z tu k i P o l­
s k ie j ;  rene sa n so w e s tro je  k s ią ż ą t  
szczec iń s k ic h  g . 11—17; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rz e  k u b a ń sc y  
g. 1 1 -1 7 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
e k s p o zy c je  m o rs k ie  l a f ry k a ń s k ie ,  
g r a f ik a  m a ry n is ty c z n a  g . 11— 17; 13 
M U Z  — p i. 2 o łn :e rz a  2 — m a la rs tw o  
T .  E y s y m o n ta ; Z A M E K  — p la s ty k a , 
a r c h ite k tu ra  i fo to g ra fia  w o j, rostoc- 
k ie g o . D e k a d a  K u lt u r y  B u łg a rs k ie j  
« . 10—18.

w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.36 G im ­
n a s ty k a . 15.45 L e k c ja  j .  amg. 16.10 
F ilm  p o p .-n a u k o w y . 16.30 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 17 W iad o m o śc i. 17.05 
G o s p o d a rk a  so c ja lis ty c zn a . 17.40 P ro ­
g ra m  z R o sto ck u . 18.05 L e k c ja  j .  a n ­
g ie lsk ie go . 18.30 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e le -  
a k tu a ln o ś c i. 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a . 20 „ Z n a k  p ie rw sze g o ”  — 
cz. I I .  21.15 R o zm aito śc i. 21.50 K ro n i­
k a . 22.10 „ C y r k  m ię d z y n a ro d o w y “ . 
P IĄ T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im ­
n a s ty k a . 10 K ro n ik a . 10.35 T e a tr  T V  
„ Z n a k  p ie rw sze g o “  — cz. I I .  11.50 
A k tu a ln o ś c i. 12.25 C y r k  m ię d z y n a ro ­
d o w y . 13 W iad o m o śc i, 15.20 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 G im n a ­
s ty k a . 15.35 F ilm y  k r ó tk o m e tra ż o -  
w e . 16.30 „ P ią tk o w y  m a g a z y n " . 17 
W iad o m o śc i. 17.05 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 18.35 F ilm  d o k u m e n ta ln y  
„ R y g a “ . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 M a g a z y n  T V .  19.25 P ro g n o ­
za  pog od y , k r o n ik a . 20 S z tu k a  T V  
„ Z n a k  p ie rw sze g o “  — cz. I I I .  21.15 
„B a d a c ze  w ie c zn y c h  śn ieg ó w “ . 22 
K ro n ik a . 22.20 F ilm  f r .  „ N o c  z d ia ­
b łe m .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 13, 13, 23, 24.
15.05 „ N a  s ta c ji stu  se nsacji“ . 15.50 
D la  d z ie c i „P o d ró ż  za je d e n  u -  
ś m iec h “ . 16.15 „ D ź w ię k o w e  p o cztó w ­
k i “ . 16.30 R ad io s to p  ko s za liń s k i. 16.50 
„ Z a n im  p rzys zed ł „ Ś w it“ . 17 W ę g ie r­
sk ie  p io se n k i m ło d z ie żo w e. 17.20 
„G d z ie ś  w  g ro m a d z ie “ . 17.40 „ N a  
c z te ry  w ia t r y “ . 18.05 T ra n s m is ja  z 
m is trzo s tw  ś w ia ta  w  podnoszen iu  cię  
ża ró w . 18.10 R a d io w y  k lu b  ek sp o r­
te ró w . 18.25 K o n c e r t  na serio . 18.50 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.15 Z  ks ię ­
g a rs k ie j la d y . 19.30 T ra n s m is ja  z m i­
strzo s tw  ś w ia ta  w  p odnoszen iu  c ię ­
ż a ró w . 19.35 P o ls k ie  zespo ły  p ieśn i 
i  ta ń c a . 20.25 M e lo d ie  taneczne. 21 
„ P o k rz y ż o w a n e  p la n y  H it le r a “ . 21.30 
„ K s ią ż k i , k tó re  na w a s  c ze k a ją " . 22 
K o n c e r t  c h ó ru  ch łop ięc ego  p /d  S. 
S tu lig ro s za . 22.20 Z  tw ó rczości ro ­
m a n ty k ó w . 23.10 P rze g lą d y  i  po g lą ­
d y . 23.20 M u z y k a  tan ec zn a .

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15 Z  m u ­
z y k i  fra n c u s k ie j. 16.10 P rz e m y s ł spo­
ży w c z y  i ro ln ik . 16.20 S p o rto w e  roz­
m a ito ś c i. 16.35 R a d io -rek la m a. 17 P rze  
g lą d  ak tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 K o ­
m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.25 M u zy c zn y  
c z w a rte k . 17.55 „O s ta tn ia  k la s a “ . 
18.20 „ W id n o k rą g “ . 19.IT  M e lo d ie  ro z ­
ry w k o w e . 19.30 „ P o e ta  1 je g o  ś w ia t“ . 
20 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  w  w y k o n a ­
n iu  Ja sińsk iego . 20.25 Z w ie rz e n ia  w ie  
ca oroe. 20.40 Z  n a g ra ń  o rk ie s try  P R  
p /d  S t. R a c h a n ia . 21.10 C h w ila  p ro zy  
„O  n iew dzięcznośc i p rze d m io tó w “ . 
21.15 O p e ra  w  p rz e k ro ju . 22 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta . 22.30 R e w ia  o rk ie s tr  
ta n e c zn y c h . 0.05—3.00 P ro g ra m  n o c­
n y  (p r .  I ) .

P R O G R A M  IR

17 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 P ios en ­
k i  — m is trzó w  p io se n k i. 17.30 W a k a ­
c je  ko m is a rza  M a ig re ta . 17.40 A k tu a l 
ności p o lsk iego  b ig  b e a tu . 18 E k s p re ­
sem  p rze z  św iat. 18.05 „N ie z n a n e  o 
z n a n y c h “ . 18.45 T y lk o  po  h is zp a ń ­
s k u . 19 C z y ta m y  p a m ię tn ik i , 19.15 
„ J a k  zdo b yć  p o p u larn o ś ć" . 19.35 P od  
s z a firo w ą  ig łą . 20 „Goś w  ty m  je s t“ . 
20;15 L e k s y k o n  p io se n k i. 20.35 „ T a ­
le n t, c zy  coś -w ięce j?“ . 20.50 G d z ie  
je s t  p rzeb ó j?  21.15 G ra ją  p o lsk ie  tr ia  
ja z z o w e . 21.30 R y m y  i r y tm y . 21.50 
„ W a rs za w s k i w rze s ie ń “ . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ieczo ­
ró w . 22.15 „M ło d oś ć  k ró la  H e n ry k a  
I V “ . 22.45 S p ó r o d o d e k a fo n ię . 23 
P o e z ja  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j. 23.05 M u  
z y k a  no cą . 23.45 P ro g ra m  n a p ią te k . 
23.50 N a  dob ran o c  śp iew a  K . J ę d ru ­
s ik .

D O M  K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H

w  S z c z e c i n i e ,  
a l. Boh. W arszaw y 34^35

organizuje kurs tańca towarzyskiego 
dla dorosłych

W  p r o g r a m i e :

T A Ń C E  S T Y L U  A N G IE L S K IE G O ,

A M E R Y K I Ł A C IŃ S K IE J ,

J A Z Z O W E , B IG -B E A T O W E  

I  N O W O Ś C I

N a uka  tańca  o db yw a ć  się  będzie  
w e  w to r k i i  c z w a rtk i o godz. 20.

Rozpoczęcie kursu nastąpi 2.X.69  
o  godz. 20 w  sali k aw iarn ia n e j Do­

m u K u ltu ry  Budowlanych.

W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie la  o ra z  
zap isy  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t D K B  

w  godz. od 8 do 15, te l. 374-95.
3626-K

« Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j; W E W N . — U n ii L u ­
b e ls k ie j ;  C H IR . —  U n ii  L u b e ls k ie j;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P ie t ra  S k a r g i; 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ­
cha 7, g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  a l .  P ia s tó w  1 — g . 2 0 -8 ;  O G Ó L ­
N A  — K as zu bs ka  — ca łą  d obę: 
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O  -  W E N E -  
R O L O G 1 C Z N E  -  u l. H . Pobożnego  
14 -  g. 8 -1 7 ; a ł .  M . B u c zk a  40/42 -  
g. 9 -17 1 19 -7 ; u l. W . P o la  6 -  g. 
8—16; u l. K a p ita ń s k a  -  g . 6—15; ał.

16
A P T E K I
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44; 
N R  4 -  a l. W o j. P o l. 14 -  te l. 352-61: 
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tlen )  
— a l. W y zw o le n ia  11 -  te l. 422-46. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K : 
N R  11 (D ą b ie ) ,  N R  12 (P o d ju c h y ),  
N R  62 (Z d r o je ) .

Kronika
u s j ą g g B € s e S l k & w

O K O Ł O  godz. 21.30 n a  u l. M a lc z e w ­
s k ie g o , m o to c y k lis ta  — K a z im ie rz  S. 
p o trą c ił p rzec h o d ząc ą  p rze z  je zd n ię  
A n n ę  T .,  m ie s zk a n k ę  u l. M a lc z e w ­
sk ie g o . G o d z in ę  p ó źn ie j n a  u l. G d a ń  
s k ie j zn a la z ła  się  pod k o ła m i „ W a r ­
s z a w y “  B ro n is ła w a  B ., za m . p rzy  
u l. M o stn ie łc ie j. W  obu w y p a d k a c h  
le k a rz e  p o g o to w ia  s k ie ro w a li ra n n e  
k o b ie ty  d o  s z p ita la  n a  P o m o rza ­
nac h .

*  *  *
N A  u l. W il lo w e j w y p a d ł z  o k n a  w y ­

so k ie go  p a r te ru  n a  u lic ę  4 - le tn i P io tr  
W . C h ło p ie c  d o zn a ł z ła m a n ia  le w e j 
r ę k i  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  d z ie c ię ­
c y m  p rz y  u l. W o jc ie c h a .

N A  T E R E N IE  stoczn i spad ł ? tra p u  
1 z ła m a ł n o g ę  ro b o tn ik  — J ó ze f T . 
z a m . p rz y  u l. P o tu lic k ie j.  J ó z e f T . 
s k ie ro w a n y  z o s ta ł do  s zp ita la .

*  *  *
M N O Ż Ą  s ię  o s ta tn io  w y p a d k i 

w ś ró d  d z ie c i, k tó re , w  pogon i za o -  
w o c a m i s p a d a ją  z ja b ło n i c zy  g ru ­
s z e k ; c h iru rd z y  szczec iń s k ic h  s zp ita ­
l i  d z ie c ię cy ch  s k ła d a ją  po te m  p o ła ­
m a n e  ręce i n og i. Z w ra c a m y  się  
w ię c  z  a p e le m  do ro d z ic ó w  o  z w ię k ­
sze n ie  u w a g i n a  to , co ro b ią  poza  
d o m e m  ic h  p o cie chy 1

<ap)

Z  B L A C H Y  F A L IS T E J  O C Y N K O W A N E J  

w y k o n u j ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  
P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O

S z c z e c i n ,  u l. 5 Lipca 18

od godz. 7 do  godz. 15 ,̂ te l. 465-48 lu b  367-71.

22. I X .  w  o k o lic y  a l. M . 
B u c zk a  — a l. W y z w o ­
le n ia  z a g in ą ł u m y s ło w o  
c h o ry  m ę żc zy zn a  la t  o k . 
70, u b ra n y  w  ja s n ą  le t­
n ią  m a ry n a rk ę , koszu lę  
f la n e lo w ą  z ie lo n ą . C ho ­
r y  c ie rp i n a  z a n ik  p a­
m ię c i. P ro s zę  o o d p ro ­
w a d z e n ie  lu b  w ia d o m o ść  
pod a d re s e m : W y z w o le ­
n ia  27—23. 9880-G

N A U K A
R A D IO K L U B  M ie js k i  
L O K  w  S zc zec in ie , u l. 
W o jc ie c h a  12, te l. 441-31 
p rz y jm u je  zap isy  na  
k u rs y  p rz y u c z a ją c e  do  
z a w o d u : ra d io te le w iz y j-  
nego, ra d io te le g ra fis tó w . 
In fo rm a c ji  u d z ie la  se­
k r e ta r ia t  k lu b u  od  godz. 
10-16. 3520-K
W P IS Y  n a zaoczne (k o ­
re sp o n d en cy jn e )- k u r s y : 
k re ś le ń  te c h n ic zn y c h  bu  
d o w la n y c h , m a s zy n o ­
w y c h  o ra z  k o s zto ry so w a  
n ia  i  in w e s ty c ji p r z y j­
m u je  i  szczegó łow ych  
in fo rm a c ji  p is e m n y c h  u -  
d z ie la  „ W ie d z a “ , K r a ­
kó w , u l. W e s te rp la tte  11.

3107-K
P O T R Z E B N Y  co d z ie n n ie  
e n e rg ic zny , n ie d ro g i ko  
re p e ty to r  do  u c zn ia  I I I  
p o d s ta w o w e j. T e le fo n  
716-91. 9612-G

P R A C A
G O S P O S IA  s o lid n a  z u -  
m ie ję tn o ś e ią  g o to w a n ia , 
d ochodząca p o trzeb n a  
zaraz . W a ru n k i b . do ­
b re . T e ł. 734-65. 9569-G
P O M O C  do  rocznego  
d z ie c k a  p iln ie  p o trze b ­
na. T e l. 241-62. 9573-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
G O S P O D A R S T W O  18 ha, 
za b u d o w a n ia  średn ie , 
bez in w e n ta rz a , spiesz­
n ie  sp rze d a m  z p o w odu  
ch o ro b y . C ena 180 000 z ł. 
W ia d o m o ś ć : W ł. R o m e l, 
C h rza n o w o , p - ta  Z e  m i ­
k i ,  p o w . 2 n in .  114-P 
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e. O fe r ty  s k ła ­
dać pod te l. 383-02.

9604-G
M A T R Y M O N IA L N E  

N A J W IĘ K S Z Y  w y b ó r  e -  
fe r t  p o sia d a P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a “  W a rs za w a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a ­
c je  10 z ł zn a c zk a m i.

3152-K
S T A R S Z Y  k a w a le r  po­
zna sta rszą  p a n n ę  do ­
k s zta łc a ją c ą  się, sa m o ­
d z ie ln ą , n ie za le żn ą . C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szczecin  
pod 9596.

R O Ż N E
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  Z U R iT , u l. O b r. Sta 
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
c zy n n e  od godz. 8—20.

Zapisy do szkól
T e c h n ik u m  i  Z a s a d n ic za  S zk o ła  B u d o w la n a  d la  
P ra c u ją c y c h  S zczec iń sk ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u ­
d o w n ic tw a , S zczec in , u l. C h m ie le w s k ie g o  18/20 
te l. 437-49 o g łasza d o d a tk o w e  zap isy  do  k la s  
p ie rw s z y c h  n a  ro k  s zk o ln y  1969/70 w  s p e c ja ln o ­
ś c ia c h : m o n te r  k o n s tru k c j i ż e lb e to w y c h , m u -  
r a rz -ty n k a r z , cieś la b u d o w la n y , b e to n ia rz -z b ro -  
ja r z .  U c z n io w ie  w  k la s ie  I ,  k tó rz y  os iąg n ę li 
w ie k  16 ła t. o t r z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie  420 z ł 
m ie s ię c zn ie  z  ty tu łu  p ra k ty c z n e j n a u k i zaw o du , 
w  k la s ie  I I  — 500 z ł. Z a m ie js c o w y m  szk o ła  za ­
p e w n ia  in te rn a t  z  o d p ła tn o śc ią  t y lk o  z a  w y ż y ­
w ie n ie  w  w y so k oś c i 510 z ł m ie s ię c zn ie . A b so l­
w e n c i Z a s a d n ic ze j S z k o ły  B u d o w la n e j m ogą  
k o n ty n u o w a ć  n a u k ę  w  3 - le tn im  T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n y m , k o rz y s ta ją c  z  p ra w a  p ie rw s ze ń s tw a  
p rz y  p rz y jm o w a n iu . 3562-K

U d z ie la m y  3 -m ie s ięc zn e j 
g w a ra n c ji! 3611-K

K U P N O
K A Ż D Ą  ilo ś ć po ro ża  je ­
le n ieg o , ro g i s ta re  i 
z rz u ty  k u p ię . Z b ig n ie w  
P ro c h o c k i, W ro c ła w , K a  
sp ro w icza  45. 3610-K
„ J U N A K A “  z p rzyc zep ą  
k u p ię . T e l . 390-84 ©d 
godz. 15. 95 92 -0

S P R Z E D A Ż
P IA N IN O  z p ły tą  m e ta ­
lo w ą  w  d o b ry m  sta n ie  
sp rze d am . T e ł . 751-29.

9570- G
D Z IE C IĘ C Y  w ó ze k  u n i­
w e rs a ln y  sp rze d am . N a ­
ru sze w ic za  12/5.

9578-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a “  M -2 0  sp rze d am , u l. 
T ra u g u tta  131. 9533-G
W O z E K  in w a lid z k i m o ­
to ro w y  „P ic c o lo “ sprze­
d am . T e l . 25-135.

9587-G
T A N IO  sp rze d a m  k a n a -  
p o -ta pc zan , p ra lk ę , b u ­
fe t  s to ło w y , sza fę  2- 
d rz w io w ą  i in n e  m eble . 
N ie m c e w ic z a  40/8 godz. 
16-20. 9588-G
P IE C  c .o ., 95 m 3 sp rze ­
d a m . U l,  C zo rsztyń s ka  
22/2. 9602-G

L O K A L E
P O K Ó J z k u c h n ią , o f i­
c y n a , b . słoneczne za ­
m ie n ię  n a 2 p o k o je  z 
k u c h n ią . B o i. Ś m ia łe g o  
la /1 6 . 9580-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , ogród, k o m ó rk a , 
p rzezn a czo n e do sprzeda  
ż y  w  D ą b iu  z a m ie n ię  na  
2 lu b  1 p o k ó j z w y g o ­
d a m i w  S zczec in ie . T e l. 
32-104. 9673-G
Ś W IN O U J Ś C IE  -  m iesz­
k a n ie  2 -p o k o jo w e , 45 m  
k w „  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o , k o m fo r t  z a m ie n ię  
na ró w n o rzę d n e  k w a te ­
ru n k o w e  lu b  s p ó łd z ie l­
cze w  S zc zec in ie . U zd ro  
w is k o  Ś w in o u jś c ie , B iu ­
ro  U s łu g . 113-P
K U L T U R A L N Y  p an  po ­
s zu k u je  p o k o ju , tel. 
36-389. OSS^-G
P O S Z U K U J Ę  do  w y n a ­
ję c ia  lo k a lu  n ada jąc ego

się n a z a k ła d  f r y z je r ­
s k i w  o k o lic y  G u m ie -  
niec. T e l. 359-22.

9591-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
I  p. z a m ie n ię  n a 3 lu b  
4 p o k o je , n a jc h ę tn ie j z  
p o m ie szc zen ie m  na w a r  
s zta t m e c h a n ic zn y . D z ie l

P O K O J  z  k u c h n ią  za ­
m ie n ię  n a  podobne . J a ­
g ie łły  16/2. 9603-G
2 S T U D E N T K I p o szu k u ­
j ą  p o k o ju . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 9882.
M A G IS T E R  (ko b ie ta )  
p o s zu k u je  p o k o ju , te l. 
369-27. 9613-G
P O K O J , k u c h n ia , 43 m  
k w „  I  p ., ś ród m ieś cie  
z a m ie n ię  n a  k a w a le rk ę , 
n o w e b u d o w n ic tw o . T e l. 
437-34 godz. 15-18.

9609-G
Z G U B Y

Z A R Z Ą D  S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j „W sp ó ln y  
D o m “  w  S zc zec in ie  u -  
n ie w a tn ia  p ie c zą tk i skra  
d z io n e  z b iu ra  a d m in i­
s tra c ji u l. R u g iań s ka  
75a: 1. „S p ó łd z ie ln ia
M ie s z k a n io w a  „W sp ó ln y  
D o m “  A d m in is tra c ja  O - 
s ied la  n r  5 w  Szczec i­
n ie , u l.  R u g ia ń s k a  75a/3, 
te l. 211-86“ , 2. „ S p ó ł­
d z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
„W s p ó ln y  D o m “ , S zcze­
c in , R a d a  O s ied la , R u ­
g ia ńs ka  75a'3“ , 3. „ N r
333 P ro w a d zą c y  K s ią żk ę  
M e ld u n k o w ą , Szczecin , 
N a d  O d rą “ . 3619-K
Z A G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
s to czn iow ą  n r  487 na 
n a zw is k o  M ie c z y s ła w  
Iz d e b s k i. 9572-G

Srebro 
-  złom

o ra z  s rebro  
p rze m y s ło w e  

k u p u ją  s k le p y

Ars Christiana
Szczec in ,

a ł. N ie p o d le g ło śc i 17.
3333-K

D Z IE L N IC O W I Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

S Z C Z E C IN -S R O D M IK S C IE  2

p r z y p o m i n a ,

że w  m y ś l o bo w ią zu jących  zarzą­
dzeń  p rz e c iw p o ż a ro w y c h

P R Z E C H O W Y W A N IE  
N A  S T R Y C H A C H

m a te r ia łó w  ła tw o p a ln y c h , s ta ry c h  
m e b li o ra z  p rz e d m io tó w  u tru d ­
n ia ją c y c h  a k c ję  gaszenia poża rów

JES T S U R O W O  Z A B R O N IO N E !

O soby, k tó re  n ie  p o d p o rz ą d k u ją  się 
pow yższem u p od le ga ją  na zasadzie 
a r t:  29 u s ta w y  z d n ia  13.IV.1960 r. 
o  och ron ie  p rze c iw p o ża ro w e j (Dz. U. 

N r  20 poz. 120)
ka rze  a resztu  do 3 m ies ię cy  lu b  
g rz y w n y  do 3 000 z ł.

3587-K

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk i Z a k ła d  P rz e m y s łu  M as zyn o w e go  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i z a tru d n i z a ra z  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  za o p a trze n ia  i  k o o p e ra c ji, w y m a g a n e  
w y ższe  w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic zn e  lu b  e k o n o m ic z ­
n e i k i lk u le tn ia  p ra k ty k a , w y n a g ro d z e n ie  
do 3 800 z ł w  za leżnośc i od p o sia d an y ch  k w a ­
l i f ik a c j i ,  p re m ia  zg o d nie  z re g u la m in e m . D o ­
ja z d  n a  t ra s ie  -  Szczec in  -  Z a k ła d , S ta rg a rd  
-  Z a k ła d , G ry fin o  -  Z a k ła d  au to b u se m  za ­
k ła d o w y m . C zas d o ja zd u  25 m in . Z g ło sze n ia  
p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  S Z P M L  — P ło n ią  od  
godz. 7 do 14, te l. 360-61 do  69. 3628-K

S zc zec iń sk i Z a k ła d  P rz e m y s łu  M a s zy n o w e g o  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i z a tru d n i z a ra z  b ra n ży s tę  
s e k c ji  k o o p e ra c ji -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
śre d n ie  e k o n o m ic zn e  lu b  te c h n ic z n e  i  2 ła ta  
p r a k ty k i.  s tarszego e k o n o m is tę  p la n o w a n ia  
p ro d u k c ji -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  
e k o n o m ic zn e  i  3 la ta  p r a k t y k i  lu b  w y żs ze  i  
ro k  p r a k ty k i,  re fe re n ta  tec hn iczn eg o  -  w y ­
ks zta łc e n ie  ś re d n ie  tec hn iczn e , m is trza  budo­
w la n e g o  z u p ra w n ie n ia m i, e le k try k ó w , ś lu s a rzy , 
to k a r z y , w y ta e z a rz y , s p a w a c zy , m a la rz y - la k J e r -  
n ik ó w  a k o rd o w y c h  i  d n ió w k o w y c h . D o ja z d  do  
p ra c y  n a  t ra s ie  S zc zec in  — Z a k ła d , S ta rg a rd  — 
Z a k ła d . G ry fin o  -  Z a k ła d  a u to b u s e m  z a k ła d o ­
w y m . C zas d o ja zd u  25 m in . Z g ło s ze n ia  p r z y j­
m u je  d z ia ł k a d r  S Z P M L  P ło n ią  od  godz. 7 do  
14, t e l .  369-61 do 69. 3627-K

Bądź oszczędna i kupuj margarynę
W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  6. R E D A G U J ®  
w  s k ła d z ie :  z. C z a p liń s k i (red . n a c z e ln y ) , M . C z a rn ie c k i, A . K iln a r  z -c a  re d . nacze lne g o ), T .  R e k . M . S z y m c z y k , (s e k r . re d a k c ji) ,  U  W ię c k o w s k a  1 E. w itu 3 z y n s ra . i e ł ł -  
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  480-21 (w e w n . 8 3 ), ctziai m ie j­
sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i t  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  «40-28. d a le k o p is y  w .  
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  i.R u c h " . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a ko n to  P K O  N r  t0-8-13770. P rze a s ie -  
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  t K s ią ż k i ,,R u c h "  w  S zc zec in ie , a l . N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  19 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k m m  p re n « -

------- z ł:  p ó łro c zn ie  -  77 z ł :  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic y  k tó ra  Jest o  40 p roc. d ro ższa  — p rz y jm u je  B iu r om e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 88.50 z ł:  p ó łro c zn ie  _______  — . . .  .
p o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  i.R u c h " . W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100624. D r u k i Srczee. Z a k ł. G r a t Z - t
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Obrazek z portu W mieście brakuje węgla

Czekamy na dostawy
W R A Z  z nastaniem  jesieni artyku łem  p ierw szej potrze- stąpić do ogrzewania gmachów, 

by staje się opal, a  że jesteśmy w łaśnie u progu te j pory Co^ będzie potem?

I I I  Sesja DRN Pogodno

Dobrzy gospodarze 
dzielnicy

D Z IŚ  przed południem  rozpoczęła się trzecia  sesja D zie l- 
nicow ej Rady N arodow ej Szczecin — P O G O D N O  poświęcona 
ocenie udzia łu  zakładów  pracy w  rea lizac ji czynów społecz­
nych w  latach 1968—69. *■

P O G O D N O  je s t je d n ą  z  n a j ła d ­
n ie js z y c h  i  n a jb a rd z ie j z ie lo n y c h  
d z ie ln ic  naszego  m ia s ta . N ic  za te m  
d z iw n e g o , że  es te ty c zn y  w y g lą d  i 
d o b re  g o sp o d a ro w a n ie  P o g o d n a  le ży  
n a  sercu  n ie  t y lk o  m ie s zk a ń c o m .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

B R A W A  D L A  P D T

B a rd z o  o ry g in a ln ą  i  u roczą  
re k la m ę  z a fu n d o w a ł sobie  
przed  k i lk o m a  d n ia m i P D T  
„P o s e jd o n “ . N a  p a rk a n ie  o k a ­
la ją c y m  b u d y n e k  i  je g o  z a p le ­
cze, rę k ą  d o św iad c zo n y ch  p la ­
s ty k ó w  w y m a lo w a n e  z o s ta ły  
sza re  s y lw e tk i k l ie n tó w  w k r a ­
c za ją c y c h  d o  P D T  i. . .  b a rw n e  
p ostac ie  o  ro zp ro m ie n io n y c h  
o b lic zac h  k l ie n tó w , k tó rz y  op u  
szczają  d o m  po  d o k o n a n iu  w  
n im  za k u p ó w .

I  J A K  T U  T R A F IĆ ?

N a  w ie lu  u lic a c h  P o g o d n a  za  
p a n o w a ł zn ó w  b rz y d k i z w y ­
c za j. O to  o z m ro k u  w iększość  
ta b lic z e k  1 g a b lo t z n u m e ra m i  
posesji, m ia s t b y ć  o ś w ie tlo n a , 
to n ie  w  c iem n o ś cia ch . N ie z m ie r  
n ie  tru d n o  w  te j s y tu a c j i o d n a­
le źć ja k ik o lw ie k  ad re s . D o  ta ­
k ic h  z a n ie d b a n y c h  po d  ty m  
w zg lę d em  u lic  n a le ży  m . in . u l. 
K o z io ro w s k ie g o . D e d y k u je m y  
w ię c  t ę  część n as zej r u b ry k i  
zarzą d c o m  posesji, tu d z ie ż  d o ­
zo rco m .

Z G IN Ę Ł Y  S T O Ł E C Z K I

N a w e t  p ie rw s zo k la s is ta  zd o ­
ła łb y  p o lic zyć , że  w  b a rz e  m le  
c zn y m  „ M a łg o s ia “  p rz y  zb iegu  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  z u l. Ś c ie  
g ie nnego , b ra k u je  s to łe c zk ó w . 
P rz y  k a ż d y m  s to le  za m ia s t j a k  
n ie gd y ś  cz te rech , f ig u r u ją  za ­
le d w ie  po  2 -3  s to łk i. C o  s ię  sta  
ło  z pozo sta ły m i?

(tw>

W  p ra c a c h  p o rz ą d k o w y c h  ucze stn i­
czą ta k ż e  z a k ła d y  p ra c y . M . in . F a­
b r y k a  M e c h a n iz m ó w  S am ochodo­
w y c h  „ P o lm o “  o ś w ie t liła  u l. K r a ­
s ic k ie g o . O p ie k u je  się o n a  ta k ż e  
p la c e m  zab a w  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a , 
n a p ra w ia ją c  i k o n s e rw u ją c  u rzą d ze ­
n ia  za b a w o w e  o ra z  u tr z y m u je  po­
rz ą d e k  w  re jo n ie  m otoorossu. Z a ­
k ła d  te n  u d z ie l ił ró w n ie ż  pom ocy  
f in a n s o w e j i m a te r ia ło w e j w  w y s o ­
ko ś c i 250 tys . z ł. P ra c o w n ic y  F a ­
b r y k i  U rzą d ze ń  B u d o w la n y c h  o p ie ­
k i  \  s ię  p rzed s zko le m  n r  11. Z a k ła d  
ten  p rz e k a z a ł n ie o d p ła tn ie  50 la m p  
r tę c io w y c h . N a to m ia s t S zc zec iń sk ie  
Z a k ła d y  M e ta lo w e  P rze m y s łu  T e re ­
no w eg o  w y k o n a ły  c z te ry  p o c ze k a l­
n ie  au to b u so w e , m . in . p rz y  u l. M ie ­
szk a  I  i u l. M io d o w e j. Z a ło g a  S P B M  
n r  1 ze  sw e j s tro n y  u ło ż y ła  c h o d n ik  
p rz y  a l. B o h . W a rs za w y  i d o star­
c z y ła  m a te r ia ły  p o trze b n e  do b u d o ­
w y  b ro d z ik a  w  o g ró d k u  jo rd a n o w ­
s k im . C u k ro w n ia  Szczec in  w y b u d o ­
w a ła  p o c ze k a ln ię  au to b u so w ą p rzy  
u l.  C u k ro w e j i  p rz e k a z a ła  65 la m p  
u lic zn y c h . O ś w ie tle n ie  u lic y  S om o- 
s ie rry  w y k o n a n e  zosta ło  p rzez  pra- 
o o w n ik ó w  E le k tro m o n ta ż u .

N ie  n a le ż y  ró w n ie ż  za p o m in a ć  < 
d z ia ła ln o ś c i sp o łeczne j m n ie js zy c h  
za k ła d ó w , k tó re  n ie  m a ją c  ta k ic h  
m o ż liw o ś c i j a k  „ P o lm o “  b ą d ź  C u ­
k r o w n ia , n ie m n ie j je d n a k  u cze s tn i­
czą w  a k c ja c h  sp o łe czn y ch . I  ta k :  
Z a k ła d y  P o lig ra f ic z n e  z a k u p iły  20 
la m p  o ś w ie tle n io w y c h . G S  S w ie rc ze -  
w o  w y p o s a ży ło  K lu b  „ Z a ś c ia n e k “  
n a  o s ie d lu  B ezrzecze . W  s u m ie  w a r ­
tość w s zy s tk ic h  p ra c  w y k o n a n y c h  
p rze z  z a k ła d y  p ra c y  o ra z  pom ocy  
f in a n s o w e j i m a te r ia ło w e j u d z ie lo ne j 
w  la ta c h  1968—69 w y n o s i 4 m in  z ł.

N a  d z is ie jsze j sesji o c e n ia n y  Jest 
ta k ż e  a k tu a ln y  stan  p ro g ra m u  d a l­
szego ro z w o ju  le c z n ic tw a  o tw a rte g o  
n a  te re n ie  P og o d n a . (jas )

roku nic dziwnego, że szczecinianie przypuszczają szturm  
do składów  opalowych. O kreślenie ,.szturm ” nie jest bynaj­
m n ie j nieadekw atne do scen, które dzieją  się przed punk­
tam i sprzedaży węgla. N iestety, n ie  na w iele  to się zdaje, 
bowiem  składy opałowe świecą przysłow iow ym i pustkam i. 
Dlaczego?

N o ta tn ik
szczeciński

♦  P R Z E G L Ą D U  s y tu a c ji m ię d zy ­
n a ro d o w e j d o k o n a  d ziś , 25 b m . o  
godz. 18 m g r W ła d y s ła w  Ja n o w s k i 
w  K lu b ie  M P iK  p rz y  a l .  W o jsk a  
P o ls k ie g o  2. W s tę p  w o ln y .

♦  W Y S T A W A  p n . „ D rz e w o r y t  w e  
w s półczesne j g ra f ic e  p o ls k ie j“  c zy n ­
n a  je s t w  K lu b ie  K u lt u r y  i O ś w ia ty  
H u ty  „S zczec in“  ty lk o  do  końca  
w rze ś n ia  b r . E k s p o z y c ja  z o rg a n izo ­
w a n a  p rzez B iu ro  W y s ta w  A rty s ty c z  
n yc h  o b e jm u je  21 p ra c  je d en as tu  
czo łow yc h  g ra f ik ó w  p o lsk ic h .

♦  N A  „ S P O T K A N IE  Z  P O L IH Y M ­
N IĄ “  zap ra sza  k ie ro w n ic tw o  W iM B P  
o ra z  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u zy c zn e j 
I I  s topn ia  — dziś w  środę , o godz. 
19, do  f i l i i  b ib lio te c zn e j n r  28 p rzy  
p l. L o tn ik ó w . W y k o n a w c a m i k o n ­
c e rtu  będ ą  d y p lo m a n c i s z k o ły  m u ­
zy c zn e j a  p ro g ra m  o b e jm u je  u tw o ry  
C h o p in a , S c arla ttieg o , L is z ta , P a d e­
re w sk ie go , S c h u m a n n a , G rie g a , M o -  
szfcow skiego i  S zo s ta ko w icza .

„ D e l f i n “ :
♦  Filmy Francois Truffaul
♦  Przegląd „Czołówki“

W  p a ź d z ie rn ik u  k in o  s tu d y jn e  
„ D e lf in “  p o ka że  d w a  f i lm y  re ży s e rii 
F ra n c o is  T r u f fa u t ,  p ra g n ą c  w  ten  
sposób p rze d s ta w ić  b liż e j s w o im  w i ­
dzo m  tego znanego  tw ó rc ę  f ra n c u ­
sk ie g o . Oto je g o  u tw o ry , k tó re  zo­
b a c z y m y :  „ G ła d k a  s k ó ra “  — d ra m a t  
p s y ch o lo g ic zn o -o b yc za j o w y  w y p ro d u  
k o w a n y  w  1964 r .  i w y ś w ie t la n y  ju ż  
w  n as zym  m ie śc ie  o ra z  „P a n n a  
m ło d a  w  ż a ło b ie “  z J e a n n e  M o re a u  
w  ro li g łó w n e j:  je s t to  a d a p ta c ja  
pow ieśc i W ill ia m a  Irdsha, k tó ra  fa ­
s c y n u je  podobno a m a to ró w  ta je m ­
n ic zy c h  n a s tro jó w  ł  scen (p o w ia d a  
się, że T r u f fa u t  t r a k tu je  ten  f i lm  
ja k o  sw o isty  h o łd  z ło żo n y  s łyn n em u  
H itc h c o c k o w i).

B a rd z o  c ie k a w a  osobow ość tw ó r ­
cza K rz y s z to fa  Z anussiego  (p a m ię ­
ta m y  z p rzeg lądu  d o ro b k u  P W S T iF  
je g o  „ Ś m ie rć  p ro w in c ja ła “ ) ju ż  m a  
w ie lu  z w o le n n ik ó w , p o w ita ją  w ię c  
o n i zap e w n e  z d u ż y m  za in te re s o w a ­
n ie m  d eb iu t fa b u la rn y  tego re żys e­
ra , p t. „ S tru k tu ra  k r y s z ta łu “ ; p re ­
m ie ra  tego o b ra z u  o d b ęd z ie  się w  
„ D e lf in ie “ d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  b r .

A  o to  tzw . p re m ie ry  s tu d y jn e  
„ D e lf in a “ , w  p a ź d z ie rn ik u :  g łośny  
f i lm  In g m a ra  B e rg m a n a , p ro d u k c ji 
s zw e d zk ie j p t. „P e rs o n a “ , w  k tó ry m  
sięga on  do p ro b le m a ty k i w z a je m ­
n ego  o d d z ia ły w a n ia  i  p rz e n ik a n ia  
osobow ości (w  ro la c h  g łó w n y c h  L iv  
U llm a n n  1 Bitol A n d ers so n ) o ra z  sze­
ro k o e k ra n o w y  d ra m a t re ż . Egona  
G u n th e ra ;  je s t  to  a d a p ta c ja  p o w ie ­
ści J . R . B ec h era , k tó re j a k c ja  ro z ­
g ry w a  się u p rogu  p ie rw s ze j w o jn y  
ś w ia to w e j — są o p in ie , że f i lm  ten  
je s t  w y b itn ą  p o z y c ją  k in e m a to g ra fi i  
N R D .

W  d n ia c h  od 6 do 13 p a źd z ie rn ik a  
b r .. w  god zin ac h  9.00, 10.45, 12.30, 
trw a ć  będzie , w s p ó ło rg a n izo w a n y  
p rze z  „ K u r ie r  S zc zec iń sk i“  I I  P rze ­
g lą d  f ilm ó w  W y tw ó rn i F ilm o w e j  
„ C z o łó w k a “ , d la  m ło d z ie ży  szk o l­
n e j . ( i )

D y re k c ja  O P H O  w y ra ż a  po ­
g ląd , iż  ra d y k a ln ą  p op ra w ę  
p rzyn ieść  m oże ty lk o  n a ty c h ­
m ia s to w a  re a liz a c ja  za le g łych  
p rz y d z ia łó w , p rzyśp ieszen ie  do­
s ta w  n a le żn ych  w  IV  k w a r ta le  
b r., no  i  p rzede  w s z y s tk im  w

O w y ja ś n ie n ie  p o p ro s iliś m y  ogóle  zw iększen ie  p rz y d z ia łu  
d y re k to ra  O krę go w e go  P rz e d - o p a łu  d la  Szczecina i  w o je  w ódz 
s ię b io rs tw a  H a n d lu  O pa łe m  tw a . W  te j s p ra w ie  s ta ra n ia  
Franciszka N ow aka. P o in fo rm o  p o d ję to  jeszcze w  k w ie tn iu  b r. 
w a ł nas, że b ra k  o pa łu  je s t n a -  w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  W e - 
s tępstw em  zw iększonego za po - w n ętrzne go .
trz e b o w a n ia  spow odow anego N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  iż  od 
p rze d łu że n ie m  s ię  tzw . ro k u  opa d e c y z ji M H W  i w y w ią z a n ia  się 
ło w e go  1968— 1969. D la  p o ró w -  z zadań  C e n tra li Z b y tu  W ęg la  
n a n ia ; w  ok re s ie  od 1 s ty c z n ia  o raz  „W ę g lo k o k s u ”  będzie  z a - 
do 30 k w ie tn ia  1968 r .  O P H O  le ża ła  te m p e ra tu ra  w  m ieszka - 
sp rzeda ło  w  S zczecin ie  85 tys . n iach , szko łach  i  u rzędach  n a - 
to n  o pa łu , n a to m ia s t w  czasie szego m ias ta , (hs) 
od 1 s tyczn ia  do 30 m a ja  1969, 
ro k u  —  134 to n y  w ę g la  i  koksu .
N a  s k u te k  w ię c  zw iększonego 
za po trze bo w a n ia  w y c z e rp a ły  się 
zapasy z a ró w n o  o d b io rc ó w , ja k  
i  samego p rze d s ię b io rs tw a . P o­
czą tek  now ego sezonu o pa ło w e ­
go O P H O  „p rz y w ita ło ”  zatem  
p u s tk a m i w  sk ładach .

D ru g ą  n ie m n ie j w a żną  p rz y ­
czyną  obecne j s y tu a c ji je s t to, 
że z C e n tra li Z b y tu  W ęg la  n ie  
o trz y m a liś m y  dotychczas 4 tys . 
to n  w ę g la  tz w . dep u ta tow e g o, 
a z „W ę g lo k o k s u ”  w  K a to w i­
cach 2 800 to n  im p o rto w a n y c h  
b ry k ie tó w  —  ty le  w ła ś n ie  w y ­
n os i p rz y d z ia ł na  w rzes ień  1969 
ro k u .

M ożna za tem  is tn ie ją c ą  sy ­
tu a c ję  nazw ać (d e lik a tn ie  okreś 
ła ją c ) n iep o m yś ln ą  i  to  przede  
w s z y s tk im  d la  o d b io rc ó w  in d y ­
w id u a ln y c h , k tó ry c h  w  Szczeci­
n ie  je s t ponad  40 tys . W ie lu  z 
n ic h  je s t obecnie  w  ogóle  bez 
o pa łu . G osp o da rka  c ie p lna , in ­
s ty tu c je , u rzę dy  są w  lepszym  
n ieco  po ło że n iu , b o w ie m  zaopa­
trz y w s z y  się  w  w ę g ie l i  ko ks  w  
I I I  k w a rta le ,  będą m o g ły  p rz y -

Stacjonarne kursy
dla pracujących
P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  m u n y i m n  

ne, D y re k c ja  S zk o le n ia  E k o n o m ic z ­
nego O d d z ia ł w  S zc zec in ie  o rg an i­
zu je  n as tę p u jąc e  s ta c jo n a rn e  w ie czo ­
ro w e  k u rs y  ek o n o m iczn e  d la  p rac u ­
ją c y c h :  ro czne s tu d iu m  e k o n o m icz­
ne d la  służb  e k o n o m ic zn y c h , ro czne  
s tu d iu m  h a n d lu  za g ra n ic zne g o  i a k ­
ty w iz a c ji  e k s p o rtu , roczne s tu d iu m  
e k o n o m ik i i d ia g n o s ty k i tra n s p o rtu  
sam ochodow ego, k u rs  n t. o g ó ln yc h  
w ia d o m o śc i o e le k tro n ic z n y c h  m a szy  
nac h  c y fro w y c h , k u rs o k o n fe re n c ja  
d la  k a d ry  k ie ro w n ic z e j i p rac  s łu żb  
ek o n o m ic zn y c h , k u rs y :  te c h n ik i ra ­
ch u n k u  e k o n o m iczn e g o , p la n o w a n ia  
1 f in a n s o w a n ia  in w e s ty c ji, e k o n o m i­
k i za o p a trze n ia  1 zb y tu , d la  m a g a ­
zy n ie ró w  o ra z  p ra c o w n ik ó w  za jm u ­
ją c y c h  się s p ra w a m i ub ezp ie cze ń , a  
ta k ż e  k u rs y  p rzy g o to w a w c ze  do  
eg za m in u  w s tępnego  n a  s tu d ia  e k o ­
n o m ic zn e . S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  
u d z ie la  i  p rz y jm u je  za p is y  S e k re ­
ta r ia t  D y re k c ji  S zk o le n ia  E k o n o m ic z  
nego P T E  u l.  W ie lk o p o ls k a  19 I  p ., 
p o k . 2 -a , te l. 423-31 (w  godz. od  8 
do  14) o ra z  a l. P ia s tó w  6, p a r te r  
p o k . 4, te l. 428-97 (w  godz. od 16 
do 19). ( i )

Na Bramie Portowej

Kłopoty z betonem
N A  W Ę Ź L E  B ra m a  P o rto w a  nośc i na obecnym  o d c in k u  ro -  

p ra ce  p rz y  b u d o w ie  n o w e j je zd  b ó t —  m ia n o w ic ie  do u k ła d a n ia  
n i.  a c z k o lw ie k  z p rzeszkodam i,, n a w ie rz c h n i a s fa lto w e j będzie  
p o w o li z b liż a ją  s ię  do końca, m ożna ze w zg lę d ó w  te c h n o lo - 
O w e p rzeszkody, to  p rzede  g icznych , p rz y s tą p ić  d o p ie ro  po 
w s z y s tk im  p e ry p e tie  z dos taw ą  10— 14 dn iach . O kres  ten  b r y -  
b e to nu  po trzebnego  do w y k o -  g ad y  M P R K  za m ie rz a ją  w y k o ­
n y w a n e j obecnie  p o d b u d o w y  rzys ta ć  na  p rze b u d o w a n ie  n a -  
pod  a s fa lto w ą  jezdn ię . O to  p o  w ie rz c h n i ( jezd n ia  i  c h o d n ik i)  
dw óch  d n ia ch  p o p o łu d n io w e j sąs iedn ie j u l. S to is ław a . O k o - 
p ra c y  u rzą dze n ia  b e to n ia rn i ło  12 p a ź d z ie rn ik a  ro zpoczn ie  
M P R B -1  u le g ły  a w a r ii.  W  te j s ię  u k ła d a n ie  a s fa ltu , a w  3— 4 
c h w il i  be to n  d os ta rcza ny  je s t z d n i p ó ź n ie j p ra w a  je z d n ia  p l.  
b e to n ia rn i M P R B -2 . Jeś li n ie  Z w y c ię s tw a  o tw a r ta  zostan ie  
w y n ik n ą  now e  tru d n o ś c i z b e - d la  ru c h u  ko łow ego . T y m  sa - 
tonem , do 28 bm . M P R K  p la -  m y m  zakończony zostan ie  k o -  
n u je  zakończyć b e to no w a n ie  le jn y  e ta p  .m o d e rn iz a c ji w ę z ła
je z d n i. Do o s ta tn ie j ju ż  czyn -

Komunikat M0
K O M E N D A  W o je w ó d z k a  M O  w  

S zc zec in ie  og łasza n a b ó r k a n d y d a ­
tó w  do  p ra c y  w  M O , n a n a s tę p u ją ­
cy ch  w a ru n k a c h :  o b y w a te ls tw o  p o l­
sk ie . d o b ry  stan  z d ro w ia , n ie s k a z i­
te ln a  przeszłość, w z ro s t w  g ra n ic a c h  
170 cm . d o b ra  o p in ia  w  m ie js c u  z a -  
m le szk am ia i  z a k ła d z ie  p ra c y , w y ­
k s z ta łc e n ie  m in im u m  9 k la s  lu b  z a ­
sa d n icza szk o ła  z a w o d o w a , u re g u lo ­
w a n y  s tosunek d o  s łu żb y  w o js k o ­
w e j,  s ta łe  m e js c e  z a m ie s z k a n ia  w  
S zc zec in ie  lu b  o k o lic y  (do 30 k m )  
z d o b ry m  d o ja z d e m . U p o s a że n ie  po ­
c zą tk o w o  d la  s ze re go w yc h  2 300 z ł 
m ie s ięc zn ie , b e z p ła tn e  u m u n d u ro w a ­
n ie , zn iż k a  n a P K P  i P K S  50 p ro c ., 
ra z  w  ro k u  b e z p ła tn y  p rz e ja z d  ro ­
d z in y  n a  u rlo p , b e z p ła tn e  le cze n ie .

W  o k re s ie  p rze s zk o le n ia  M O  za ­
p e w n ia  pe łne  u p o sa żen ie  o ra z  b e z ­
p ła tn e  z a k w a te ro w a n ie  1 w y ż y w ie ­
n ie . P o d a n ia  o p rz y ję c ie  w in n i s k ła -  I 
d a ć  za in te re s o w a n i w  je d n o s tk a c h  
M O  lu b  W y d z ia le  K a d r  W K  M O  p r z y  i 
u l.  M a ło p o ls k ie j 15. i

N A  n ie w ie lk im  e k ra n ie  k o ­
lo ro w y  f i lm .  G ru p a  lu d z i u w ija  
s ię  ra ź n ie  po  ro z le g ły m  dz ie ­
d z ińcu . Ic h  n arzędz ia  p ra c y  to  
ło p a ty , g ra b ie , ta c z k i. Z a d z iw ia , 
że w iększość „ r o b o tn ik ó w ”  u b ra  
na je s t w  b ia łe  szp ita ln e  f a r ­
tu c h y , a le  też i  rzecz d z ie je  się 
w ła ś n ie  na d z ied z iń cu  S zp ita la  
K o le jo w e g o  w  Szczecinie. F ilm  
—  d z ie ło  le k . m ed. Jerzego 
G ie rg ie le w ic z a , w y ś w ie t la n y  je s t 
ró w n ie ż  w  s z p ita lu , a p u b lic z ­
ność s ta n o w ią  p ra c o w n ic y  szp i­
ta la  i  zaproszeni goście.

Z a n im  je d n a k  m o g ła  się  o d b y ć  
p ro je k c ja , za ło ga  szp ita la  p rz e ż y w a ­
ła  go rąc e  d n i. D la  u czc zen ia  25-lec ia  
P o ls k i L u d o w e j postan o w ion o  up o ­
rz ą d k o w a ć  o toc zen ie  szp ita la  od  
d a w n a  stra szą ce  z a n ie d b a n ie m . G d y  
za te m  P o d s ta w o w a  O rg a n iz a c ja  P a r ­
t y jn a  i  R a d a  Z a k ła d o w a  rz u c i ły  ha­
s ło : „ U p o rz ą d k u je m y  w  c z y n ie  spo­
łe c z n y m “ , ca ła  za ło ga ja k  p rzy s ło ­
w io w y  je d e n  m ą ż  s ta nę ła  do  p ra c y . 
Z a  ło p a ty  i g ra b ie  c h w y c ili w s zy s c y :  
le k a rz e , s ta żyś c i, p ie lę g n ia rk i, p ra -  
o o w n ic y  a d m in is tra c y jn i. P o m a g a li 
n a w e t „c h o d zą c y “  p a c je n c i. N a d  ca ­
ło ś c ią  p ra c  c z u w a ł s p e c ja ln ie  po w o ­
ła n y  kom irtet no  i je d e n  z  in ic ja to ­
ró w  c z y n u  — p rze w o d n ic zą c y  R a d y  
Z a k ła d o w e j le k . m e d . J e rz y  S Z Y ­
M A Ń S K I .

— Nie ma oo ukrywać, napraco­
waliśm y się sporo — mówi dyrek­

to r  szp ita la  le k . m e d . Z d z is ła w  G ło - A le  n a jw ię k s z ą  durną załogi a  ra -  
w a c k i.  — A le  g d y b y  n ie  c h ę tn e  do dośc ią d la  p a c je n tó w  je s t ń a  ra z ie  
p ra c y  ręce d o s ło w n ie  ca łe j za łog i, n ie w ie lk i,  lecz es te tyc zn y  o g ró d ek , 
n ie  p o d o ła lib y ś m y . w  k tó ry m  w  słoneczne d n i z a ż y w a ją

Z a d e c y d o w a ły  je d n a k ż e  n ie  ty lk o  św ieżego  p o w ie trz a  p ac je nc i s zp ila -  
c h ę tn e  do p ra c y  ręce, a le  i serca. la . D o  o g ró d k a  p ro w a d z i tz w . „s e r-  
A  choć b rz m i to  n.ieeo pono pa ty c z - co  w  a d ro g a“  — śc ieżka d la  osób 
n ie . to  trzeb a  b y ło  p rzec ie ż  g o rą c e - ch o ry c h  n a serce, 
go serca, żeby po c ię ż k ie j i  o d p o - ^  . _
w iedziadne j p ra c y  z a w o d o w e j, g o d z i-  P rze w od n iczą cy  K o m ite tu  C zy 
n y  p rzezn a czo n e n a  o d p o c zy n e k  n u  Społecznego d r -  H enryk  
p rze zn a c zy ć  n a sp o łe czn y  c zy n . D łu -  Knmnf m ó w ią c  n  t v m  rze e m  
g a je s t lis ta  w y k o n a n y c h  p rac . W y -  , <*m p r,l m °w ią c  O ty m  czego 
m ie ń m y  choc iaż k i lk a .  P rze k o p a n o  d o k o n a ła  za łoga  Szp ita la , p ro s i 
w ię c  i zasiano t ra w ą  o ra z  k w ia ta m i a by pod z ię kow aś  i  ty m , k tó rz y  
w s z y s tk ie  t r a w n ik i.  W y k a ro z o w a n o  okazau  je j  ż y c z liw ą  pom oc. A  

w ię c  D y re k c j i  O k rę g o w e j K o le i 
P a ń s tw o w y c h  —  i  p rzede  w szys t 
k im  d y re k to ro w i nacze lnem u 
inż. W incentem u Radom ińskie- 
m u. P rze w od n iczą cy  R a dy  Z a ­
k ła d o w e j le k . J e rz y  S zym a ń ­
s k i d od a je :

—  W a rto ść  naszego czyn u  o - 
ce n ia m y  na  1 400 tys . z ł. M yś lę  
je dn a kże , iż  n ie w y m ie rn e  w  zło

W społecznym 
działaniu

dziko rosnące krzewy i  drzewa, wy­
mieniono parkany wzdłuż całej dro­
gi dojazdowej, zniwelowano skarpy tó w k a c h  je s t to , Że u d a ło  nam  
w  ogrodzie, przebudowano cały dzie- sję  po lepszyć naszym  p a c je n to m
dzini.ec, wytyczano parking dla sa- . ^  J ^  ..____,rA
mochodów i  karetek, zbudowano w a ru n k i w  s z p ita lu , s tw o rzyć  
łagodny zjazd do ogrodu dla wóz- a tm os fe rę  s p rz y ja ją c ą  p o w ro to - 
ków inwalidzkich. Przystąpiono rów- w } do  z d ro w ia . M a m y  jeszcze
mez do od dawna planowanego u po- , ___  ... . •
rządkowania nowego terenu przyzna da lsze  p la n y  w  te j dz ied z in ie  
nego szpitalowi przez władze miasta. 1 n ie  w ą tp im y , ze ic h  re a liz a c ja  
Wkrótce na zapleczu szpitala (od ró w n ie ż  będzie  m o ż liw a  d z ię k i 
u lic Staszica, Czesława i  O fiar r7 v n n w ; z a W i i da lsze j
Oświęciemia) powstanie nowy roale- 9zyn,. 1 , c a ie j Zał0Jp * ^
g ły  park rekreacyjny. ż y c z liw e j p om ocy D O K P . (hs)

B ra m a  P o rto w a .
Co d a le j?  N o rm a ln ą  k o le ją  

rzeczy b ry g a d y  M P R K  p o w in n y  
te ra z  p rz y s tą p ić  do w y k o n y w a ­
n ia  dalszego o d c in ka  n o w e j 
je z d n i, m ięd zy  u l.  K aszubską  a 
a l. N ie p od le g łośc i. N a  B ra m ie  
P o r to w e j je d n a k  n ie w ie le  rzeczy 
o d b yw a  się w  n o rm a ln y  spo­
sób. P od  w s p o m n ia n y m  d a l­
szym  o d c in k ie m  je z d n i b ieg n ą  
k a b le  te le te chn iczn e  i  energe­
tyczne . Do p rz e b u d o w y  u lic y  
m ożna p rz y s tą p ić  dopieno po  
ich  p rze łożen iu . A le  nie m a na  
razie  co przekładać, bo... nie  
m a nowych kab li, (taw o)

Kasze bezpieczeństwo
tematem sesji 

DRN-Śródmieście
D Z IŚ , w  g m a c h u  P re z y d iu m  M R N  

rozp o czę ła  się sesja  D z ie ln ic o w e j 
R a d y  N a ro d o w e j S zczecin  — Ś R Ó D ­
M IE Ś C IE . T e m a te m  o b ra d  gospoda­
rz y  c e n tru m  m ia s ta  ^jest s tan  b ez­
p ie cze ńs tw a  p u b lic zne g o  w  ty m  re ­
jo n ie . W ie le  u w a g i pośw ięc a  się  p ro ­
b le m o w i w y k ry w a ln o ś c i p rzes tępstw * 
czę sto tliw ości w y s tę p o w a n ia  w y k r o ­
czeń o p o d łożu  c h u lig a ń s k im , n a ru ­
s za n iu  p ra w a  p rze z  n ie le tn ic h .

(zd ań )


